
Kolejne partie leków zakupio-
nych ze składek Pola·ków pracu• 
jących no terenie ZSRR zosjaly 
wysiane do kraju z przeznaczeniem 
dla szpitali dziecięcych w Warsza­
wie i innych miastach. 

Jednocześnie 2 samochodami 
wysiano do Polski ponad 7 tys. 
opakowań anlybiotyków wkupio­
nych za kwct~ 14.770 rubli dla noj 
bardziej potrzebujących szpitali 
dzieciqcych Wkrótce szpitale le 
otrzymają kolejną partię leków 
wartości 25.500 · rubli.' ' 

Min,slerstwo Zdrowie ZSRR umo­
żliwiło dokonanie zakupu lekarstw 
po obr, 1żonych cenach handlowy,:h 
i zwolniło te przesyłki od opłat 
celnych. 

FINLANDIA BEZ RZĄDU 

Przewodniczący fińskiej port ii so­
cjaldemokratycznej Kalevl Sersa 
rozpoczął na zlecenie prezydenta 
Mai.no Koivisto drugą rundę ne­
gocjacji międzypartyjnych no temat 
u!wonenia nowego rządu. W Hel­
sinkach oczektJje się, że zakończą 
się one w przyszłym 1ygodniu uz­
godnieniem kandydotl.lfy premiero, 
który wkrótce potem zaproponuje 
skład gabinetu. 

FALA PRZEMOCY 
W SALWADORZE 

Sektetarz generalny ONZ Javier 
Perez de Cuellor przyjął stałego 
przedstawiciela Salwadoru przy 
ONZ M. Rosolesa Rivierę. Przed­
m otem spo!koriia było analiza roz 
woju wydarzeń w Sołwod·orze. 

Sel<re.tarz generalny ONZ wyro­
Ili zaniepokojenie z powodu gwoł 
townego wzrosiu foli, przem.ocy w 
tym kraiu, w którym zginęło już 
ponad 35 tysięcy osób. 

NATARCIE NA LIBANł 

Ameqkańska sięć telewizy\na 
NBC przedsiawila rep()(laż swego 
korespondenta w Izraelu, A. Ken­
ta o przygotowaniach Tel-Awiwu 
do uderzenia no Liban. Kcrespon­
den1 stwierdza, ' ie koncentracjo 
wojsk no północy Izraela rozpoczę 
Io się natychmiast pa aneksji 
Wzgórz Golon. Niek!órzy członko­
wie rządu Begina, slwierdzo Kent, 
uważają, że teraz jest nujlepszo 
poro, oby dokonać uderze:, '.l do 
póki Izrael jeszcze nie zwrócił E­
g;ptow; Półwyspu Synojsi<iego. We 
dług opinii tych kot, Egipt I USA 
nie będą r,,oteslowoć, oby 1:e za 
kłócić realizacji scporo~yslycznych 
porozumień z Camp David. Ko­
respondent podkreśla, powotujqc 
s.ę no obse,rwotOf'ów luaclskich i 
zogrnnicznych, że Izrael czeka tyl­
lro no dogod!'y pretekst, by rozpo­
cząć not01cie w południowym L:­
bcn·e. 

PODRÓŻ REAGAN., 

Prezydent USA Jlonold Reagan 
I0Kończył wczoraj podróż Po środ­
kowo-zachodnich stanach USA, 
podczas której zabiegał o popar­
c'e dla swej polityki gcspadcrczei. 
W wys!qp:enia<:h Reagan krylyko­
wcł przec wników lej polityk. za nie 
wysuwanie przez r,ch alternatyw-
nych propozycji. PA!> 

):1) 0c2~ 3 
Propagandowe widowisko ,, wariant zerowy" 

\V 
Agencja TASS we wczorajszym serw1 słe opublikowała ar• 

tykuł, poświęcony groźbie intensyfikacji wyścigu zbrojeń. 

EDNYM z centralnych proble­
mów polityki światowej - pi­
sze TASS - jeil dziś kwestia, 

co stanie się ze zbrojeniami jądrowy­
mi średniego za,sięgu w Eur-op,e. Kie 
rujqc sii, niezmiennie ,nteresamI utrwo 
lenia pokoju i zmniejszenie niebez.pie 
ozeństwo wybu-chu wojny, Związek Ra 
dziecki konsekwentnie występowa•ł i 
wyst(;pu,je za tym, oby porozun1ieć się 

w spro.w;e konkretnych ; skutecz.nych 
kroków zmierzających do ogroniczen,;o 
i re-c:loukcji zbrojeń jąd1owych średniego 
za,siE;QU w rejon1-e E,irooy, a na.we.\ w 
sprawie i~h całkowite-i likw,dacii. 

Z tego punktu widze,n-io sytuacjo, 
ioko uks.zlałt-owoło się· w toku roko- I 
wor'l - jak podkreśtił to L. I. Breż­
niew w rozmowie z przedsta.w1c1-elam1 
Mii,dzynarodówki Socjol1sty·aznej 3 lu 
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Wizyta ministra Jerzego Korzonka 

'' 
auto" i. ,,Dolmor" 
widzą szansę 

w reformie gospodarczej 
W drugim dniu pobytu na Wybrzeżu kierownik Urzędu Go~­

podarki Morskiej minister JERZY KORZONEK w towarzystwie 
I sekretarza KW PZPR w Gdatisku STANISŁAW!\ BEJGERA 
:;potkał się z przedstawicielami załogi Stoczni Remontowej I 
,,Nauta" w Gdyni, a następnle z aktywem kierowniczym Przed­
siębiorstwa Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich „Da!­
mor'' w Gdyni. 

tego br. - nie może nie wywoływać : 
określonego zaniepokojenia. Przyczynq 
tego jest coraz wyrożniej za,rysowu,ją- '. 
ca s;ę niechęć strony omerykońskiej 
szukania rozwiązań, któ•e adpo-wiada­
łyby zasadz;e równości i je-dnai<owego 
bezpieczeństwa i klóre rzeczywiście ; 
zmierzałyby da uzdrowien,a sytuacji w 
Europie. 

Stron,• amerykańsko w dals.zym etą 
gu drep:e wokół tzw, wariantu z-ern­
weqo sprecvzowanego prze~ prezyden 
ta USA, R. Reagana w jego wystąpie-
11iu z 18 listopada 1981 r. Wa•riont ten 
siat się podstawą cmerykońskie-;;o pro 
jekt,u porozum i en :a, o którego przed­
stawieniu na forum rozmów w Ge,ne­
wie z taką pompa poinfo•mowon-o w 
Waszyngtonie 4 lutego br. 

Jeqo istoia zo,wiero się w tym -
p;sze TASS - że Związek Radziecki 

(Dokończenie na sir 2) 
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Rybacy morscy przystąpili już do intensywnych połowów dorsza na Bałtyku. W tym roku 
są dobre. Swiadczą o tym takie sklepy, w których łatwiej teraz ~upić rybę niż w okresie 
wiście wpływ na len sian rzec",l_y moją . również nowe ceny ryb morskich. 

wydajności łowisk 
poprzednim, Oc;ry-

(mp) O aktualnych prob:emach rylJo!ówstwa piszemy w artykule na str. 3. 
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W. Jaruzelski przyjął delegację 
, 
S\viato\~~'ei R1ad Kościołów 

I 
Jak informuje Biuro Prosowe rządu 

przewodniczący Wojskowej Rady Oc::i­
lenia Narodowego, prezes Rody Min1s· 
trów gen. Wojciech Jaruze!ski przyjął 
wczoraj dlegację Sw,atowej Rady Koś­
ciołów, która przybyła no zoproszen,e 
Polskiej Rady Ekumenicznej. W skład 

resującym kierownicze kręgi kościelne 

i op i nię publiczną w światowym środa• 
wisku ekumenicznym. 

Gen. Wojciech Jaruzelski podzięko• 
wal przedstawicielom Światowej Rady 
Kościołów za udzieloną pomoc i źy• 
czliwe zainteresowanie sprawom 
Polski. 

Podkreśl ił, że władze PRL są zain!e• 
resowane jak najszybszą pełną normc 
l izacją życia kraju i wyraził uznoniE 
pod adresem Polskiej Rody Ekume• D YRH,TOR naczelny „Nauty" Je­

rzy Pawlak zapoznał ministra z 
problemami przedsiębiorstwa, 

które dopiero od pół reku powróciło 
do morskiego resortu. 

lewe oraz jest w stanie przeprowadzać 
dobrze i szybciej remonty statków. Po­
trzebne są jednak do remontów części 
i materiały z importu. Toteż w ramach 
reformy stocznia występuje o przyzna­
nie 20 proc. odpisu z wpływów dewi­
zowych, na zakup materiałów. Dla przy 

GDAŃSK SOPOT 

1 delegacJ, wchodzą metropolita Johr. 
I (Kościół prawosławny, Finlandia), bis­
kup David Preus (Kościół !utarań:;ki, 
U SA), ks. Fred Kaen (Kościół prezb1te­
riańsk1, An,:ilia) i prof. Ninan Koshy 
(Indie, komisjo kościołów do spraw nicznej. PAP 

Stocznio Remontowo „Nauta" po raz 
pierwszy w ub. roku, przekroczyło mi­
liard złotych w wartości usług remoI1-
towych, które świadczyła w 65 proc. 
dla Iloty krajowej i 35 proc. dla stoików 
Związku Radzieckiego i innych obcych 
bander. Również na br. stocznio ma 
zapewniony pełny front .produkcyjny. 
W związku z tym weryfikuje strukturę 
organizacyjną i nawet rozważa możii­
wość zw:i,kszenio zatrudnienia. W ka­
żdej chwi:i stocznia może mieć dalsze 
zlecenia eksportowe, jednocześnie jest 
prz-,go!owana do realizacji zleceń lą­
dowych. Maże np. podjąć się budowy 
wodnych elektrowni młynów rze­
cznych. 

„Nauto" widzi korzyści w reformie 
gospodarczej, ponieważ posiada klie~­
tow, liczy na zabezp'eczenie materio-

J:,.k Informuj„ dyżurny •ynoptyl< 
gctyń..,kir;:-o Jnstytutu l'tft~teQroJrn;ii i Goi 
podarki Wodnej, jutro ,achmurz~nie be­
dzie u miarko" ane. ·okr ei.arui dnie. Tem­
peratura rano od n fł. C do płu, ! pl. 
(.. w riągu dnia rlo piu• ~ st, c. 

\\.iatry połuctniowo-2acllodnie sł"h~ dn 
UłlliarkO\\ ... anych. lokalnif"' możlh\oy slaby 
dP.SZ<'Z. 

(Ookończ:e nie na 1tr. 2) 
Nr 29 {7700) Sroda, 10 lutego 1982 r. Cena 4 zł 
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Jeszcze o projekcie powołania Trybunał'u Sianu 

Podcios spotkania w Urzędzie Rariy Ministrów. 

~ -
~ N IM poselski projekt ustawy o powołaniu Trybunału ~ 
, Stanu będzie złożony do Laski Marszałkowskiej, publi- ) 
\ kujemy kolejnq wypowiedź na te tematy. Dziennikarz ~ 
t PAP prosił o pnedstawienie swego poglądu członka utworzo- t 
\ nego przez Kluby Poselskie zespołu ekspertów, byłego wicemar ~ 
~ szalka Sejmu - prof. JERZEGO JODŁOWSKIEGO. ~ 

,,,.....,,,,..,__, __ ,__..__.....,,.~---..------~------,.,._""..________ ---
Oto jego wypowiedź: 

• 1· międzynarodowych). Podczas wizyty u 
czelne stanowiska państwowe, nie wy- premiera, delegacji lowqrzys_zyli prezes 
tączając głowy państwa. Drogą !q Polsk1e1 Rady Ekumen1czne1 ks. pro1. 
jest możliwość pociagonia tych osób dr Witold Benedyktowiez (Ko~ciół me­
do odpowiedz1olności przed szczegół- lodystyczny), wiceprezesi ks. biskup 
ny, konstytucyjny organ, powoływany Janusz Narzyński (Kościół ewange­
bezpośrcdnio przez parlameni i dz a- licko-augsburski) . i metro~olito rlozyli 
łojqcy na jego zlecenie. Organem tym (polski autokelal1czny .Kose,~! prawo­
jest Trybuna! Stanu. sławny). Obecny był k1erown1k Urzędll 

do spraw Wyznań minister Jerzy Ku­
berski. 

CAF - Z; Matuszewski - Telefolo 

W PŁOCKU WODA :>PADA 

Burzli,ve posiedzenie konferencji w Madrycie 
Ideo powołarria Trybunału Stanu, 

kiełkująca w naszej myśli politycznej 
i prawnaj od dość dawna, a osto,tnio 
wyrażono w uchwałach XII Kongresu 
Stronnictwa Demokratycznego jest b~ 
ska recliz<icji. Wyrasta pylon-ie - skąd 
wynika potrzeba twoczenia Trybunału 
Stanu i co uzasadnia jego powołanie 
jako instytuoii samoistnej i odrębnej od 
sądownictwo powszechnego? 

W Polsce w okresie międzywojen­
nym Trybunał Stanu istniał na podsto 
wie Konstytucji Marcowej od r. 1923. 
Aktualnie trybunały s\a,nu - pod róż 
nymi nazwami i w różnych formach 
organ·zacyjnych - istnieją we Francji, 
Włoszech i RFN. Dla oceny potrzeby 
istnienia Trybunału Stanu nie może 

Członkowie delegacji dali wyraz za­
interesowaniu sytuacją w Polsce oraz 
potwierdzili wolę kontynuowania pomo­
cy humanilarnej ze strony Światowej 
Rady Kościołów jak i międzynarodo­
wych organizacji wyznaniowych. Nieza­
leżnie od ogólnego programu pomocy, 
Światowa Roda Kościołów przeznaczyła 
w ostatnim okresie 750 OOO dolarów na 
pomoc doraźną diu ludności dotkniętej 
klęską powodzi. Poruszono także kwe­
slie międzynarodowe w aspekcie inte-

W Płocku wody W isły zaczęły 
wreszcie szybciej opadać. Wczo­
raj poziom rzeki obn i żył się tam 
o około 20 cm. M imo to sto, alar­
mowy przekroczony był jeszcze o 
82 cm. Wczoraj czołowe lodoła­
macze dotarły do granic Płocka. 

Różnice ~ie moeą zaprzepaścić 
dotychczasowych rezultató w 

\\'rzonj o godz. 11.0IJ pod pr ze­
wodnirtwem wiceo,ini~tr.1 ~praw za­
icranfrznycb PRL JOZEFA WIEJA­
CZA wznowiło w ,,fadryl'it.' obrady 
spotkanie przcd,-ta,\:iciPli państw -

U<)zestników KB\VF,. Setki dzienni­
karzy i reporterów tele\\ i,)·jnych 
towarz:vs•1yly kri•tkif' j ceremonii 
otwlłni>t. 

Wczorajsze spotl«m·e było se•my_m 

Rocznica wyzwolenia Elbląga 

D ZISIAJ przyp.ida 37 rocz­
nica wyzwolenia Elbląga. 
10 lutego 1945 r. radzieccy 

tołnierze 2 Frontu Bia1oru.skicgo 
szturmem zdobyli bronioną przez 
hitlerowskiego okupanta twier. 
dzę Elbląg, 

Walki o to miasto były niezwy 
kle ciężkie a tnczyły się od _ 23 
stycznia 1945 r. Jak podają kro­
niki tych wydarzeń, najdłużej 
bronili się hitlerowcy w rejonie 
dzisiejszej uHcy Rycerskiej i w 
samej .stocz.ni. 

Dzięki ofensywie radzi ~ck:e i, 
Elbląg po 173 lat.Ich niewoli po­
wródł do Polski. 

Miasto odbudowano :a: ruin i 
zgliszcz. Stalo się ono stolicą re­
gionu i wojewóditwa. Dzisiaj 
jest to ważny ośrodek przemy­
słowo - kultu-ra1ny. Elbląski Za­
mech .• ,Tni,so" to zakłady znane 
w kraju i poza jego granicami. 
Mieszkarky miasta .swoim codzie!'l. 
nym. trudem pom!'lażają 37-letni 
dorobek. (np) 

już z kolei posiedzeniem ple-.iornym 
spotkonio madryckiego. Wzięli w nim 
u::Jz:Gł tym rozem ministr.;w·e spraw 
zagranicznych w:elu państw NATO. 
Przybyli on.i do Madrytu zgodnie z de­
cyzją so}usru atlantyckiego oby pierw 
sze po przerwie posiedzenie spotkania 
madryckiego przekształcić w swego I o 
dzoju „sesję s.pecjaJnq", poiwięconą 
sprowcm wewnętrznym Polsk,i. 

Przebieg pos'edzenio nie spe!,,;! 
tych ocze.kiwań. Zamia,y NATO prok 
tycm•ie spaliły no panewce. Silnie do 
szedł do głosu w d eb acie nurt rze-
czowy. , 

OtwieroJąc zebroinie, pnewodniczący 
delegacji polskiej w·cemin. J. Wie­
jccz przypomniał, że przedsto,w;cie!e 
pańslw reprezentowanych w madryc­
kim Pałacu Kongresów i Wystaw 
spotkali s,ę po raz pierwszy prze:d 
blisko 10 Ja,ty w Helsfnkoc h. 

(Dokończen.ie no str 2) 

Proc 
o zdradę Ojczyzny 

Wczc.roj przed Sądem WmS1Zowskie­
go Okręgu Wojskowego w Warszowie 
rozpoczql się proces przeciwko 
Bogdanowi Zenonowi W alewskiemu 
- bytem-u pracownikowi Minister-stwa 
Spro,w Zagro-nkmych, oskti,rżon-emu c 
wieloletnią działalność szpiegowską 
na rzecz wywiadu ome,yl(ońsk,iego. 
Zespołowi sędziowskiemu p rzewod~ 

niczy szef Sądu Wors;zowsk iego Okrei• 
gu Wojskowego płk Henryk Kwaśn,y. 
Zarzuty zawarte w okc,e oskarżenia, 
a dotyczące całokształtu wieloletniej 
działalności szp iegowskiej B. Wole,w­
skiego, godzące:j w nojiywotniejsze 
interesy Polski Ludowej, przedstawił 
prokurator N aezelnt!j' Prckur-alury ·wo.j­
skow,e,j ,:,fk J•l'lllf Szpllskl,' 

IDokot\oaeftle IHI Itr. 2t 

Chodzi o stworzenie realnych wa­
runków i. gwcro,ncji dla egzekwowonio 
konstytucyjnej odpowiedzialności człon 
ków rządu i innych osób zajmujących 
najwyższe kieroWflicze stanowisko· w 
państwie. za narusza•nie Kons.tytucji i 
innych, ustaw ornz spowodowanie 
szkód dla inleresów pańslwa. Obec­
nie możliwości wyciągnięcia konsei<­
wencli za tego rodzaju działanie i 
sa.nkcje, zwiqzafle z konslylocyjną od­
powiedzialnością członków rządu i in­
nych osób zoimujących najwyższe sto­
n,owiska państwowe są nader ogrnni­
czone. W istocie rzeczy SPfOwadzoją 
się one do możliwości odwoło<nia 
tych osób z za.jmowanych stanowisk, 
co zresztą pr·zesta.je być aktualne w 
stosooku do osób, które swe stonowi 
ska opuściły przed ujawnieniem 'eh 
szkodliwej działalności. Gdy działal­
ność la ma znamiona czyn6w prze. 
siępczych, moi'.! nad1o wchodzić w 
grę odpowiedrioloość komo na ogól 
nych zasado-eh przed sądami pow­
szechnymi. Jednakże zwykły tryb po­
c'aqa•r.i·a do oclpowiedziohości osób, 
które popetnily przestępslwo w zw·qz 
ku z_ pełnieniem najwyższych funkcji 
państwowych, może o-ka,zać s·ię ni~ 
wystarcza.jqcy i zawodny. Ponadto są­
dy powszechne nie moją uprawnień 
do ko,ro.nia za norn.szanie Kons!y1,u.cji 
i innych uslaw oro,z noraże,nie intere­
sów państwo ńa s,zkodę, Jeżeli naru­
szenia te nie s1anowią rnro,zem czy­
nów przestępczych przewidzianych w 
Kodeksie Kornym. 

Z łych też względów w wielu pań 
stwach nowoczesnych wykształc,i!o się 
specjalna droga egzekwowania odpo­
wiedz'alnośoi konstytucy jnej członków 
rządu i innych osób zojmujqcych na 

być decydująca liczbo - rzadkich z 
reguły - procesów przed nim się 

toczących. Sam fakt istnienia trybu-

(Dokońc1enle na str. 2) 

Stany wody w Bzurze wykazują 
ponownie tendencję wzrostową. 
W związku z przekroczeniem sta­
nu alarmowego ogłoszono wczoraj 
alarm dla miasta i gminy Łowicz. 

Trzy statki PRO '!' akcji 

„li iec" wciąi na mieliźnie 

Kilkanaście lodołamaczy i holo­
wników walczy nadal z lodem w 
rejonie dolnej Odry. 
Lodołamacze patro lują takie dol­

ny odcinek Wisły. Obecnie kro 
spływa w tym rejonie spokojnie, a 
poziom wód kształtuje się poniżej 
stanów alarmowych. 

NARADA ZSL-OWCÓW 
Przed 5 d!'liomi informowoliśmy o 

przygodzie lodowej w Kattegacie i 
_w-ejściu no kamienistą mieliznę małe­
go ' ·dowozowego kontenerowca PLO 
·ms. ,.Liwiec". Już wówczas przy sto­
łku od 2 bm. uwięzionym u siwedz-

' 
Zwią~kowcy 

• 
rozpoczynaJą 

ellra•dy na Kubie 
W stolicy Kuby rozpoczyna się 

dzL5iaj X Kongres Światowej Fede­
racji Zwi~zków Zawodowych 
(ŚFZZ). Obrady potrwają do 15 lu­
tego. Na czołowych mi\!j5cach w 
dziennikach centralnej prasy ra­
dzieckiej zamieszczono w dzisiej­
szych numerach list Leonida Breż­
niewa do uczestników obrad. Prob­
lemom klasowych związków zawo­
dowych poświęca dziś całą trzecią 
kolumnę organ radzieckich związ­
ków .,Trud". PAP 

kiego brzegu pracowały uczesiniczqc 

w akcji ratowniczej dwie jednostki PRO Głównym tematem dzis iejszej na 
- ,.Sztorm" i" .,Posejdon". :20-osobo- rady prezesów wojewódzk ich komi-
wo załoga statku wyrzuconego na m;e !etów ZSL będą zadania s!ronnic-
tiznę, miała już za sobą przeżyte dra twa w dziedzinie rozwoju rolnictwo 
matyczne chwile kiedy Io napierające • d k „ I · oz ponr~ y 1 pro u cJI ro neJ or ,... ~,, 
lody wypychały sloleczek no ląd ob- zaopatrzenia ludności w artykuły 
racojqc go, przechy lając i groząc wy- żywnościowe 
wróceniem Większość marynarzy ze-· 
stolo przesadzono na „Posejdona". Omówione zostaną równ 1ez za-

gadnienia pracy politycznej w śro-
Od tego czasu ni-e•wiele zmieniło dowisku wiejsk im. 

się u brzegów wysepki i latarniowca 
Lysegr ound, choć załogi ratownicze 
przez 5 dni nie próżnowały. M in. 
.,Sztorm" pośredniczył w odpompowa­
niu ok. 60 ton btmk-ru z „Liwca" do 
zbiorników „Posejdona" .. ,Sztorm", ma 
jący mniejsze zanurzenie, przez wiele 
godzin pracował śrubami, odkopując 
.,Liwca" z pio,sku i padpłu,kując ka­
mienie, n,o których w dwóch trzec ich 
kadłuba !kw; uwięziony statek. W 
międzyczasie zmieniła się pogoda. a 
napór pól lodowych zelżał. Zmien iły 

się prądy i siła wiatru. Jednak 
,,Sztorm" miał za słabe siły oby od­
kopać siatek. Do .lego celu został 
wezwany z kroju holownik PLO „Ro­
somak", który wczoraj 9 bm., procowi 
le godziny spędził pJZy prawej burc:e 
,.Uwco". Udało się wres,zcie wypfu-

(Dokoi'lczenie na sir. 2) 

JEDNORAZOWO 
WIĘCEJ BENZYNY 

Uwzglądniając dotychczasowe 
dośw iadczen ia sprzedaży benzyny 
według nowych zasad oraz napły- , 
wające wnioski i propozycje ludno 
śc i , główny inspektor gospodarK 
energetycznej dopuści! od Iu1ru. : ~ 
bm. ,11ożl iwość łącze,1 . a dwńch po 
zostołych w tym m Ie.; ącu, kolej. 
nych zakupów benzyny. Pracownik 
stacj i CPN ma obowiązek potwier­
dz i ć ten fakt ostemplowując dwu­
krotn ie odcinek ubezpieczen ia po­
jazdu za 1981 r. (Wiadomość to 
nie C:ol:tczy Gdańska, gdzie w dal­
szym ciągu aż do odwołaniu obo­
wiązuje zakaz poruszania się :.o­
machodów prywatnych). 

NA KRAKOWSKIM KONCIE 

Typu powietrze-povłietrze, zgubiona przez samolot USA Od podjęcia ogólnopolskiej ak­
cji ratowania starngo Krakowa, da 
chwili obecnej zebrano no ten ceł 
389,5 mln zł, 162 tys. dolarów o · ,z 
5 tys, rubli , Rok ubiegły był ,;. 
kiem o najniższych wpływach ; 
najmniejszej liczbie wpłat. Pienię­

dzm, społecznym; gospodarowano 
oszczędn i e. Zakończono odnowę 
Wieży Hejnałowej Kośc ioła Maria­
ckiego, budynków przeznaczonych 

I 
Od soboty saperzy sił zbrojnych 

USA, stacjonującvch w RFN próbują 
wydobyć · z betonowego fundamentu i 
skalnego cirun!u prze szło 3-metrową 
rokiełę „Sidewinder", typu powiełrze­
powietrze, która 'na początku ubiegłe-

go tygodnia przypadkowo zostało od­
palona z myśliwca bombardującego 
typu F-15 i ugodziło w słodo!ą chło­
pa z Schwarzwaldu. 

79-letni rolnik Eugen Seckinger 
mieszkający w pobliżu miasto Schram-

le 
berg, ok. 100 km od Stuttgodu po za­
uważeniu wielkiego otworu w • dachu 
stodoły poinformował o tym najpierw 
policję, a ta amerykańskie władze woj 
skowe. 

(Dokończenie na ,tr. 2) 

na muzeum Wyspiańskiego oraz 
śródmiejski dom kul!l)l'y. Trwają 
proce w 16 ob iektach. 

PAP 



Str. 2 WIECZOR WVBRZE%A 

Nasz komentarz Trzy statki PRO -ar • ~ '' • D 
Parasol ochronny 

,o .. ,..,M, ..... ,, ,, 1111 a u 1,a 1 ,, 
koć tunel pod częłclq rufowq „Lltllica". 
Nie,stety holOWl'lic ma dość dute za­
nurzenie I rosnące lale dw-a razy ude­
rzyły jego kadłubem o dno ciełn''1y. 
,,Rosomak" musiał się więc wycofać, 
a jego miejsce ro,iql Sztorm". Po 
se,jdon" ze względu na tan1.wzenie na 
razie może tylko kibicowcć w pracy 

(Dokończenie ze str. 1) 

spieszenia remontów postanowiono 
eksperymentalnie w jednym z wydzia­
łów zmienić system plac. 

narzędzi. Jeden z dyskutantów skry­
tykował pr~ę specjalistów „Port-Ser­
vice", którzy przygotowują statki do 
prac spawalniczych. Stoczniowcy chcą 
to robić sami - szybciej i lepiej, ale 
nie majq odpowiednich urządzeń. W ciągu ostatnich dwóch mie• 

sięcy, kiedy to politYćY 
zachodni i redaktony z 

dywer syjnych roz.głośni aż do 
chrypki wykrz.ykiwali o antyhu­
manizm ie władz polskich, zano­
towałam 24 decyz.je państwowe 
i przedsięwzięcia partyjno-11po­
łeczne, których celem jest ulie­
nie życiu obywateli w trudnych 
dniach kryzysu. 

M imo że w 1981 roku po raz 
p ierwszy w historii łączne wy. 
datki przedsiębiorstw przekro­
czyły uzyskane przez nie docho­
dy ze sprzedaży o ponad 100 
mld zł - w czym niemała „za. 
sługa" strajków I anarchii - zU· 
bożone państwo n ie ograniczyło 
wydatków socjalnych. Wręcz 
przeciwnie. Wprowadziło po raz 
pierwszy w naszych dziejach ja. 
ko regułę - rekompensowanie 
wzr ostu cen, biorąc tym samym 
na siebie ciężar pokrywania 
częśd kos1.tów utrzymania oby­
wateli. Otworzyło specjalny, o­
chronny para.sol nad 6 miliona-

! 
mi osób - wielod zietnymi rodzi­
nami. samotnym i m atkami, eme­
rytami i rencist ami. Wprowadzi­
ło dodatkowe świadczenia, roz­
szerzyło ich zakres lub podwyż­

' szyło kwoty czy okr es świadczeń 
,iuż istniejących. Now e ś rodowi., 

~ ka pncownicze, w t ym placów. 
\ ki oś\•tiaty i wychow ania, uz:vr­
} kały dostęp do „ trzynastki'' 
\ Fundus1.e: socjalny I m ieszkil­
\ niowy będą wspomagać te ro­
\ dzLT1y pracowników, które n ie 
\ radzą sobie w warunk ach pod-l wyi'.sz0-nych cen. Zdecydowano. 
że do 1983 roku obszar praco­
wniczych ogrodów działkowych 
wuośinie o 15,8 tys. h a, bo -

ja:k wiadomo działki to nie 
tylko rekreacja, ale i źródło z.a. 
opatrzenia w war:r..ywa i owo­
ce. To tylko pr:r..ykłady wspom­
nianych 24 postanowień i przed. 
sięwlllęć. 

W oblic:r..u wzrastających kosz­
tów utrzymania społeczeństwo 
nie pozostało bez.bronne. Uczestni 
cząc w szerokiej konsultacji do­
prowadziło do korekt niektórych 
cen i systemu rekompensat. Roz­
szerz.ona też została lista cen ar­
tykułów pod specjalnym nad:r..a­
rem, obejmując m. in. standar­
dowe wyroby codziennego użyt. 
tku - odzież, ol,uwie, sprzęt 
gospodarstwa domowego itp. Po­
wołano inspekcję cen, rozpocz~­
ła też działalność - z Inicjatywy 
Federacji Konsumentów - Spo­
łeczna Komisja Cen. 

Teraz z.nów jesteśmy świadka­
mi tworzenia się - z inicja­
tywy partii - specjalnych ze;;. 
połów z.akladowych, mających na 
celu analizę kosztów wytwarza­
nia, szukanie sposobów ich ogra­
niczenia, wnioskowanie obniże­
nia cen własnych wyroo 6w . W 
Ponad 90 proc. zakładów dziab­
ią już komisje socjalno-by towe, 
któr y m również partia dala p0-
czątek. Kom isje pilnują najży­
wotniej.01.ych, a zarazem na jtrud-
niejszych problemów załóg, 
.,Czvnią sprawiedliwość" przy 
rozdziale usług socjalnych I defi 
cy tow ych dóbr. 

A wszystko to dzieie się w pań 
stwie, o którym Wolna F.uropa 
mówi , że „drży w okowach jun­
ty wojskowej". 

JANINA KRZYCKA 

mniejszych jednosłei<. 
Jok się dziś dowiedzieliśmy, pewne 

mu pogorszeniu uległy warunki pogo­
dowe. Zaczęły wiać wicrlry południo­
wo-wschodnie do południowych o sile 
do 5 stopni w skali 8. Pogoda to po­
zwoła no prace ratowników, jednok 
nie wiadomo )akie wprowadzi zmiany 
w otoczeniu. Istnieje obawo, że mo;:n 
nodpłynąć nowe polo lodowe, Jedno­
cześnie o 30 cm podniósł się paziom 
wody i jest szanso podjęcia skutecz­
nej próby ściągnięcia „Liwca" z mie-
lilZny. (wś} 

I sekretarz KZ Tadeusz Zielonka mó­
wił o atmosferze wśród załogi, która 
ma decydujący wpływ no wyniki pro­
dukcyjne, 50 proc. spośród 2600 osób 
liczącej załogi, to ludzie nie mający 
jeszcze 30 lat. Dobrze pracujący sto­
czniowcy wyrażają jednak zaniepoko­
jenie zbyt wielkimi podwyżkami cen 
zwłaszcza no niektóre wyroby przemy­
słowe. 

W dyskusji stoczniowcy poruszyli sze 
reą konkretnych problemów produk­
cyjnych i zaopatrzeniowych. Podawano 
szereg przykładów braku produkcji pro 
słych i tanich materiałów, niezawo­
dnych urządzeń, o nowel najprostszych 
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Z procesu M. Szczepańskiego 

Działalność soółek 
Rozpoczqł się drugi miesiąc procesu 

byłego kierownictwa Komitetu ds. Ra­
dia i Telewizji. W dalszym ciągu składa 
wyjaśnienia Mac'el Szczgpański. Wczo 
raj odpi erał on kolejny zarzut wysu­
nięty przez urzad prokuratorski, a mó 
wiący o przejęciu kontroli przez oskar­
żonego nad zaąraniczn'fmi soótkcm1 
PHZ „Pol!el" ,,Pollex" oraz „Centec" 
Zdaniem prokuratury, uniemożliwiło 
im to rozwijonie statutowej działalnoś­
ci. W tym punkcie aktu oskarżenia za­
rzuca się też byłemu prezesowi prze­
kczcn!e na zagraniczne i<ontc tych spó 
tek wpływów dewizowych P.cdiokomite­
tu w wysokości 1,5 mln dolarów, bę-

~ 
dqcych m. in. opłatami za transmisje 
z wizyty papieża oraz dys!rybucję fi l­
mów ,,Sherlock Holmes i dr Watson" 1 i „Mur". Działania takie miały dopro-

~. 

mitet zbędnych kosztów w wysokości 
167 tys. dolarów. 

I sekretarz KW Stanisław Bejger m. 
in. wyrazi! przekonanie, że załoga 
,.Nouty" przezwycięży wszystkie tru­
dności, w czym utwierdza przedstawio­
ny przez dyrektora program działania. 

Minister Jerzy Korzonek po omówie­
niu stylu I celów działonie resortu 
oraz pa przedstawieniu perspektyw ro­
zwoju polskiej gospodarki morskiej 
ustosunkował się do szeregu konkret­
nych pytań stoczniowców. Resort bę­
dzie popierał tworzenie określonych 
systemów ekonomicznych, które pozwo 
lq dyrektorom przedsiębiorstw na po­
dejmowanie samodzielnych decyzji. 
Jednym z tokich mechanizmów powi­
nien siać się fundusz dewizowy przy­
znawany przedsiębiorstwom gospodarki 
morskiej. 

W ,.Dolmorze" dyrektor naczelny 
Edward Budziński poinformo­
wał ministra o wszystkich tru-

dnościach, Jakie w ostatnich lotach 
I miesiącach przeżywa rybołówstwo 
dalekomorskie. ,.Dalmor" dysponujący 
najstarszą flotą odczuwa te kłopoty 
znacznie ostrzej niż „Odro" i „Gryf". 
Jednak działonie tej fiaty pomimo usu­
nięcia przez rząd USA z wydajnych ło­
wisk, udowodnia, że ma ono ważne 
miejsce w qospadorce żywieniowej 
kraju, stwarzojqc w dalszym ciaau mo­
żliwości spożywania przet' Po:• !<ów ryb 
no poziomie E-7 kg rocznie . 

_______ .,._,..._,,..--......,..._. ___ .._..,... ___ ,,.__,,....,...-.,_.._.,...--.,,,____,....,...,..__...,.__,._.,.___ wodzić do poniesien ia rrzez Rod ioko-

Mówiąc o przyczynach powo!cnic 
spółek, M. Szczep"Jński stwierdził, że 
Radiokomitetowi potrzebne były de­
wizy, których nigdy nie otrzymywał w 
notrzebnych i l ośdoch. Spółkę traktował 
jako bazę operacy:nq dziatcnio Komi­
tetu ds. Radia i Telewizji w krajach za­
chodnich. Zwrócił L!waąę, że · ani proku 
rafura, ani bieąli, r,ie kweslionujq pro­
dukcji f ilmu „Mur", które Io przedsię­
wzięcie zreolizowcn~ przy pomocy spół­
ki przyniosło 600 t:·s. dolarów. Z uwc­
ai no charakter zachodniego rynku ro­
diowa-lelewizyjnego konlynuowo! 
M. Szczepański - wszelkie operacje 
dolyczqce interesów Radiokomilel u 
było o wiele łolwiej przeprowodzić przy 
pomocy spółki niż za pośrednictwem 
bonku handlowego, ze względu no ;s-

Juf od kilkunastu miesięcy „Dalmor" 
posiada program wydoslcnia s :ę ,,z 
dołka ekonomic2ne,10" i wprowc ::lza 
zmlcny w dzinlaniu no lodzie i na mo­
rzu. Reformo w rybołówstwie, zdaniem 
kierm.,.nictwc „Do!moru", m:.rsi b1ć 
wprowadrnno od reorganizacji pods!o­
wowych komórek, o więc już na sto­
iku, oby wye'iminować zb·1teczne ko­
szty. W zw:qzku z tym system płac 
w rvbotóws!wie musi wiazać in!eres 
rybaka z in!crcsem przedsic;biorstwa. 

Ei 

o 
{Dokończenie ze słt. 1) 

r:-ołu I potencjalna możl'wość skierowo 
nic każdej sprawy o naruszenie Kon­
stytucj; i interesów państwa przez lu­
dzi, którzy z racji zajmowanych stano 
wisk powinni stać no straży zasad 
Konstytucji i interesu pońs.lwa, stano­
wi bardzo istotną gwaroncję praworzą­
dnego działania naczelnych organów 
władzy i administracji. 

Dlatego zamierzone powołanie Try 
hunolu Stanu w na,szym państwie Po­
wilać należy jako doniosłą gwarancję 
pogłębienia praworządności i jawno­
ści d.ziclonia organów państwowych, 
a także jako isiotny instrument zw;ęk 
sze.nic efektywności fookcji kontrolnej 
Sejmu wobec naczelnych «go,nów 
władzy i administracji. 

Spośród zafożeń, na iakich mo się 
opierać przewidy wane funkcjonowanie 
Trybunału Stanu (a k!ćrych szer,zej 
omawiać tu nie sposób) najistotniejsze 
znaczenie posiodcją te, kló,e wiążą 
TrybU110.I Stanu z Sejmem, o więc: 
powoływanie trybunału przez Se}m 
I podejmowanie decyzji o postawieniu 
w sian oskarżenia przed Trybunołe"TI 
Stanu wyłąc znie prze,z Sejm i to pa 
przeprowadzeniu wstępnego dochodze 
nia przez komisję seimową I no ie! 
wniosek. 

Istotne znaczen ie ma też zakre~ kom 
pelcncji podmiotowej trybunału tj. o­
kreślenie krę.gu osób, które mogą być 
postawione i;rzed nim w stan oskarża 
nic. W na,szych warunkach i w świet­

le naszych zasad ustrojowych nie było 
by słuszne agrcn;c zenie kręgu tego 

Jedynie do c:z!onków rządu, a więc d-o 
naczelnych argonów administracji. 
Krąg ten obe·jmować powinien teł in­
ne osoby sprawujące funkcje konstytu 

NA WSPÓŁCZUCIE 

Do jednego z miesmc:ań w Wo,rsza• 
wie zapukaty dwie kobiely i dos,!aly 
s;ę do wnętrza przy pomocy s.torego 
wypróbowanego sposobu - Jedna u­
dawała cierpiącą, a druga poprosiło 
panią domu o szklankę w-ody dla ~ze­
komo chorej. 

Wykorzystując moment, w którym 
właścicielka mies.zkon ia pos,zlo do 
k uchni po wodę , kob iety skrodly zło­
tg biżuterię wa.r tośc i ponad milkm 
złotych, p o czym przepadły bez śladu. 

TRAGEDIA W ŁAZIENCE 

Do tragicznego wypadku doszło w 
Korczynie w woj. krośnieńsk im. Kqi,ią 
ce się bez opieki rodziców w domo• 
wej łozience dwie dziewczynk•i w wie­
k u 7 i 9 lot uległy zaczadzeniu I po 
utracie pr.zytomności utonęły w wannie. 

iiWP OU 

uNeptunia" popłynął 
na King Georges 

W czoraj po południu, port i:idyńskl 
opuści! holownik PRO „Neptunie", wy­
ruszając w pcromiesięcznq podróż na 
szósty kontynent. 

„Neptunie " zabrał sprzęt i ekipę 
naukowc ów PAN, która będzie zimo­
wała i pracowało na stacji im. H. 
~rctowskiego na Wyspie Swiętego Je­
rzego. Do kraju powrócą notamfost 
naukowcy, którzy rok spędzili w strefie 
Antarktydy. 

n 
cyjnie przewidziane, o więc członkow 
Rody Państwa, prezesa NIK i prokura 
tora generalnego. Dyskusyjno jest kwes 
lio, czy należy przewidzi eć możliwość 
pociqgan-io do oclpowied~ia,lności 
przed Trybunałem Stanu posłów na 
Sejm, skora za swą d.zioJolność na 
lereoie Sejmu odpowklda.ją oni wyłącz 
nie przed Sejmem. 

Obok kompe-tencji podmiotowej nie 
mniej isłotny iest też zokre-5 kompe­
tencji przedmiotQWej trybun-ołu. W 
myśl za.foteń projek1u ustawy, oproco 
wanego przez zespól ekspertów, Try 
bona! Stanu ma rozpo:nawać sprawy 
o czyny, którymi osoby obwinione w 
zakresie swego urzędowooio lub \', 
związku z zajmowanym stonowis.kien'li 
naruszyły Konstytucję lub inne ustawy, 
wyrządzo.jqe tym znaczną szkodę '"te 
resorn państwo lub norożo,jąc ie na 
poważne nleberpieczeństwo. -Jeżeli 
czyny te zawierają znamiona przeslę­
pstwo, trybunał będzie mógł rozpoz­
noć ie łącznie, wymierza.jąc kory prze 
wld~iane · w Kodeks,ie Karnym. 

W związku z tym wyianio s ;ę pro­
blem interesujący opfn,ię s.poleczną, 
czy kompetencja Trybuna.lu Stan-u bę­
dzie mogła objąć także sprawy osób 
odpowiedzialnych za czyny wy.i:ej o­
kreślone, ole popełnione przed powoła 
niem trybunału. Spotkać można poglą 
dy, że jest to niemożliwe, ponieważ 
narusza.loby zasadę, iŻ prowo nie mo 
te dllialać wstecz. Jest ło oczyw·ste 
n-ie-porozumienie. Podd-anie kompelen 
cji nowo powołanego organu spraw o 
czyny popełnione przed jego powo­
lon-iem do żyda, które 1'o sprawy na­
leżały poprzednio do innych Ofgonów, 

jest zasadą ogólnie przy;ętq i ,ie sta­
nowi naruszenia zasady lex retro non 
og :t. Przepisy proceduralne I kompe­
tencyjne wchodzą w życie od zaraz. 
Rzecz sprowadza się do tego, czy 
Trybunał Stanu będzie mógł Ofzekać 
kory w sprawach o czyny popełnóone 
przed jego powo!anfem do życ o, 
gdyż w grę mogla-by wchodz ć tu 
druga z-osada, odoosząca się d-o norm 
prawo karnego: nullum crimen, n,uUa 
poena sine lege {nie mo przestępstwa 
i n ie ma kary bez przepisu ustawy). 
Otóż jeżeli czyn stwierdzony przez 
Trybunał Stanu stonowi przestępstwo 
przewidz'ooe przez obowiązujący Ko 
deks Karny, trybuno! będz·e mógł za 
czyn ten wymierzyć korę taką, jaką 
mógłby obecnie orzec sąd powszech­
ny. Natomiast jeżeli czyn popełnio,y 
przed powołon'em Trybunołu Stanu 
stanowił naruszenie Konstytucji lub in­
nej ustowy albo wyrządził państwu 
znaczną szkodę, ale n'e do się za,kwa 
litikować jako przestępstwo, trybuna! 
nie będzie mógł orzec kary, gdyż 
karalność tych crynów nie była do­
tychczas przew'dziono. Będzie mógł 
jednak, nie OfZekojąc kory, stwierdzić 
dokonanie tego rodzaju naruszeń, gdyż 
n'e ma przeszkód, aby w wynil<U roz­
poznania spra,wy mogło być wydane 
orzeczenie dekloratoryine, ogrol'liczoją 
ce się do stwierdzenia dokono,n'o na­
ruszenie prowo lub interesu państwa. 
Choc iaż takie stwierdzen'e naruszen-ia 
Konstytucji lub innej ustawy albo in­
tere•SU państwa nie mo cech orzecze 
n-io skazlljqcego, to jedna4t posiadać 

ono będzie Jedino:rnocmą wymowę w 
sferze ocen moralno - połilyc2!nych. 

PAP 

iniejące bariery ró~nych przepisów. 

Przekazywane no zagraniczne konto 
sumy z wyjątkiem kwoty 65 tys. dol. 
będących zapłatą za transmisję mis­
trzostw św1ctc na żużlu, byty uzyska­
ne, zdaniem oskar.:onego, dzięki jego 
aktywności i jego współpracowników. 
Stwierdził, że był świadomy tego, iż 
kwoty te powinny wpłynąć no konto 
banku handlowego, jednakże igodnie 
z przepisami mógłby wówczas zatrzy­
mać tylko 50 proc. zorob ionych kwot, 
a resztę musiałby cdsprzedoć państwu. 
Te 50 proc. byto jego zdaniem, zbyt 
mało w sytuacji chron icznego niedo• 
inwestowania Radiokomitetu. M. Szcze. 
pański stwierdził, że pieniądze !e 
wracały do kraju w formie sprzętu. 

Kolejną przyczyną takiego postępa­
wonio - wyjaśniał oskarżony - były 
dość częste przypadk i posiadania przez 
Rodiokomilel l imitów dewizowych, ole 
bez pokrycia. Bywało też, ie dewizy, 
będące własnością Komitetu do spraw 
Radia i Telewizji, wykorzystywano bez 
jego wiedzy i zgody na inne cele. 
Chodziło także a posiadania funduszu 
interwencyjnego, 'z którego, można oy 
było pokrywać rachunki za pilne za­
kupy. 

Proces B. Walewskiego 
(Dokończenie ze str. 1) 

B. Wolewskiemu zarzuca się m.ir\., 
że iwerbowony został da współpracy 
z wywiadem ome,rykańskim podczas 
pobytu w Sajgon ie. Następnie zbie­
rał i przekazywał pracown ikom tegoż 
wywiodu - m .in. no terenie Wietna­
mu, , Francji, Polski, USA i AuslrH -
szereg informacji dalyczqcych zagad­
nień społeczno-politycznych i gospo­
cbrczych PRL, oroz państw sprzymie­
rzonych, przez co godz ił w pods!owy 
bezpieczeństwo PRL - popetniając w 
len sposób zdradę Ojc:ryzny. 

PAP 

Wiele miehco w dyskusji da!morow­
cy pośw,ec;li wprowadzonym os!olnio 
cenom no rybę. Ich zdon'em równfc i'. 
w interes ie konsum.enta jest znajdy­
wanie w hondtu przede wszystkim ry­
by przelworzonei. qo!o,..,ej do kon­
sumocli, Tymczasem ZGR bez konsul­
locll z przedsiebiorstwcmi rybackimi 

~· '.C::. 

Kolejarze dysku tu ją 
nad reformą 

Z inicjotywy Komitetu Zakładowego 
PZPR, w Północnej DOKP odbyła siię 
norodo aktywu partyjnego i admin i­
strocyjneg<) na lemat wdrażania re­
formy gos.podorczej w przedsiębior­
stwie Polsk~ Koleje Pońs!wowe. 
Przewodniczący zespołu ds. reformy 
gospodarczej Albin Spychalsxl :Zapre ­
zentował opinie złożone przez po­
szczególne dyrekcje rejonowe oraz za 
rządy i brum Północnej DOKP, w od­
niesieniu do propozycj i M inisterstwo 
Komuni-kocji, Dotyczyły one zmian 
struktury orgonizocyjnej przedsięb ior­
stwo, udziału zołóg w jego zarząd za­
niu oraz założeń systemu ekonomicz­
no-finCJ!'ISowego. 

Dyskutanci podnosili główn ie pro­
blem systemu ekonomicznego w dzia­
łalności PKP jaka bazy do efeklywnej 
i oszczędnej pracy res-ortu. W k west,: 
struktury przedsiębiorstwa większość 
zabierających głos było zgodne co do 
likwidacji jednego szczebla zarządza-
nic. 

Dolsze uwagi I propozycje dotyczą­
ce poruszonego tematu moją być 
zgłoszone do zespołu reformy gospo­
darczej przy centrali DOKP, która 
Pl"ZY wsp61procy z kom isją ekono­
miczną KZ PZPR ostateczn ie je opra­
cuje i przedłoży Ministe~t wu Komu-
nil<acji. (g) - - ---- -(Dokończenie ze str. 1) 

ml.1$ia,tt:,y jedl'losironnle tlikwidowoć 
W$r{stkIie swoje ra-kie1y średniego za­
sięgu, M'ie ty~ko zno;cJu,iące się w eu­
ropejski-e,j ozęści ZSRR, ole r6woieł roz 
mfe1<ZCzone we wschod111,ich rejonach 
no.szego kroju i nie mo,jące uidnego 
:i:wią?lcu z p-r-oblemem zbrojeń jądro­
wych w Europie. Reołizocio omeryk-ań 
skiego plonu oznaczałoby, :te liczba 
środków jądrowy.eh średniea-a zasięgu 
w dysporycji NATO wca,le nie :zmn,ie,j­
szylaby się, podczas gdy liczba to!cich 
środków w eu.rope,jskie,j części ZSRR 
zmn.ief.szyloby się więcej niż o poło­
wę. W e.fekcie NATO uzy,skołoby po­
ooid owul<ro.mq pnewogę, je,śli chod;zi 
o liczbę środków pr1eoos.zenkl bfoni 
Jąórowej średniego zos.ięgu I łttyłcrot­
nq prre,W<1gę pod w.z:ględem liczby gło 
wie jqdrowych. 

Zwiqzek Radi~ieck, w istocie rzeczy 
s.ta,wio się przed nostępu,jącym probie 
mem: albo ZSRR jednostronnie re1Zyg­
nuje ze swych rokiet średniego zosię­
gu, któr" rostoły rozmie•=irone jako 
przecrwWOQo odpowied,nich omeryk,oń 
sl<ich środków jq,drowych w wysorlię­
tych ba,zach w Europie i przeci,wwcgo 
broni jqdrowe,j sojusmi\6w USA, o 
równocześnie tokże tych, które ro-z­
mies,z:c.zone sq w o-ziatyckiej części 
ZSRR (dla obrony wschodnich i potud­
niowych rejonów kraju), albo te.t Sta­
n,y Ziednoozone unuine,lni-o•iac istn,i-ejgce 
jud: w krojach NATO środki rozmie­
szcmjg w zachodniej Europie dodałko 
W'O oko,lo 600 swoich nowych rokiet 
jg,d,rowych średnieqo za.sięqu (,w takim 
wypadku Pakt NATO u,zy5kołby p6tto­
roi<rotnq prze.wagę, jeśli chodl!Ji o licz 
bę środków prz€nos.zenio bro111i jq.d,ro­
wej śreooieao zasięgu 1 niemo! dwu­
krotnq p,rze,wagę pod wz,glę,de,m liczby 
głowic jądrowych prze,no.~onych do 
wyznoc~onych cel6w przy ufyciu 
WSPOmoion,ych środków). 

Jest k> ja,wno próbo d-okonon,ia l!O'­
~ad!nkze,j :z;mi-o,ny ul<srtottowoneu mię­
dzy NA TO I Związkiem Rod,zieckfm w 
Ewo-pie przyblifone,j równowagi sił, 
jeśli chodlz,i o :t>r-ojen,ia jqd,rowe śred­
rllego za,sięgu, co zmieniłoby tym sa­
mym n-o korryśł USA łold:e ogólną, 
al-obolną równowagę s.tro,teoiczną. Od 
Zwiq,MJ RodrieckieQo wyme>('o się ni 
mniej ni więcej tylko Jednostronnego 

rozbrojenia w obliczu wcale nie zmniej 
s:ro.jąoego Jię zagrożenia woje,nnego 
za.równo no Zachodizte jak I no Ws.cho 
dz:ie. Jest to jeonostronn~, po prostu 
absorda.tne slonow\•or 

W Waszyngloni1! często mówi sie, 
jakoby ome,rykańskie podejście prze-wi 
duiqce zni:s,zcze.~fe racłzie-ckich rokiet 
średn·iega zos.ięgu w zamian ro obiet­
nicę nierec.lii:owon:ia plonu NATO o 
,,dorl>rojeniu" stanowiło prosty i łat­
wo osiqgolny wariant rOIZ'Wiq,Młlio. 

je.sł obliczone na postęp w rokowa­
n·iach. W rmozy,wistości W-a~yngton, 
jok widać, liczy no to, że wy.sooąwszy 
propozycje, o których t góry wloda­
mo, iż sq nieTTl<)żliwe do przyjęcia dla 
drugiej strony, chce doprowadzić do 
zastoju w rozmowach, do ich zoblo• 
kowonia, a potem spróbować zrzucić 
winę za to na Związek Radziecki. 

Trudno u,wo-lnić się od wrożenio, te 
Wosiyngtoo chciałby wykorzystał roz­
mowy w Genewie do t.ego, aby w,p<>-

z betZOwocnyci, prób uzyskania dla 
siebie jednostronnej przewagi ze :;zko­
dg dlo interesów drugiej strony, trol<­
towQnie spra,wy obiektywnie, przy 
uwzględ~ieniu wszy~tikich a.s,pekt6w ok 
re-śkljqcych 1yłuooję strateg iczną. 

Wło,śnie takie je,t pode jście Związ­
ku Rocłzieck·~go w tych rozmowach. 

Jak o tym mówH wcześniej L. Brei 
niew I ponownie potwierdził w niedow 
ne.j l"O'!mowie z przedstowicielami M:e 
dzynorodówl<i Socjalistycznej, Związek 

Czy no y etap 
wy-c· gu zbroie 
Włączenie notomkut do rozt'obry,wa­
nych problemów środlic:6w j~owych 
USA w wysu,nięty,ch ba,llOCh w Eu,ro­
pie, a także odpowiedniego arMnotu 
W. Bryt,onii i Fronc~, skomp!lkow<:rłoby 
tylko cołq spra,wę. 

Nas,uwa się jed·Mlk pytania, .z: jakie­
QO tytułu Związek R-odziecki winien 
poświęcać interesy włosnego beJJ?ie­
czeństwa w imię l'Zekomej, leoz tok 
milej Wa,s.zyngionowi „prostoty" roz­
wiązania? 

Aby 'MJ)rowadzone ogroolcze.nio by,ly 
rzecz,,,wiśde ró- pisre dalej 
TASS - aby nie Ol>!OZIUl)k>łv stus.mych 
inle,res6w be,zpieczeństwa żadnej stro 
ny, oby odpowiadały zadaniu oldeł.ma 
nio wyścigu zbrojefl jqd-«>wych, je,st 
ni-ezbę(M'la branie pod uwogę I uwzqled 
nianie - po stronie zorówno NATO, 
jak i Zwiqtku Rodrieckiego - colego 
kompleksu jed<nokowo grofnych o.rseno 
łów jqdrowych średinieqo Ia,s,iegu, a 
nie tylko i,os.rczegótny,ch, d.owolnle wy 
branych elementów równ~i strote­
gici21nej. 

Z tego., co p,owiedzKmo wyłej wi­
dać, ża sl<onowisko słr~y c,merylcań­
slc,ie i, ld6ra co-łlc:owicre IQnoruje ws.-r-t­
s!kie ta istotne i :tywomie wotne dlo 
strony radzieci<iflj asi,el<ty, wca,le r,ie 

koić opinię pubHczn<1 kra jów zachod- Rod,zie-cki golów jest poroZ!u.mie ć s ,ę 
nioeu,ropeiskich, protesrującg przeciw- w sprawie rz:11ozy,wi1tego wariantu ze­
ko n,iebez.piecznym plaoom wojennym roweqo, tj. tak iego, który omaczalby 
USA, a potem celowo wprowa.d,zfwszy n e czy,jeś ~doostronne rozb rojen ie , 
rozmowy w ślepy zaułek, spróbować lecz cotl<,owiłq re,zyqnocję obu stron 
uspra,wi-ectFwić I· ~ samym rozm ieszc,ze • ze wsayslldch roozojów broni jqdrowe.j 
n ie w zachodniej Eurnpie, poczynając średn i ego zos ;ęgu, wymierzoneJ w 
od roku 1983, prawie 600 nowych orne obiek1y w Europie, o co więceJ - z, 
ry~ańsk i ch raki,et średn iego zasięgu. broni jądro~j zarówno średr1;ego zo­
No to właśn ie ob ticzone było w rze- sięqu, jak i tak,tycznej. 
czy1w1siości propagandowe widowisko Jeśli natomiast Zachód nie jest go­
pod no,l!wą „wariant zerowy". ?enta- Iowy do tokie,go radykol:iego rozwig­
gon liczy - i,is.ze dalej agencjo TASS zanio, to Zwiqzek Radziecki proponuje 
- że rozmies,zczenie nowv:h roki:el porozumieć się w sprawie dużej ..... 
omery,kańsldch w Europie zoohockliej przeszło 3-krolnej - stopniowej re­
dałoby USA tę wo~kOV(Q prze,wagę, dukcji przez obie strony jqdrowych 
której nie udoło się im zape.wnić so- środków średniego zasięgu przy zccho 
bie w ro,z;mowa,ch o ograniczeniu Jbro waniu równowagi ograniczonych środ­
jeń slrotegic,znych. W rozmieszczen·iu ków NATO i Związku Radzieckiego na 
rokiet średiniego zcnięgu no kontyne•n ws,zy;slkich e-lapa<:h redukcji. 
c ie europe,jskim Pentagon dostrzega DQtC>C do zape,wnienia nie.zbędnego 
jed'nq z ą.róg prowadzących do ul:W'C>- imi,u,lsu d'lo prowad:zonych w Gene,wie 
rzen ia połencjołu pi~rws.rer,o ude1r1e- rozmów, ZSRR ogłosił propozycję skon 
nia w ZSRR, przy c,zym zakłada s.ie, cerlt.rowonia obecn·ie wysiłków no opra 
że w tym p ~zypadku wo;no jądrowa cowon,i\J w krćrlkim terminie wspólneqo 
ogroni'czy,łaby się do groinic Elłl'opy. doku,me,nw, w lctórym zasłałyby ol<.-eś 

Aby zope,wnić pos.tęp w rozmowach, !one no,tępujące pońsłwo-wa parame­
niezbędne ;e,t jed110: kcnsakiwe.ni:'le try pr,ry,szt«g,o porozumienia: 
przes.lmreganie w pe,tn-i wypr&o;wonej e zgodnie I zosadą rów...ości I Jed 
zosody równości I jedool<iowego ~.z- noi<owego be.zpieczeńs.Łwo poroz,umie­
pieczeństwo, a poza tym re.r.ygno<:ja nie powinno ob~mować i 1JW1?Qlędniać 

or'' 
i rybakami indywidualnymi zopropono• 
wał PaństwoweI Komisji Cen taki ich 
poziom, który niewiele załatwia. O­
becnie, jeżeli przedsiębiorstwo chce do­
starczyć na rynek filety i inne gotowe 
dania, musi po prostu do tej działal­
ności dopłacać. 

Minister J. Korzonek m. in. poin­
formował rybaków, że resort przygoto­
wał decyzje o podstawowym znaczeniu 
dla działalności polskiego rybołówstwa. 
Problemy te będą dyskutowane przez 
postów z Komisji Gospodarki Morskiej 
i 2eglugi już 11 bm. i słoną się przed­
miotem obrad jednego z najbliższych 
posiedzeń Rody Ministrów. 

Następnie m inister J. Korzonek w to­
warzystwie sekretarza KW Andrzeja 
Korncbalo zwiedził Zakłady Przetwór­
cze w porcie rybackim, w których 
,,Dolmor" rocznie produkuje ok. 5 tys. 
!on gotowych filetów, farszy rybnych 
i coraz większą ilość innych golowych 
paczkowanych potraw z ryb. Do no­
wości należy pasta kawiorowa z ikry 
ryb antarktycznych. W !en sposób 
,.Dolmqr" dąży do stałej poprawy za• 
opatrzen ia ryr.ku krajowego w prze-
twory rybne. (wś) 
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Dziennikarze 
zagraniczni w Gdańsku 

Wc'l'Oroj grupa blisko sru za-
granicznych dziennikarzy akredyto 
wanyich w Polsce przebywało na 
te,renie wo j. gdańsk iego. Zwie~~!- , 
Io ona Trójm iast o ora,z gosc•1 -
lo wśród dokerów portu gdyńskie-
go i stoczniowców Stoczni Gdoński~ j 
im. Lenina. W spotkaniu z dyrekcJą 
stoczni uczestn iczył członek Bfuro Po­
litycznego KC I sekr e tarz KZ PZPR 
Stocz:ni Gdońsklej Jon Łabęcki., 

za.kończeniem w izyty dziennikarzy 
zagranicznych w woj. gdański.m było 
konferencja prasowa zorganIzowano 
w Ur,zędiz ie Wojewódzkim , w k~óre_i u­
czestniczyli przedslawic iele w oiewodz­
kich wlodz party jnych i adm inislro­
cyjnych. Większość pytań d_zicn_ni~a­
rzy dotyczyło procesu norma'1zacJ1 zy . 
cio, jak również funkcjonow~nia d ~­
żych zakładów procy Wybrzez_o gdcn­
sk iego w okresie stanu woJennego, 
04'0Z przebiegu wydarzeń, jak ie m iały 
miejsce 30 styczn ia br. w śródm i eśc iu 
Gd-ońsko i :r..wią,zan y,ch z tym :ziwięk­
szonyich restrykc,ji w tym region ie obo 
wią•ru.jącego stanu wo jennego. PA'/> 

MIA tM&f 

Burzliwe posiedzenie 
(Dokończen ie ze st,. 1) 

„Co na,leży, a czego nie no.leży 
czyn'ć aby osiągnąć cele wytyczo.ne w 
Akcie Końcowym KB.WE? - oto pyta­
nie na ktćre musimy sobie wszyscy 
odpowiedzieć - stwi erdził Moce, Mu­
simy i;rzes\rzegać pewnych elementar 
nych za sad: po pierws.ze - postępo­
wać tok oby nie szkodzić procesowi 
w He lsinkach, po drugie szanować 
partnera, po trzecie - po::zukiwać te­
go co nos łączy, a nie eksponować 
tego co dzieli. Wyniki spo!konio w 
M adryc i.e mogą wyraż'Jć jedyr„ie in­
leresy wszyst4<ich 35 uczestników". 

Do wystqpienio w:cemin. Wiejacza 
nawiąza ł pierwszy mówca - szef de­
leg•cii Węg ier. Dokonał on przeglądu 
dotychc zasowych uzgodnień osiągnię­
tych w wyniku rokowań, które rozpo­
częły s i ę w Madrycie w listopadzie 
1980 r. Mówca podkreślił, że istn'eją 
szan se szybkieąo ukończen,o prac re­
da!<cyjnych. P.otrzebno jest jedynie 
polityczno wolo porozumieni-a. 

W odmiennym duchu utrzymane by­
ły wystąpienia delegacji państw 
NA TO. Z ktytyką - głównie pod adre 
sem Polski i ZSRR wystąpili ministro­
wie spraw zagranicznych Kanady, 
Belgi i, Słonów Zjednoczonych, Włoch, 
Hiszpanii i RFN. Sekretarz stanu USA 
Alexander Haig postawił tezę, Jakoby 
sian wojenny w Polsce mi-ot być na­
ruszeniem deklaracji zasad KBWE · 
innych międ.zynarodowych zobowiązań. 
Podobne deklaracje powtarzane w to­
ku debaty przez przedstawicieli państw 
NATO św iadczyły, że mówcy reprezen 
towali stanowisko uzgodnione, roz;>i­
sane na glosy w ramach NA TO. A. 
Hoig slwierdzil, że delegacjo ame­
rykańsko nie wk/zi możl iwości konty 
nuowania normalnej procy w Madr,v 
c ie, dopóki w Polsce· trwa stan wojen 
ny. 
Wielką uwagę skupi ło wyslqp1el'lie 

przewodniczącego delegacji ZSRR wi­
ceministra spraw zagranicznych Leoni 
da llijczowa, kt6fy zebrał głos po wy 
siąpieniu A. Ha igc. llij'czow zdecydo 
wen ie odrzucił próby wprowadzania 
na forum KBWE problematyki wewnęt 
rzne j suwerennej Polski. Od czasów 
z;mnej wojny - powiedział - Euro 
po nie z-oznała lak 'ej h isterii Jaką roz 
pętano wokół Polski. 
Wielką procedural ną debatę wywo 

lała podjęta przez państwa NATO 
próbo zm:any Pl'Ogramu prac, przyję­
tego 18 grudn·a 1981 r. Podłożem spo 
ru była obec ność w ielu m in istrów 
spraw zagranicznych NATO, którzy 
nie zdąży!, zebrać głos u w czos ie 
przewidzianym no sesję plenarną. 

W czasie trwan ia debaty no konfl!­
rencji prasowej wystąp·! Alexond'?r 
Haig. Powtórzył on wobec dziennika - -wszystk ie jądrowe środ k i średniego zo 
s ięgu , tj. o zasięgu dz1olon io 1000 km 
i więce j, rozmóesZ>Czone na tery torium 
Europy i przylegających akwenach lub 
pr.zeznaczone do wykorzysta.n ia w Eu 
ropie; 

• w celu maksymalnego obniżen ia 
pułapu wymienionych wyże j ś rod'ków 
tak po stron ie NATO, jok 1 Zwio,zku 
Ra dz'eckiego, porozumienie p,o,w nno 
przew1dy,wać redukcję ich obecne j l icz 
by w przybliże niu po 1000 jednostcl< 
po każdej stronie (do 300 jednostek 
po każdej stronie do końco 1990 ro­
ku) z ustale niem pośredniego ,pozio­
mu po 600 jednoste·k pod koniec 1985 
roku · ' 

e' strony' będą mi ały pra,wo some 
określać zestaw redukowonych zbrojeń 
i w ramach U•zgod,nionych obn iżonych 
p-utapów wedłuq swego uznania doko 
nywać wym ia ny i modern'za:ii zbro­
jeń , k tóryc h zakres zostc-n e ok reślony 
dodatkowo ; 
łt g łównym sposobem redul\owonia 

broni śred,n: ego zas 'ęqu b<'d1ia ich 
n.is1JCzen ie , co nie wyl<luc za możliwa 
śd wvcolan·o pewne j cześc i uzbro1e­
nia oozo u,zgodnione q ranice ; 

C) zostaną oprocowone po~ta nowir­
nia, zoo<!wn io:ac e odpowiednia kanlro 
le wykonania zobowią,zań wyn iko j ą­
cy- h r porowmienio; 

e w okresie rozmów ~frony po­
ws l ·zvmoiq s'(l od rozmie-szczan io w 
reje>n ie Eurooy nowych broni jqóro­
wych średnieqo zasięgu. Już obecn 'e 
rozmies.zc zone w tym re,jon ie bron ie 
średnieqo zasię9u s.fron zomrożo się 
pod względem ilośc 'owym I joko-ścio­
wvm. 

·Pragnac ułatwić osiągn ięc ie poro,zu 
mienia , Związek Rocfziecki oświadczył, 
że w przy.pod,cu zgody drugiej strony 
na 011tos.zen ie moratorium no rozmie­
szczan ie jq<l1ro,wych śrocJlków średniego 
zas ięqu w okresie rozmów, strona ro­
d1zied:a byłoby gotowa je•dn•ostro,;nie 
zredukować, j,ak10 wy-raz dobre! wol i, 
ne-wną część swy,ch :rbrojeń średn ieoo 
ro ~ięg,u w europejskiej części ZSRR, 
zb l;żojoc sle nie)a.ko owonsem do naj 
n iższeqo poziomu, który ustalona by 
w wynilc:u rozmów. 

Ocłp,()wiedt no te wszysikle probl e­
my należy do Stanów Z;ednac,zonv- h 
Ameryki. PAP 

rr.y w ostrej form ie krytykę sowerel\ 
nych polsk'ch posun ięć i zopowi~ział, 
że USA zamierza ją odtąd zob erać 
głos no spotka,niu madr yckim wyląc& 
nie w sprowoch, które określ i ł j<:rKo 
,.naruszanie zasad z Helsinek". O dpo­
wiodojgc na pytania , Haig. zastosował 
dość specyf'cznq metodę: pytony o 
wsp'eranie przez USA r eż imów_ oU'I~ 
rytorn.ych i stosujących represie, po 
prostu pomija! pytanie m i lczeniem po• 
wroca-jqc do poprzed n io wyrażane! 
krytyki państw socjol istyc m yc h. 

Prasa modryckCJ p'sze o wznowio­
nym spotkan iu KBWE w lon·e peł­
nym obaw. W iele dzienn.;ków podkreś 
Io powrót atmosfery zimnej wojny 
spowodowany tonem wystąp ień nie­
ktci,ych uczestników. 

Problemy procedurn lne ~jęły głów 
ne miejsce w ostrej debacie jaka wy• 
w'ązola s·ę no oosiedzeniu olenornym 
w godzinach popołudniowych . Kon\y. 
nuujqc dyskusję przedpołudniową kra­
je zachodnie forsowały koncepcję zmia 
ny ustolonego jencze w g rudniu po­
rządku obrad przewidującego zakoń­
czenie posiedzenia przed południem. 
Nie zyskało to poporc 'o w szyslk'ch 
delegacji, co wobec obowiązywania 
zasady jednomyśl ności spowodowało 
spory. Nie było równi e ż zgody na 
zcmknię<:ie pos ied1en:o. 

Burzliwe posiedzenie za.kończyło się 
późnym wieczorem 

PAP 

Z braku chętnych 
?olsk ie Unie Lotnicze „ lot" inlormu 

ją, że w związku z niską f rekwencją 
zowieszen,u ulega ranny rejs na tre­
sie Wors.zawa-Gdcńsk od dziś i ogra­
nicza się częstotl iwość lotów n o !ro­
sie Worszowa-Kclowice do t rzech dni 
w tygodniu (pon •edz iał e k, śr oda I pią 
lek) od j\1\ra. 

PAP 

Rakieta 
(Dokończenie ze str. 1) 

Udało się stwi erdzić, i e jeden z 
ćwiczących samolotów U SA „zgub'I" 
raki etę. Zokomunikowano też, że wożQ 
co 70 kg ro k ieta zawiera ładunek wy­
buchowy - o k. 5 kilogramów trójni­
tro!oluenutratvl u. Zoslosowono n•e­
zbędne środ k i b ezpieczeństwa. 

Ewakuowano rodzinę rolnika , o jego 
qospodarstwo o toczono kordonem po­
licyjno-wojskowym w promieniu kil­
kuset metrów. Pod ję to proce .nad wy­
dobyciem g łowicy rok iety, która po 
przebiciu dachu, 6-metro wej warstwy 
siano i słomy u!kwilc no 2 metry w 
betonie i skale. 

W n iedzielę usuniE;lo już sterty sia­
na i słomy i ce l po calu, oby nie spo­
wodować eksplozji miotami pneuma­
tycznym i, rozpoczęto „rozpul.:hnianie" 
twordegÓ gruntu i łamanie betonowej 
podmurówk i. Operac jo jest bardzo 
trudno i powolna. Prowadzono JO przy 
reflektorac h cela noc z n edzielt na 
poniedziałek . PAP 

Komunikat WPK 
Wojewódzkie Prze-dsiębiorst.;,.o Ko­

munikacyjne w Gdańsku apeluje do 
"".szysli<ich kierowników p'.zeds ę­
b1orstw, sp6ldz1eln1 i instytucji o niezw'o 
czne dostosowon1e godz:n rozpoczy­
non a pracy w podległych hdnost­
ko~h do ustale ń zalecenia koordynq­
cyJnego nr 12180 wojewody gdańskie­
go z 14 lutego 1980 r. Samowolne u 
stolonie godzin rozpoczyncriia procy 
z pom1nieciem ustaleń podanego za­
lecenia koo rdynocyjnego jest n edo­
puszczobe. W p rzypadku stwierdzen a 
zm cny godzin ro'zpoczyncnio pracy, 
bez uprzedniego uzyskania na to zgo­
dy, przeciwk o k erownikowi jednostk 
gospodarcze j sk'erowony będzie wn o 
sek do Kolegium Kor no-Admir,1slrocyJ­
nego. 

A fi& Wtił♦ i4LJJU 

Sprostowanie 
Do z?mieszcz_onej w naszej gazecie 

8 bm. rnform•CJ i pl , ,.Dyżury w wolne 
dn( płatne podwójnie" wkradł się błąd. 
Zn1eksztalcony fragm ent informacji po 
winien brzmieć : 
Podwyżki piec nie obejmują lekarzy 

- nauczycieli a kademick ich. Z róin i­
cow?nie to Min isterstwo Zdrow ia wy­
Jośn10 koniecznośc i~ zapobieżenia od• 
~ływowi _kadr z p ows.zechnej słu­
zby zdrowia do instytutów naukowych 
I akademii medycznych. Warto tu do­
do~. te nasza szp ita le kliiniczne zatru• 
dn1alg _wylątk.owo dużo lekarzy 'w po­
równo~1u z _identycznymi plocówkaml 
zagranIcznym1, 



Str. 4 

J aką ocenę 

wyst wi n ·sto i ? 
(Dokończenie ze str. J) 

Pols,ki WÓ\vczas nie było i nikt 
n'e mógł ująć się z.a szka!o,wa.nymi. 
Ideolodzy pru,skiego szo,winizm,..i pra 
gnęli przekonać świat, że gernrnniza 
cja z:em polskich i wy.s'ed!an:e Po­
laków. to „misja cy~ilizacy:.,". a 
„Polacy powinni wstydzić się że są 
Polakami"'. 

Fakt, że mimo terroru -u,sk'ei.o 
Pol,i~y pod,ji;li przeL•:w tej „misJi cy 
w'l i-z.ric) inej'' rozoaczli-wą a,kcję sa­
mooh,onv. że w P<lznai1s.kiem odbi­
ła .się ~zerokim echem wal1':a chlo­
P'l !\licha!:\ Drzyma!J·. a na Kaszu 
bach Krzy-s,ztora Pep1i11sk~e~o. nie 
pneF ,kodzJ w tym, że w ślad za 
zarobkową emigracją wiejskiej bie­
d~ty nc1 Zachód pos7Jy ster('()\•·~,· 
.,faul wie <'in Pole" .. l<.>niwy ja,1': p, 
l~k" cz.y .,schmntzig wie ein Pole'' 
,.hrudny jak Polak". Do dz:ś jed•Jr, 
z podrecznych slow•n:ków język;, 
francusk'e-e.o. hasło „Polak" U•.ć:U•~I 
n':1 t~kim przykładem związku frn 
zc-clo~iczne,~o. ,.a·czerpn'ntego z dz'e 
ła Emila Zoli: .,pijany jak Polak" 
O s,tereotyoie Polaka. jaki prezen­
tują amerykańskie zbiory de\\l'Ci!l)ów 
o Po.Jakach pisano ju,ż wiele. Są to 
szczególne dokumenty subku1turv na 
~ranicy patoJo.gii społecZ111eJ. albo 
już poza tą granicą. I jakko.1,wiek 
w samy1n narodzie amerykań\'!kim 
jako całości nie istnieją z pew,noo­
cią warunk1 dla pows,zechnej asy­
ml.Ja<.-ji podobny.:h dowc4pów, nie 
można n:e dostrzee:ać faktu ze 
!!:dzieś. w jakichś kręgach ist:1ieje 
tam zapotrzebo·wanie wła~,n'e na ta­
ką produkcję i że jej ślad w czy­
j<'iś p.~ychice pozostaje. 

Kilka lat temu ukazały się we 
Francji pam~ctniki Bernarda Petit, 
który pisząc 7. sympatia o Polsce. 
,pn:y,mawał jednak .. że obraz Polski 
uk<;rz.talto\\·any w jego wyobraźni w 
li1hch młodości, na progu na..;zego 
stulecia, WY[:lada! n'.l~tcpująco: .. Pol 
,;l;a bvla kra.iem oc11c.d~·m. 1: mnó­
st W<'m śnice;u zima, peln~·m wiel­
kich. mroc,:nvc-11 lasów, zamies7ka­
n~·rl1 przez bizony jak w AntC'Q'<'<'. 
or:tz bagien ... Żyjacy tam ltuł7.ie bv 
li odważni. zdC'cydowani. mieli or 

Zgubiono 
znaleziono 

Prawdopodobn,p 5 stycznia w eł!,i 

po książeczce PKO zgubiono komplet 
zdjęć dziecko, n:i którym szczególni'? 
zależy zmartwionej mamie Uczc,wego 
znalazcę prosi się o zwrot Sopot, ul. 
Paderewskiego 6. 

4 bm. w autobusie lub w okolicy 
przystanku autobusowego na ul. E,. 
blą~kicj zgubiono męski portfel 1 za. 
wartością (kartk· żywnościowe). Ucz­
ciweqo znalazcę prosi się o zwrct do 
rednl<cii 

o. 

nlste spojrzenia i wszyscy uprawiali 
muzykę. :"losili długie wąsiska i dzi 
wne futrzane czapy, na nograch mie 
li buty z c:holewami, a w ręku trzy­
mali kosy. I wciąż przygotowywali 
jakieś powstania .. ,". 

I śmieszne. i straszne - chciałoby 
się powiedzieć. 

.'.\IIĘDZY B.-\l.TYKIE~I 
A GORA'.\ll ... 

,.Róine były nasze dr.ieje" - na­
pic;al kiika lat temu polski socjolo~ 
Andrzej Garlicki. - ,.Był cz-as, gdy 
byliśmy jt>clnvm z mocarstw euro­
peJskiC'11 i był czas gdy państwo poi 
skie wymazano z mapv ... Niewiele 
jest państw, ktiJrych rozwój wyra 
zić się da \\ znoszą.cą, linią. S a pew 
no nie należeliśmy do taldrh p:iń~tw. 

"asz rozwój cechowały okresy świet 
ności i dramatycznych załamań. Co 
fala nas historia o dziesiątki. a na 
wet setki lat wstecz. Oczvw;ścic 

n!ekit•-~~- .. sami poma'!'aliśmy ·w tym 
h1s!or11 ... . 

Za.stanawiam się - jakim od,ksz.ta! 
ceniom ulegnie trady;:yjny stereo­
typ Po-laka i s.pra w oo1skich w naj 
bliższym czasie? Co ostanie 5ię i 

przeszłości, co prz„będz:e co h:sto­
ria wykreśli? Zalerżeć to b~drz.ie w 
znacznej m:ene od nas samych, ale 
ocena przypadnie his.torii i po,sta,,vi 
nam ona taki stop:eń z tworzenia 
d'l•iejów ojczystych. na jaki zasł,uży 
mv dl..:Ś. 

·:!\forte warto wrócić do tych roz.­
ważań, które kie,dyś z:ainicjował Zbi 
gniew Załuski na temat „polskich 
grzechów 11:łów.nych"? Czy na-,ze d,a 
matyc'Z<Tle kłopoty i nasiz.e .,być albo 
nie być" go-dine są co najwyżej a­
merykańskiego music hallu czy 
te± rzetelnych przemyśleń i rze.tel­
neJ pra<::,,-? Nas,zej własnej. 

Polska jest w b:edzie, w kłopotach, 
oueżywa auten.ty<:zny dramat -
\\·sz.vstko to pra,wda a.le w latach 
mojego d,c'ec:ństwa moct.n.v by! ,,ka 
tech:7m małe!:(o PolJka" g!o-,ząc,· w 
o:envszym punkc:e, że „Polska Two 
ją !\Tatką - n:o-,dv o !I.Tatce n'e na­
leży mówić źle". ·skąd malazło sie 
tyl.ll ludz,j mówiących źle o Polsce? 

Polski n:e można przen'e,ść ani do 
Australii. ani nad jez:oro l\tichi<.<nn, 
ani do W:ed-nia. Polska był-a i bę­
dzie tu, między Bałtykiem a góram:, 
nad Wisłą i Od·rą. Z tymi samymi 
sas''.ldami za m:echa gra,n:czną. ~ tą 
sama h:stor:ą - która raz nas e:las 
kala po dow:e. a raz karciła. Z ca 
!vm ba<.<ażem doś,w'.adcze11 odległej 
or-~esz!ości i l::tt ostatnich. Z tvm: 
samvmi bcga~twam' swoicj z:e~i i 
wielkimi możli\'.:ościami, ·które chce 
my- i mu1simv nareszcie \V pełni \VY 

kor,zvstać. I n:kt inny. poza naszy 
mi l!ran:cam-i, który nag'.e pra<?nął 
by wedlu<? sw-o:ch 11·,·ohr~',Pń mnd~-
1ować pnrt:-et wsoćl~z„sne'>'o P~'ll­
ka - n:e 7.doła tego ucz\'n;ć. '\fv 
C)('d,'em,· autorami. R!ecz w tym. 
;,bv \l'SZ\ ,tk:m ,!Jrcz.y!o rozwa<?i. o­
oari'lw l''lia, m~drc"<i h:stor;-cznej i 
h'entu. 

SLA \\'0'1IR SIERECKl 

WIECZOR WVBRZEZA 

........... --•i. ......... --· __ ,...........,..._ .. -----··-·· -·-~---~ 
Konny transport wewnętrzny jest bor.:!zo na czasie. Kazimierz Stan:<:> rozwozi p:iszę do przydomowych, 

!póldzi'!!'czych chlewni. 
lecz 

r 
~CHAŁA!\1 na wieś. nować s'ę brak:em paliwa. Z do­
,k na ścięcie. Jasne, że .cładnej kalkulacji wynika, że ten 
uszy mi spuchną od slu rodzaj transportu wewnętrznego ob­
·ha,nia narzekań na ·:ąża spółdzielnię najwyżej 6 tys•1ą­
>rz.eróine niedos-talk' ·ami zł mie·się<:m e. Ciągnikowv b,·ł 
::-odików do. produ,kcj Jziesięciokrotnie większy. 

·ok..ej. Gmina staro- Jedna z dostaw jest prze-m/J,czon~ 
ard?Jka - pełna mo- dla 50 świń. będących pod opieką 

'.liwoki, a ood,obnie jak 1\'ladysławy Wnrck. Wła9nie! ?\a 
:>ozostałe niedoinwesto- Drzydomowych chlewi,kach, a nie za 
,vana - nawet gdyby bójczych lee-z. modnYch gi~anta.ch ro 
dzisiaj zgarnęła przy- chime,:0 lub z.agrankzne';o wymy­
fa:aly do·s•tępne dl.a ca ,lu. jak gdzie i.nd;:.'ej, ,.Xc.ptu,n" o­
·ego woiewódiztwa gdań . 1:>:irl hodowle. :\l'ej~,ce pracy - LJ,ż 
;kiego, jeszcze by mia­

ła luki do wypełnienia. 
No więc ro - sląść i phkać? Od 

mawiać s•prze,daży tak potrzebnego 
d-zisiai narodowi na chleb z:boża, w<' 
dłu,~ porzekadła: .. Jak mi matula 
czapki nie kupi - pój<li; na mrćrr. .. 
niech mi uszy zmarz-ną"? Bro:'l Bo 
że! Po prostu wszy~•tk'e Q~n:wa gr 
sp::>d•:irk'. ży,wnośi:iowej • w ~m•n c 
t:➔ ksują sie, nowym ,cojrzen'em. u­
siłując znaleźć spQSÓb. na wlaśriwe 
miejsce i rozwiązania w myśl aktu 
~lnvch i perspektyw:cz.n.vch potrzeb 

Te, które si~ dotychczas opierały 
na ble,c!,nych założen'ach - narzu­
cony•ch im lub wybranvch - bor,· 
kaja się teraz · z ogrom:-iie trudnyr:1i 
prob1e-:u:imi... Bard-:-:'e.i preżne i ela 
stycz.r:e - mają z2danie ulah11•ione 
i r.>ros-peru,ią wyśm'enicie. 

dogodne drogi, oczys.zczalnia ście-
kó\1·. 

1\1:eszaln:a pasz powstała na baz'e 
pom:eszczeń w których najpierw 
wyhodowano ty,le świń, ile trzeba 
bY!o. by do~hód z n:ch pokrył ko­
szty wykupu obiektu. Urz::idzenia 
sprowadzono za tonę złomu Roezna 
oro,d,ukcja \v~·nosi ok. 4 tys. ton ca­
łej gamy pasz dla inwentarza spół­
dzielcze?;o i koo,perantów, m. in. do­
starczających warchlaki. tudz'eż su 
rm.,·iec dla pr7etwórni. Jeden z pu­
stych kurników przystosowa:10 na 

Do·,.,;'ed 0.:awszy s'ę o istnien'u ta 
kie-go o~ni,wa, już w lepszvm nastro 
iu P0ot:>:e,zvłam do wsi 7.,dum·. bv 
"?Znać i P!'ze<l,fawić Czyte1n.ikn.m 
Ro'r.'c7.a Soć-ldzieln:e Prodc1<k2yjn;i 
. :-."€1,-,tun" Dw,u,stu członków -
d\vieście milionów złotych za efekt 
'eh cracY 5podz:e,.,;anv w t:rm -='rn. 

WlaC::yslowa Wruck z mężem przy połuC::niowym obrządku. 

GOYBY,1 BYLA '.\H,ODSZA ... 

Proza dnia codz:enne~n. Dzisiaj, 
p~zy p:ą. !k•.1. Kaz'm'erz. Stań-'<o roz­
wozi tv~c-:lniową oor~je pa,zy do 
chle\\ni .. ,V,,,o. koniku!". Klacze po-
0::ho::!~1 z. tu,te'.scei h">dowli Dają 
...,~·,v:hć,,.,·ek i pozwalaja n'e p,:,zei-

przy domu. Słoma. pasza ! woda -
dostarczane. Ostre restrykcje p:e­
n :ężne za p:idn:ęc:e lub zacho[:JW' 
n'e świnkt. Wruckowa ma w rr;ku 
trzy rzu,:y - 150 sztuk w c:ągu ro­
ku. 

W pok:iju gościr:nym pełno kw ia­
tów i główn.v prt>zent - mc-,;n.;nv 
świecz.n'k ozdobny. Otr-zymała t > z 
racji pn.ejś.c ia na emeryturę pn p'ę-
ciu latach p•acy w s.pMdr,i~'ni. 
Ch!ewnistrzy,nią nadal pozo.staje. 
może bo·.,. :em z.ara biac 16 tvs zł ro 
cz.nie hez. utraty p~aw e·rnerytal­
nych. 

m3 r;azyn zboża,\ y. 
starczy 80 kg z'arna 
k.~ r,a,szy. Za jabłka 
n:eż. opró:z z.a·Jlaty. 
szę !reś;:;~1\vą. 

Kto tutaj do­
otn,·muje 100 
spadowe rć-w­
\v,·daie s'ę pa 

Cp tydzień giełda ofert 
To dzięki p. Wlaclysla,w:e i jej mę 

żowi od 1977 r. .,Ne•ptun" rozpo­
czął działalność. W tym pokoju mieś 
ciło s;ę biuro, na podwórku stan(;'ly 
pojazdy, bo silne spól<J.zie:n:e z są­
s·:ed-z.twa - B(1,!eslawowo, Kulice, 
Rajkowy, wsparły ,,:N'eptuna" u st,i-r 
tu ooż.v-c.zką na samochód. spychaC'z. 
ciąe:nik, Wrucko\•;ie pierwsi wnieśli 
wkład ziemi. widząc w tym ratunek 
dla siebie. We dwójkę było z-a c•ięż­
ko nawet na ich sie<lmiu hektarach. 

\Vymia,na towarowa kw.tn e. Pre 
7.es RSP .Septun" w Zdun i~h inż. 
Zl'non Sobi('(•ki wylicza tak w•ele 
fo·m ko~pc-rncj', że ledw:e nadążam 
z notowan:em i p:,)2 '"lan;e"ll się. co 
za co i <11a kogo. K :.ni ene,?''ą. Z 
n.eiedne!!o p;eca chleb jad ał. popró 
bow,1w.,zy prze~óżnych fachów i 
sta,nowi,sk. Stąd - rozległa s1kala 
dośw•iadczeń i orientacja co motna 
os:ągnąć, je;li s•ię prawidłowo prze 
w·du,je i decyduje, 

R:,;ecz po,Jega na tym. że spóldll.!el 
n:a. posad.owiona wśród bardzo do­
chodowych gospodarstw i dysponu­
i:;.~a przez to za,ledr..vie 180 he-ktara­
mi. musi wykazywać nie Jada obro-t 
ność w zdobywa,niu paszy. za,pewn;e 
n:•\.l sm-zechżv dla państwa z•iarna. 
mti;sa. ziemniaków i być szczeo-óJ­
nie a,trakcyj,n~-m parbnerem dla 
S\\ vch kooperantmv. 

tJDYXEK przy ul. O~ar 
nej 56 w Gdaósku jest 
dziwnym domem (ofi­
cjalna nazwa brzmi zre 
sztą; pałac). bo n:e 
wszystkie pok<lje - pra 
cownie zna.iduią sie 
pod wspólnym dachem. 
Obiektu tel!o ze 
względu na wygląd -
nie można nazwać, .. 
uroczyskiem. ale to. co 
proponuje swoim mło­
dym bywalcom. ..zauro 
czyło" wie! u z nich.' 

Pokazy i nauka tańco towarzyskiego 

·wprowadzenie w szkołach pódsta 
wowych i średnich wolnych sobót 
łączy się z ootrzebą przei:(!adu i po 
nowne.e:o przedyskutowania form 
organizowan:a dzieciom i młodzieży 
wyooczynku po lekcjach oraz spot 
ki:;ń -poza murami szkół. 

Szczególne zadania w te.i dziedzi­
rti<'! przypadają właśnie młodzieżo­
wym placówkom kultury. Dotowa­
ne są przez oświate. ominęły .ie 
wic;c kłopoty związane z wprowa­
dzeniem reformy .e:ospodarcze.i. Mo­
gą w spokoju skoncentrować się na 
sprawach wychowawczych oraz 
opracowaniu propozycji relaksu. dc­
stoscwanych do potrzeb i za;ntere­
:;owań współczesnego ucznia. 

O przedstawienie zadań .i możli­
wości gdańskiej p!a,cówki poprosi­
łam jej dyrektora - mgr. Stanisła­
wa Knoffa. Z wykształcenia - pe­
da 2;og. posiada wiele uprawnień z 
zakresu sportów wodnych i zajęć 

• 
I 

technicznych. przed laty bvł zna­
nym modelarzem. a ponadto sam 
jest wychowankiem domu kultury. 
działającego niegdyś na Pohulance. 

- Jakie sa obe('nie zaloi:enla 
program waszej placówki? 

- ProJ?:ram Pałacu Młodzieży jest 
szeroki - reprezentuje potrzeby i 
zainteresowania wiekszości miodzie 
ż~·. Celem oodstawowym naszej 
opiekuńczo-wychowawczej placówki 
iest wychowan:e oozaszkolne. zmie­
rzające do wszechstronne.e:o rozwo­
ju osobowości młodego człowieka 
ooprzez ro,.wijanie zainteresowań 

to jedna I ofert dla starszych. 
Fot. M. Zarzecki 

uzdolnień oraz rekreację i wyp0c;zy 
nek w czasie wolnym od zajęć 

szkolnych i obowiązków wobec do­
mu. Chcemy stwarzać młodemu oo­
koleniu warunki aktywne.go uczest­
nictwa w życiu społeczeóstwa so­
cjalistycznego. 

- :'.\tówi sie teraz wiele o prag­
nieniu młodych przeżycia wielkiej 
przygody ... 

- Każde młode pokolenie zawsze 
marzyło o wielkle.i przygodzie i 
pragnęło aktywnego działania w ja 
kiejś dziedzinie. Miejsce. czas i mo 
żliwości' startu do takich wielkich 
przedsięwzięć można znaleźć u nas 
w oparciu o nasze doświadczenia 
i pracownie oraz we współdziałaniu 
uczestników i wychowawców. 

- Czego jest najwlece.1 w -.,rol)O­
zycjach Pałacu ~llodlieiy? 

- D;z;iał muzyczny reprezentuje 
najszerszy wachlarz rozwijania uz-

z 
d<:>lnień dzieci i młodzieży. Mamy I 
pracownie muzyki rozrywkowe.i. ze 
SP?łów instrumentalno-wokalnych. • 
lanca towarzyskiel!-o. a także chór 
chłopiecy i znany zespół .. Dzieci 
Gdańska". W tym zespole dzieci 
mają dobry start do wielkich prze­
żyć artystyczny-eh. 

- JNlnak ~- ·p0wszechnym odczu­
ciu I przygod• ko.jarz- sie raczej 
morskie wyprawy. Co ~e specyficz­
nych spraw regionu ,.nalado sie w 
orogramie? 

- Dział w.vchowan:a wodnego 

«ez:«5:®®· ~~~ 1fl~<~, 
-~ - ' 'łi~ ·t "( ........ ~ ., f 
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przedstawia wiele propazycji m~c­
dzieży zainteresowanej tematyką 
go.spodarki morskiej, turystyką wod 
ną. żee::arstwem: ·Pro~ram zakłada 
samodzielne docieranie do źródeł 
wiedzy, a następnie weryfikowan;e 
jej w trakcie 1.ajt;"ć prakt.vc:zm.ych -,­
\V pracowniach i na wodzie. Instrth: 
torzy teE(o działu to znani żel!larze. 
którzy prowadza młodzież przez 
wszystkie etapy sztuki żeglarskiej 
- począwszy od nauki pływania do 

Brygada Feliksa Błaszkowskiego w mieszalni paSJ:, w ciągu jednej :rmia, 
ny zopew"la 15-20 ton wartościowej karmy. fot. M. Zarzecki 

odbyWania samodrielneJ, bezpiecz- Teraz. moj.a rol.JllÓlwczyni żału,je. 
nej żeglul!i. że nie j,e,st mł,od,s,za i że tak późno 

- Pałac ~flod!idy w Gdańsku powstała ta spółdiJielnia. (Poprzed-
znany jest I inicjatywy I s ukcesów nia - przed laty - zakoóczyła swe 
w dziedzinie m odelarstwa lotnicze- istnienie zasłynąwszy dniówką „w 
1:0... wysokości" 1,5 iJotego). 

- Dział techniczny poprzez swo- W „Nentun:e" praca jes-t akordo-
.i~ pracownie umożliwia młodvm wa. Każ.demu vvy?JnacŻa się okreśk, 
start nawet do lotnictwa soorto~e- ne zadanie tam. gdzie a,k,urat t:-1.e­
go i zawodowego, a także opanowa- ba coś z.robić. Za każdą wyp;tkę -
nie tajników r.adiotechnik'. fotogra- obcina się cz.terodniowy zarobek. 
fiki i różnych dz.iedzin techn:ki. :11:a ki.J,ka os&b z alkoholrywvmi skłon 

- :Siegdyś wasza placówka 0rga- nokiami udało s;ę W!!)ły-nąć wycho 
nilowała plenery malarskie na w:i:gó \\'a;wczo. Niepopraw:nych pożegnano 
rzach morenowych... bez pardonu. Przv tak rouwinięte-j i 

- To domena d:r.iału olastyczne- I wielostro~nej orodui~cj.i, jak tu-tej­
go. Młodzież poznaje zasady rysun- ~za, bume,anctwu klimat nJe sp.rz.y­
ku. pro.iektowania. dekoratorstwa i Ja. 
malarstwa, uczv się odbioru sztuki, Ov,,s,zem - z myślą o członkach 
staje się wrażliwa na piekno ota- spółdz<1e-ln-i u.rzą,d:zono wz.ornwe po­
czającego nas świata. mfes·zc1.en:a socjalne. bud,u,je s:ę 5 

- Jest Jeszcze dział nauki l klu- domów 12-rodzi-nnych, powstaje o• 
bów. Czym się 1:ajmuje? środek re-krea<:y}n:". org;:ini.zuje się 

imprez~·. o powod:zeni·u których 
świad·c-zą Jkzme. 7,doby,czne puchary 
i dyp,Jomy. Kronika pęcm:eje od ko 
le}nvch aJktuaJ.no~ci. u.dokumentowa 
ny,ch foto_grafram!. 

STAWKA SA GOSPODARSOSC 

- Dział naukowy stwarza duże 
możliwości młodzieży. która chce 
sprawdzić swoje umiejętności oraz 
zdolności, nie narażaiac się... swo­
im nauczycielom przedmiotowym w 
szkole. Po prostu u nas nie stawia 
się ocen. które często są powodem 
frustracji . młodego, ambitnego czlo-
wiPka. W pracowniach · teiio działu Na żywo z tu,tej,szymi osiągnię-cia 
można nadrobić 7.ale~ło~ci z mate- mi g-os,oodarczymi zapoznaję się. 
matyki w szkole, .rozwijać swoje prz.e,chodzą•c od je,dnego budynku do 

(Dokofleze~I• 1111 m. S) • drugiego. Wi:no.szone głównie włas-

r.;1a laszkleic;l 
··---~~--~-·--·· ··--

nym su,mptem, a więc tanio. M. in. 
d,2iiętki temu. bankowe konto spół­
dzelni jest bogate, a nie - jak u 
tyliu o,fiar gi.ga.ntoma,nH - pogrążo 
ne w dł,ug!lch. Własna ilwirownia, 
hydrofornia dla k;Jku wsi i wodo­
ciąg;, wla·sny ag;regat pr,1do,tw&rczy, 

Oto neptu·no,wa przetwórnia wa­
rzyw i owo,ców. Nie gar>dzii i.ad,nym 
ich rod,za:}em i z wsZy$lkim sobie ra­
dz'i. W 1978 r. na jej m 'e,j-scu jesz­
cze rosło żyto. W dwa Jata później 
już pr,zerobiła 750 ton jabłelk spa.do 
w,"ch na moszcz d,!a r;,roduce-ntów 
wi,n. a równoc?.e~nie o·k. 1:\0 ton 
wytłoków na paszę dla trzody, :--;a 
paszowy susz wykorzystuje rów,nież 
ws·zystkie Gdpady warz.y-v1,·ine. Za 150 
t·Jn takiego suszu uzysk,u.je 1.5 mln 
złotych. 

Dostawcom wa,i.yw korze1niowych 
•. 'foptun" świa,dczv u,rui::: kom.haj 
nem do ich zbioru. W zamjan za 
p:eczall'lki dostarcza nawó.;:, ;izyski­
wa,ny za paszę i usługi budowlane 
na rze~z Państwowego Stada Ogie­
ról\v w Staro-ga,rdrz.ie. 
Pooieważ chwilowo nie ma szans 

na konty.n,u,owanie roz,po.czętej pro­
dukcji brojlerĆIW, miej;sce kiur zaj­
mą k,ró,Ji;k i. ,kh odchodv przydadzą 
się na dodatkowy składnik karmy 
d,la świń. Będąca w budowie ubo.j­
nia zape1\•.oni przetwórni surcrnlie<: 
mięsnv. Już na to czekają przezor­
nie 7.ak\J\oione autoklaw~·. Powstała­
ca dla spółdzielni w Zduna<:h i Raj 
kowy<:h ga rbarnia skór k,róli<:7-)"Ch i 
baranich (barani•na też trafi do nep 
tu,nO'\Ve<j p,rz.etwórni). już. kaie my­
~leć o atelier, szyjącym ... futra i ko 
żu,chy. 

(Dokończ:enle na str. 5) 
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Przed mistrzostwami świata w kolarstwie 

Trener przełajowców 
liczy n.a sukces 

Trener polskich kolarzy - prze­
ojowców Edward Olejnk.ak zopro­
>ooowoł na mistrzosłwo świota, ]a­
;ie odbędą sie 20 lutego we Fron­
di, zespól w składzie: Gnegc>n Jo . 
·oszewski (Żyrardowianka), Andrx•i 
'1qkowski (Chemik Police), Edward 
l'iech (POM Strielce Krojeńskie), 
Jan Antkowiak (Stomil Poznań). Re­
zerwowym jest Jan Wiejak (PRIM 
Ełk) . 

- Bronimy wysokich pozycji -
powieaziol Edward Olejniczak dzien 
n'karzowi PAP. W ubieqlym roku 
Grzeqorz Jaroszewski 2dobyl wicc­
mistrzostv10, o druż,•na wywalczyło 
drugie miejsce. Dwa lota temu wi• 
cemistrzem był ¾ldrzej Makows'<i, 
o drużyna także druqo, Poniewoż 
było już srebro, a uprzednio bfqz 
- w pełni satysfakcjonuje nas tyl­
ko złoto. Nie zncc:zy to, że ni. oi,o 
wiemy się rywali - stawko jest wy 
jqtkowo wyrównano, a rywolizocja 
będzie bardzo trudna. ~wieł,ni x,­
wod"icy znajdą 5'~ w z-et.polach 
Anqlii (Vregith}, Szwajcarii - Sa­
ladyn, Vodli, CSRS - llowtelt, Bel 
ciii - De Brouer, Wloeh - Dltano. 

- Jak przebiegały pn:ygolowa• 
nlał 

- Rozpoczęliśmy je 20 wrzelnio 
ub. roku. Trzech czołowy.eh cros­
sowców - Jaroszewski, Mąkowski 
, Piech było na zgrupowaniu w 
SzwajC<lrii, o uczestniczyli w wvści­
gach w Szwajcarii, Francji, Anglii, 
Belgii i RFN. Po powrocie storto­
wali w Nowogardzie, Policach oroz 
mistrzcstwoch Polski w Szczecin'e. 
le$li chodzi o czolowq trójkę to 
sqdze, że jest dobrze przyqotowa­
no. inni, chociaż mieli utrudnione 
pr1ygotowa,nia, to jednak w klubach 
osiągnęli dobrq formę i dloleqo, je 
śli chodzi o postawę Antkowiaka, 
ieslern optymistą. 

- Dalu• plany pn:ed mislno• 
,horamił 

- Dziś wyjeżdżamy ze Szczecina 
do Szwajcarii, gdzie nasi kolarze 
stortowoć będą 13 i 14 bm. w wyśc i 

qoch z udziałem czołówki świato­
w•i• Stamlqd udamy się do Fro-ncji. • 

PAP 

rótce nie będzie 
d uboistów 

mówi Stanisław Kawulok 
Najlepszy dwuboista Polski, mistrz 

kraju w kombinacji · norweskiej -
Stor.islaw Kawutok, udoje s'ę · wkrót­
ce do Oslo na mistrzostwo świata 
w nmciarstwie klasycznym. Po raz 
ostatni przed odlotem wystartowuł 

jako... przedskoczek w mistrzo­
stwach Polski juniorów na szkoczni 
Skolite w Szczyrku. Uzyskał w 
trzech próbach odległości powyżej 

70 metrów, ale nie był z siebie 
zadowolony. 

- Gdybym lok skol<al jak bie­
gom, to mógibym w Oslo walczyć 
z czolówkQ - powiedział w roz­
mowie z dziennikarzem PAP. Chc,o­
lem dziś )eszcze wypróbować swą 
dyspozyc~ na skoczni. No~t~pny 
tr2ninq odbęde już w Norwegii. 

- Jak pan ocenia ,woje tzont• 
w Holmenkollen1 

- Trudno powiedzieć. Nie miałem 
zupełnie kontaktów z najgroźniej­

szymi zogranicznymi ~onkure-ntami. 
O ile jeszcze w biegu mogę i ber 
tej konfrontocii ol<reślić w miarę do­
kładnie swoje możliwości to w sko­
kach jest to trudniejsze. 

- Kto jeeł pana lowo,ytemf 

- Zowodncy NRD i Finowie 10-

liczaią się od 1'11 do ścisłej czo­
łówki. Chyba ostatnio układ 1ił nie 
uległ zmianie. Oni powinni nadawać 
ton rywalizacji o medale. • 

- W kraju ni• widać pana na• 
stępców. Frekwencja n• ml1tr10• 

stwach Polski juniorów ie•ł iml• n­
nie niska. Dlaczego7 

- Kombinocja norwe-:;ka należy 

do najtrudniejszych w nari;iarstwie. 
Moim zdaniem jej przyszłość w Pol­
sce rysuje się fatalnie. Być może 

wkrótce już nie będziemy mieli dwu 
boistów. Brak chętnych do treningu. 
Biegi I skoki to· dwi.., diametralnie 
różne konkurencje, wymagające od­
miennych predyspozycji i cech mo-

torycmych. Aby je połączyć trzebc 
bardzo ciężko procować. 

PAP 

G. Filipowski 
9 w M~ 

Jak wiadoma na Mislrzostwad 
Europy w łyżwiarstwie figurowyrr 
nou jedyny reprezentant Grzegori 
FillpoWskł zajął dziewiąte miejsce 
Oceniając suchy wynik, można mó 
wić o zawodzie, ponieważ Polał 
w ub. roku sklosyfikowony został nc 
siódmej pozycji. Ale z fachową oce• 
ną trzeba się wstrzymać do czas, 
powrotu zawodnika, I jego trenerki 
którzy powiedzą czy naSJ: zawodni! 
pojechał gorzej, czy rywale lepiej 
nli się spodziewano. 

N/z.: G. Filipowski I B. Kossow• 
tka, jego trenerka. · (pd) 

CAF - A. Zbraniecki 

Z historii mis rzos · w 
Najczęki~j do walki o najwyższe 

troleum stawali piłkarze Brazylii -
czterolcrotnia - z cHgo zwycięstwa 
w 3 lina/ac/, cialy im na wlasncsć 
statuetkę „Złotej Nike", Po 3 ,ozy 
w /inale fi-nałów występowali pi/­
karze RFN - Z zwyóęst"..va i Wioch 
(2 zwyc.}, Po 2 razy o złote medale 
ubiegali się: U1Ugwaj {2 'N.fYC.), A, . 
gootyna (1 r.vyc.), Węgry, Holandia 
i CSRS (po 2 porażki), a po 1 razie 
w finale grali Angiicy (zwY.cięstwo 
w 1966 r.} oraz Szwecja (poraika) . . .. 

Największe zaufonie u władz FIFA 
moją sędziowie Europy, którzy we 
wszystkich j&denoslu turniejach fi. 
na/owych prowadzili decydujące . o 
pit?!Wszym miejscu spotkania. Oto 
nazwiska tych sędz.jÓw: 
I - Langenus (Belgia}, U - Eklind 
(Szwecja), Ili - Capdevilie (Frcmcja), 
fV · - Reader (Anglia), V - ling 
(Anglia}, VI - Guiqu• (Francja), 
VII - Hatyszew (ZSRR), VIII - Dienst 
(Szwajcaria), /)( - G/oednf!r (NRD), 
X - Taylor (Anglia), XI - Gene/la 
(Wfochy}. 

• • 
W rywalizacji najskuf.eczniejszych 

strzelców w iednym meczu nie ma 
jednego lidera. Su,ściu pilkarry zdo­
było dla swoich barw 4 bramki. 111 

jednym spotkaniu, a jest ·wśród nich 
takie Polak Wi/imowski, który w me­
czu z Brazylią zdobył 4 gole . z 5 
uzyskanych przez nasz zes„ó/. Obok 
niego na liście t.e/ liqurujq: Watte­
str=m - Szw&cja (z Brozy/ic, , w 
38 r.), Ademir - Brazvlio · (w mec w 
ze Szwecję w 5D ,.J, K&cs;s - w,~,y 
(w IMf:JU z RFN w !.f · ,,), Fe1ttoi„e 

- Francja (w meczu z RFN w 58 r .. 
oroz Eusebio - Portugalia (w mecz1 
z KRLD w 66 r.). Pierwszeństwo je, 
nok nafeiy przyznać dwóm zawod 
ni kom: Wilimowskiemu i Eusebio 
których 4 gole stanowiły 80 proc 
( 4 z pieciu) bramek zdobytych prze. 
1ft drużyny w tych spotkaniach. 

• • 
Najbardziej zacięte i dramaiyczME 

spotkania toczyły się w czasie li 
n'a/ów Ili MŚ we Francji w 1938 t 
Na 18 spotkań, aż w sześciu zorzą 
dzono dogrywki, aby one wyłon ili 
zwycięzcę. W trzech przypadkach 
to nie da/o rewltatu, więc odbyli 
si11 dodatkowe mecze o owans. Tai 
wciętej rywalizacji sprzyja/ na pew­
no regulamin i system rozgrywet 
któr1 przewidywał, ie przegrywające 
drużyna odpada/a automatycznie 2 

dalszej walki. 

W pięciu z dotychczas 11 roze• 
granych lina/ów M$ sukcesy odno, 
sW gospodarze. W dwóch pierw• 
szych triumfowali na swoich bois• 
kach Urugwaj i Wiochy, a takie\.\­
dwóch ostatnich edycjach - nc 
boiskach RFN I Argentyny - mia­
ła miejsce podobna sytuac;a. Jesz­
cze w międzyczasie gospodarze 
VIII M1 Angficy, sięgnęli po nai• 
wiP,ksze trofeum, wykorzystuiąc wła­
sny teren. 

• • 
Z 13 reprezentacji, które brały 

udział w I Mś w Urugwaju w 1930 r.1 
w najbliższych finałach XI/ MŚ w 
Hiszpanii będą brać udział: Brazy­
ll!I, Argentyna, Francja, Jugosławia, 
Chile, Belgia i Peru. PAP 
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lzkunerowska przetwórnia nie no rzeka na brak surowca. 

D r 
r n r 

W połowie ubiegłego roku. ry by również dołączyły do grupy ar­
łykulów żywnościowych. z których kupnem mieliśmy nic lad.1 
trudności. Każda dostawa tego towaru do sklepu była. netychmlast 
rozchwytywana przez klientów. Ryba bowiem stanowiła na naszych 
stołach substytut m. in. mięsa, wędlin czy nabiału. Za rybami i ich 
przetworami przemawiały również względy cenowe. Tak na przY· 
kia.cl za kilogram patroszoncgodorsza płaciliśmy 14 zł, zaś świeże­
go szprota oferowano nam w ce nie 10 zł za jt>dcn k,;. 
Biorąc więc pod uwa~ę niezaspokojone nasze apetyty i napraw­

dfl iście symboli<.•zne <-eny ryb. trudno się dziwić, że i ten ostatni 
artykuł Źy\,:110ściow,· cieszył si~ makomitym powodzeniem wśród 
konsumt'nt6w. 

RZEPROW ADZO.>! ,\ 
w lutym te.go roku 
regulacją cen objęto 

także ryby i ich prze 
twory. Właśnie w tej 
gru.pie towarów żyw­
nościowych ceny po-
szły naj.bardz:ej w 
górę. Weźmy dla 
przykładu s.zprota wę 
dzonego: poprzednio 
1 kg kosztmvał 20,40 
zł. obecnie 150 zł. 
zaś filet z dorsza ze 
s•kórą .. skoczył" do 90 

%ł . Mimo krótkiego okresu 
jaki upłynął od wprowadze­
nia nowych cen. zao-bseim-,ować 
można już jedna,k dwa pozytyw 
ne zjawiska całej tej operacji: 
o rybę łatwiej w sklepach. a klien 
ci og,raniczają zakupy do 30-50 
dk<:!; 1. drug;ej zaś s.trony po-d­
wyżka cen ryb umo1\iwiła przed 
:1:ębiorstwom je poławiającym i 
!{)nerabiającym prze;~cie na tzw, 
samofinansow.:inie. 

Władysławow5ki „Szkuner'' na 
leży do krajowych rybich pate,:1 
tatów. A· że rozpo-czął s 'ę sezon 
po.ł-owów dorsza. od,w'ed,z:l'śmy 
vr.ęe to p:-zeosięb;orstwo. Z u.zy 
s,ka.nych informacji wynika, iż 
dorszowy szczyt rozpocznie sit: w 
pdow;e lutego 

W styczniu br. złowiono oorna,d 
2800 ton ryb, czyli prawie 700 
ton mn\ej nii: w analo'.';iczn~·m 
ok:-es:e ro•ku ubie!!ki,T.o. Jednakże 
inne w1ed.,· b,·łv vvarurnki oo.e:odo 
we, które bardziej sp!:'zyjaly rvba 
kom. 

W całym poprz.edn:m roku 
„Sz,ku,ner" dostar::?.ył na rynek 
pr2.wie 39 tys: ton ryb głćwnie 
do.-s,za. I ta wielkoś~ praktycznie 
oo.nac?.a górne gr-anice możlhvoś 
ci polowowy{"h przed,'f'binrs.twa. 
Plan roku bieża,cego przedstaw'ia 
!\ię mrn:ei o,otymistvcz.n'e. OtM 
komisja Konwencji G,dańsk:ej 
;pn.ydzie!lla limity połowowe na 
.!'zem,u krajo,,vi na wodach Bc11-
tvku 7. któr,·.c-h ZiednoczC',n'e Go 
s,ncchrki Rybnej ustaHo dla 
.. S'k'.J,ne<ra" n\ecn pona,d 30 tv~. 
ton. a więc o 8 t,·s. to.n mn'ei 
niż w ost:\tn'ch dwóch latach 
Tak \vlę-c jeżeli nic ~;ę nie z-nie 
n!. może 1.aistn :eć sytuacja wktó 
re1 Do odlov.·ieniu orzvvnarne!!o li 
mit-u. rvha-ckie kutry- st.ać b€dri 
na l'),rzys!G\\·fowym s7.ntrrku. 

Powracają: jc,d,nak do oi.>ecnej 
syt.u.acji. 

Jeżeli tylko sprzyja pogod,a, 
władyslawowsk:e ku,try znajdu­
ją się bez przerwy na łowiskach. 
Po5to.je w oorcie og,raniczają sic: 
.iedvn•e do wylach1,nku ryb i po 
brania niezbędnego sprzętu Rów 
nie·ż przetwórnia oracuje nO"rmal 
nie i dokłada się wszelk;ch sta­
rań by ryba jak najszybciej tra­
fiła do sklepów. ....,..,--.~-----------, 

Odbiór ryby z kutra. 
Fot. M. Zarzecki 

Ta.kże asortyment ryb s·ię nie 
zmienił. Wysyła się więc !wieże-
1;0 i mrożonego dorsz.a pa.tro.,zo­
nego. wc:dzonego ora-z. mety z dor 
sza. Uzus)Cłnia to sz.prot w~zo­
ny oraz świeży, nie przerobiony. 

Transpo,rt f ekspedycja ryb 
działają bc-,z z.a-rzutu. a roz.d7.:e1 
niki cent.ralne ustalono w ten 
sposób, by każde , wo,jewóckt\l•o 
otrzymało odpowiednią ilość ryb 
w zale,i.ności od !lok\ mlcsz.kań­
c6w. 

!\fając na uwadze pr7.e}ście na -

n 
nk 

11,·łasnv rozrachunek. w pr..1..e,d<i:ę 
1:J.iorstw:e liczy się dosł,QIV,•nie każ 
dą ,:ro,ta,,,,,,kę. Prawdo.podobnie w 
tym roku nie skorzysta się w se 
:.anie do.-:-szo-..vym z możliwo,ści 
wy,najęda baz-przetr,vórni z gdyń 
,k:ego „Dalmoru". Opracowano 
\,\'ięc suzegółO'W'y pla,n drz.iałania 
przy z.wi~ks:z.onvich połowach. I 
t.a,1{ zamieri;a się dodatkowo pła 
cit rybakom za d-o<5ta,czen.ie ry­
bv wy,p.a tro.s,zonej i odgłowfonej. 
W te.j sytuacji ryba trafiać bę­
d:;e bez.oośrednio z ku.t:-ów do 
~nmochodów chlod.ni I rozwoż,on:ci. 
będzie do poszczególny-eh p1acó­
we.lc handlowych. Nadwy:i;ki 7.il~ 
ryb przerobi włama przetw5:-­
nia. 

Nie ma także kłopotów z: za­
n-ospod,aro,waniem odoa-dów. Du.fa 
:~h ilość od~~'lją włas.n:vm tran 
,nortem hod0'wrv Zl'\"\erz<1.t futer 
kowy,ch i. .. ro!n!cy. C' o.stdni wv 
ko1nV1.tu.ia od•i,?.dv i-"k~ nełn.-.war 
tośclowa oos7.e dla tr-zodv chlew 
nej_ P?zostafa c7."~~ pru'":1b1a s1e 
na macz.ke p·bną 

Wracaja~ ra?. ieszcz.e do cen. 
Od sty-czn'a pod,wyżswno rvb?• 
kom ;n<lvwidu<>lnvm renv sktnm 
ryb śred'llio o 50 ur'><'. Su to jed 
n„k cenv ruchome. ,v,·z.naczc'lln 
wif'c CP.nv mak•vm~.lne i m'n'­
malne skupu, a o ich za~b,ow:i­
nlu decvduią pod5fawowe orawa 
rvnku jnkimi sa r,odaź i p.-,,:,vt. 
Jednocześnie POdwvi.ka cen :o:ku­
pu ryb rekompen.511je rybakom . 
w,7.r0st kos1.t6w wł:l~ny·ch t 0 kic'h 
l'h"'>Ciaibv ja•k na-1;wo. stawk~ a­
mortnricvi':lP oo.."'lkf')\l:flń rzy tf'ż 
kn~,,,tv postoju ku!rów w p'l,"'e. 

Tak \>:;ea Wl<l,ać. łe k"7dV 7. 
kn,-,tra,h•nlł,w w h·rh p·blah S7"~ 
wach mu,« nr?ro,w:,c'- 7_ -,...,,.vsło­

,vit'\wvm 0!6w'k;MT1 w T'f'ku. 0 
knńc~·>Vvm w•-'ku clerv(łu;!' lY,. 
~\"5er!i ,;,.ch11 ,.,_!"k ek,:,nom;~m" 
"nsoc-d?!'nD~Ć. 

A pn.v r,1<a1.j! .ołk,., kilka o s" 
]onym ś1edziu, które~o smaku 
!"'d t>a'J"''efamv ,tri: od d<1wna. J<> 
d·'.'<'I z 1>nvrzvn ie~Q braktl na 
T'\ .. !lkU b•.~łv ~'rli~i,c;,z,0,ne n• 1a,~':l,Ch 
rmorze-c::-'~h no-10•,,•v ,,, ub'e­
~lym ro,ku $;-;ku.ner" d"s~arc'?:~·t 
n2 rvne-k !.a !P:iw'e 8ll t~•n t~n 
asort;,mentu. Dro<!a. \\'-::t7n'e••?.a 
r,r1.,•c,.v-:,~ b,·lv -.,l:,,..•, ~•,,k'e cenv 
w ~!Mu,11ku efo k()•ztów le-..-, n-rn 
,lukcji, W obern<-i ~,-tuad; ;t",1 

~-za,n~a n,, ,w:e'k~z-e-n'e d·MUl"' 
m"7.\"najmni,ei w okresach prred­
św\ątecznych. P61ci co wvnada 
nam p:>cze,ka.ć na t"'n .. rarybs", 
'l na razie skon.v·stai': z d::irs1.a. 

· k!&ry oner. n'I ib1-!:i:s1..e d,w-a mi~ 
~iare b<-,:h"e d.-,mi'!'lować na ry-1 
b;,m rvn.ku . r-- ----
1 Mirosław Piepka \ 1 
~·,-~.,,,,.._,~.,..., 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·~ I iagranic:y. Prymas skreślił l(O z 1 -
sty gości za jt-dnym LamachEcm 

. 
! Z nieznacznymi skrótami drukujemy za „Żołnierzem Wol-
1 ności" kolejny odcinek publikacji pt. .,Ci, co siali wiatr -! mówią ludzie i dokumenty", Następny odcinek w piątek. 
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·-·-·-·-·-·-·-·-· 
raziła się ona szczególnie już w trzy 
miesiące po sierpniu w postaci gło­
śnego oświadczenia rzecz.nijqi pra­
sowego Episkcpatu. ks. A!ojzegr 
Orszulika. Potępiał on nieodpowie­
dzialne wypow'edzi korowców, wv-.. 

Anegd-otycznle już wyglądał przy. 
padek Mi<'hni.ka. który posta:-,owil 
dostać się dG kardynała .,;-po.se . 
bem", przyklelw.szy się do delegaci 
z Wałęsą na czele. Niep,)7.,orny 1. 
wyglądu, mający jednak znaczi::­
wprawę we· wszelkiej przebierance 
wystąpi! jako nabożny służka 
zmylił straże. Dostrzegłszy niepoża 
daną po.stać farbowanego liska. kar. 
dynał nie oszczędził swej :ł,yśc·~ 
o.•treJ wymówki. 

ARDYNAŁ Stefan Wy­
Hyński. prymas 1~0lski, 
nie zgadzał się z pol:­
tycznymi celami KOR 
tymi zwłaszcza. które 
zakładały dest~:ikcj~ 
pań~twa - jak to ko­
rowcy określali: d1:mon­
taż. Swe stan,;wisku 
kardynał demonst:·owal 
publicznie, ignorow,il 
też korowców demor:­
strafyjnie i nie dopusz­
~zal ich do siebie, cho­
ciaż starali się o to u. 

I CO 
silnie, u.mizgują1' się do Jqirdynab 
w przeróżny sp.1sób. 
Kuroń ogłosił na wet swoje .,na. 

wrócenie" na katolicyzm, co rze­
czywiście można byłoby nazwa6 cu ­
dem, gdyby odpowiadało pnwdzie 
Inny teoretyk i praktyk KOH, Mi­
chnik, płodny r.2-dzwyczaj, lec1. po­
mmeJszy znac1eniem. proponow.:il 
Kościołowi sojusz.. Tzw. pro~resys­
tyści z klubów inteligencji katolic­
kiej, tworzący pkstremalne sk.-zydł0 
społeczno - politycznego ruchu ka­
to-li.ckiego, a więc ludzie typu Ma­
zowieckiego c1.v Wieh,wieysrl:iego, 
na tę ofertę szli. lecz prym33 Pol­
ski, wsparty o większość duc'10wień 
1twa, wyraźnie nią wzg1.rdzal. 

Najbardz'ei bolały korowców wy. 
e:tąpirnia prym:.:1:a. w jakich prz<'­
jawiał swą do "1 eh n'echęć. Wy. 

mieniaJąc także osobiście Kuronia. 
Reakcja na to była wściekła, ob­
rzucano kardynała przeróżnym; epi­
tetami, odmówic,no mu prawa za­
bierania głosu w sprawach puhlicz­
nych. 

Mimo tego I innych spi~ć .,kurv• 
niar7,e" zabiegali w.ciąż o wsparcie 
kardynała . pragnąc wykorzyst.ać dla 
siebie choćby skrawek jego auł.Qry­
tetu. Oto przykład. Na czele uda­
jącej się na audiencję u prymasa 
delegacji „prawdziwych chł.:>r,6w" 
inicjujących „SoUdarność Wiej. 
ską", posta-wiono właśnie n!e]nkiego 
Wiesława Kęcika· korowca wPraw­
dz;e zagorzałego, żadnego 1.a fo 
rolnika. Kędk mieszka! w Wars1.a­
wie i nie praccwal, poro.stai!\<: o­
ficjalnie, identycznie jak KuT'Ofl, 
,.na utrzy:nnnlu żony", fo l"3C-ZY 
żyjąc 1. .,datków" dewiz.owych r. 

• 

Właśnie po tej audiencji, a od­
była się ona •111 lutym 1981 roku. 
kardynał. pragnąc wyrazić ju.~ do­
bitnie swe zdanie o roli nowycr, 
związków :,;awodowych (przyczynił 

się do stworzenia ich pełnej :iazwy, 
gdyż opowiadano, on to za-prvpono­
wał określenia „niezależne" : .. sa­
morządne"), po)E,cił ogłosił': public~­
nie specj3Jny komunikat. Czvtal!Ś­
my w nim: ., ... Głównym zad.iniem 
zwł~zków zawodowych Jest praco. 
wa~ dla war• twy robotniezeJ I tro­
Bzezy~ się o należyte warunki pra• 
cy w zakładach i o zabezpierzeniP 
socjalno-bytowe pracowników". 

Napomnienie było bardzo na cn-
11le, gdyt działające od miesięcy pel 
n~ parą kierownictwo ,.Solidarnoś­
ci" do ~go gl6wner:o zadania wca• 
le $\,: nfo kwap!lo. Dale] JPsuze ko­
munikat stwierd1.ał wymown·e. it 

J o am • 

IS O ,7 
I 

..,.. • • • •J ~ tego własnym postęp:iwaniern, aby l . . ' opinię o nas zmienić i aby przesta-
Santa Anna, a później w armii ge­
nerała Hus-tona. który rozbił we>jska 
generała Santa An,ny. Samego gene 
roła w"'iął do niewoli kaipitan Wa•r­
dtiń.ski, były żołnierz P•Q\Wstania Li 
stopadowego. 

norem? Ależ to nielogiczne, w to 
nik t i czytelników nie uwierzy!" -
USłY'S'Z.al na jakiejś dysku,sji w gro­
nie pisarzy jeden z literatów po-I:5-
kich i za1not.ował w swoim no,tes•1e. 
A j,eżeli taka właśnie była Jogi.ka 
naszej prz.eszłości? Jeżeli ta.ki b:(ł 
a.utenty,z.m? - można byłoby repli­
kować. Może „tym gonej" chla na­
szej na.rodowej Jogilki, •. tym gor,zej" 
dla autentyzmu? - odpowiedziano 
by w g,rnnie zachodnich i-ntelelctuali 
st6w na na.sz.ą replikę. 

Chciałbym . zaproponowac. na- ły funkcjonować pejoratywne ste-
szym Czytelmkom zastanowienie reotypy na nasz temat za granicą' 
się nad zagadnieniem, co d o k tó- · 
rego poglądów jest tyle, ilu d oro MARZYCIELE I BU~TOWNICY 

~ słych obywateli naszego państwa. 
Jest to jednak na pewno temat do 
przemyśleń i dyskusji, choć pole 
miki na podobne tematy bywają 
bardzo ostre. Toczyć je więc mo \ 
żna wyłącznie w a t mosferze \ 
wzajemnego sza-.:unku, bez zapal \ 
czywiści, z duż~ dozą tolerancji ', 
- dotykają one bowiem sfery e· \ 
mocjonalncj., Ale może właśnie~ 
problemy te za.sługują n-a sz~ze- \ 
góln:i, uwagę dziś, w świetle zda ) 
rzeń jakie stały się naszym u- ' 
działem? ' I 

Rzecz idzie o to jacy naprawdę ~ 
jesteśmy, jak sami siebie widzi-} 
my i jak na nas intrzą. ~ 

PRAV.'A nie jest tak la 
twa d:> zdef:n:owoo:a, 
pc,n'ewa± z:iwsz.e o~zy 
oró.ba,:h podcbnych ocen 
funkcionow.lć zaczynają 
stereotypy, a stereotypy 
- jaik prze~trz.e~a socjo 
\og:a - ks~tc:ltują się 
wora.widzie w aparci,u o 
autentyczne wytlarze·n'.a. 
ale j.uż same stereotypy 
nie są autentycz,)e, wy­
krzy-w.iaja 0111e obraz rze 
czvwis,tości. deformują 
r-zecz.)-wistość na ki;i­

rzyść pewnych u,pros,u:zo.nych, nie­
kiedy te,nd,ency}nych poglądmv i 
wy•obrażeń. Powtarzamy c1.asa-:-ni o­
Pi!1i•e - Bóg wie skąd w naszej ŚWia 
d:imoś;;i zapo,życz•:me i wprO<Wad7.o­
ne do spo'łeczne;zo ob:e,gu - o .,ską 
nvm" S·l.ko·cie .. .flegmatycznyin" Ah 
!!1'.ku. ..o<;nis,tvm" H!sz.panie itd. 
itd .. zdając sob-ie nawet sprawę, t.e 
q to et}•kietki nic nie m-&wi!\-Ce. nk 
nie reprerent.u1jące. bo bywa:j'I .,fle!{ 
maty-czn!" Sz..koci I .. !'lką,p\" Hisz.pa 
r, •~ oraz .. ogn1ści" Ain~ii,cy. 

A ja-cy j-esteśmy my sami? 
I c.zy oo:,nii o n2s samych w z.nacz 

nej mierze nie ks.ztaltują r6twnież 
oodohne stereot:-,.-py - na u±ytc,k 
'\'łasny i na użytek cu-dzO'Z!ems;k'? 
!le w t~·m naszej wla~nej winy lub 
,.-:słu!!'i. a ne winv lub zasługi pr:z:v 
n'lcl,ku? T rzecz najważ.niej,51..a -czy 
A1,·'2bmv na rzecz nrzy,.,.:rocein!a o­
h\e„owej or,'nn zgodnej z rzcczywi­
~!ością? A jeżeli rzeczywisto~~ na­
Fze~o po~tępowania nie , wydaje si,: 
!''li,zcześliw.oza cz~• dążymy do 

YŁA połowa sty,c-z,nia 
1920 roku~ gdy Polska 
zaczęb prz.eżywać swo­
je wzr1.15ze-nie i fas.cyna 

· cję oc17.yskaniem Pomo-­
rza. Dokładnie w ty­
dzień po ratyfikacji Tra 
ktatu Wersalskiego, 17 
stycz,n:a, wkroczył na 
Pomorze korpus polski 
ge,ner.:la .Józefa Hallera. 
Jechali polsry żołnierze 

- od m'asta do miasta i· 
wszędzie witał i,ch en­
tuzjazm miesz.kańców. 

witały ich ,dadze, samorzutnie już 
s-i~ or~a,niz.ujące. ,.Po"Tóciliśmy 
nad morze jako państwo, bo prze­
trwaliśmy nad nim jako naród" -
powie po latach p~lityk. 

10 lutego dotarło wojsko genera­
ła łl:lllera do Pucka. kończąc w ten 
sposób zajmowanie balty,ck:ego brze 
!(U. Stan<;li żołnie:,-,...e nad zatoką, tia 
wietrze po,wiewały proporce kon­
nych. Szwad,ron ula.nów kłusem w;e 
chał d:i wo<ly a generał Hal1er -z ko 
nia rzuc:ł w morze złoty pierścień. 
W~czali mu go k'~ka dni w•cz.eś..,:ej 
:,dańsz.czan:e, abv tym pierście;-ilem 
właśnie zaślubi! Bałtyk z Ri:ecząpos 
nol:tą ... 

Dopadli generała Puce- Kas.zubL 
1.n06ząc mu bryły złotego burs-ztynu 
W_ j~o blasku po latach zabOl!"ów 
w,racała Polska nad Bałtyk. 

C\lf ŁAŚNIE burszt}'nowi za wdz:ę 
~ czarny najstarszą historycr.ną 

· wzmia,nkę o isln:eniu nad Bal 
tvkiem pols.k'e~o pań.s-twa. Arabski 
kupiec Ibrahim Ibn .Ja.kub p::~al o 
kraj.u Mieszka I I o mi~cie We>li­
nie, ~d.z:e • właśnie kupował bunz­
'"n: .: . .,miasto oi:Tomne, ma dwanaś 
cie br-am, siła Wolinian olbn:vmia, 
żyją w kraju M'icszka, największe­
go władcy ~lowiańskleg-o". 

Pótniej coraz c-r.ęściej gości Bał­
tyk na kartach polskiej historii: 
<'d,zieś w akolicach Ko'łobrz.egu za-

„Solidarność" winna kierować się 
w swoim działar.iu polską radą sta­
nu i rozładować jak najszybcid na 
pięcia społe<:zne 

Tymczasem działo si,: i dziać 
miało akurat odwrotnie 

D LA korowców i szlusującyct, 
do nich aktywistów KPN. 
także dla wszystkich t;ik J;_ 

cznych już ek.,tremistyrznych apa­
r3tczyk6w lwiązkowych. nawet 1(1,,., 
człowieka o nh• kwestio no wanyrn 
autorytecie znaczył tyle co nic, je­
żeli nie odpowiadał Ich intencjom -

Na użytek własny często siegamy 
do czasów piastowskich, albo do tra­
dycji Rzeczypospolitej Obojga Na­
rO'dów w dobie Ja';':el!o,nów. aby ar 
gumentować nasze cechy narodowe 
i modelowa.t s-tereo,typ Pola.ka. ale 
.,w oczach Zachodu" - że ui.yję o­
krd1e:n:a z'.!czeron:Pteą:o z tw6rc1.oś 
ci Conrada - funkcjonuje ,tereo­
tvp Polaka, ukształt-:nvany w XIX 
stuleciu, a więc w dobie formowa­
nia się no,woczesnych spolecz.eństw. 

Mo!m Z!da•n!em - na uks?.taltotW'a 
nie się stereoty,pu Polaka i s,praw 
ools,k!·ch. fu,nkcjonuja,cyx:h w o.b'e­
rzowym uiż:vc'u do dz;ś na Z2.-:-hodz'e. 
w-płyncłv ;.wław.c-za dw:e s!Jrawy 

Pierwsza to walki wolnosc\'l•,ve 
Po,1ski. które s.nołecz.e":1°.twa Z"Chnd 
n:e· k---mento,·.v?.lv 78_'\.v~ze nr~Pz t:r'.V 
Z::'1'18.{ \vł?:·sny~h s~:":u~cj! i lt',.1.~,...e~r.~.,.,. 

•-•~•-R-•- •-•-• - •• 
I 

Do czego zmierzam? Otóż na Za­
chodrz.ie w XIX stuleci.u ukształto­
wał się na uży-tek o,biegowy obraz 
„Polaka - wiecznego rewolucjonisty 
i buntownika", którego wystarczy­
ło przekonać. że jakaś woj111a s•l,u,ży 
szczytnym ide1lom. aby Pola.k włą­
czył s:ę do walki. Pok;ka z?stała po 
dzie1o,na m:ędrzy trzech zaborcó·w, 
którzv wpra·w·d,,de waśnUi się mię­
dzy sobą.. a!b.'.l z i,nnymi mocarstwa­
mi eu,rc,;)e_i.skimi, ale of:cjal,nie ów 
podział nie był kwestionowany 
przez Europę. Na wiele lat Polska 
została wymazana z mapy. 

Buntują-c się przeciw zaborcom, 
przeciw carowi czy cesarzawi. Pola 
cy bud-z:ili wprawd-zie • współczu,cie. 
ale w op'nii ob'e!!owei stawali się 
właśn'e .. wie:znvmi bi.mtowni•kami 
i rewo•lu,cion.'shmi orzeciw prawo­
w'tej władzy". B,-ła to tak pows·~e:h 

~--·-·-·-·-·-·-·-·-· . 

R7ecz do przemyśJ.en.ia. Temat na 
ro,zprawę. a n'e nil retoryczną odipo 
wiedź. Temat na dłu!!ie rodalk&w ro~ 
mo-wy - może dziś aiktu.al,nie]s-z:e n!2 
kiedykolwie.k. 

W KRĘGU BISMA.RCKOWSKIBJ 

PROPAGA!'ll"DY 

' 
Stereotypy na temat jakichś :da~· 

wi,sk n'e są wyznaczni!kamti n.eczy,. 
wistości w stosunku do ty-eh zjawis,k, 
nato.m'as,t mówią nam cze,st2 wi<:­
cej n'.l temat tych. kt6-r1..v n;mi się 
pos1or'u,i8. kt,6~i.v te stw•:i-rzyli.. 

• I I Fakty, miły i stereotypy i 
I tak doc'hod1.:my <l,o d~ugieg„ .ote 

:-eM~·pu Pola.ka. ukszbłtor.\•a,nego ju~ 
tv1ko z n"szvm b'ernvm u<lz:alem, 
~f'-lowo i ś,wiadomie or:ze::iw,ko Po 
lakow·i i przeciwko Polsce. Ten ste 
reotyp narodził się w nai,ba.rdzieJ 
si,o,w'nistvczny,ch kre!!ach Prus doby 
Bi.,marcka, a nasteionie w okresi• 
d-z,iał .. ,1nośd !!ermanizacyjnel prl.15~ 
k'e-i H:i1caty. Tein s•tereoty,o przejdy 
n'lstenm:e w sou~ciźnie htt1ef'OIW1S'kie 
'-'em-cv ! z.naC?.n:e e:o .,vn:oogaciłv". 

• I 

·-·-·-·-·-·-·- ·-·-· 
; w któ.rych wys•tc;.powali,;rny Z.'clwsze 
i2Jrn naród egrotyczny dla Europy. 

Za•ad;-iiczy wpływ na ukszta:towa 
n:e s:ę po7lą,du o Polaku m'ały ko­
le·:,r..e po•ws~ania narodowe. To praw 
da, ie po Powstan:u L:s,to,padowym. 
w czasie „wielkiej em:P,r:1cji" nasb­
!a w Europie na krótko „ma-da na 
Pols,kę": poeci u,k!ad~l' w!ersze o 
Polsce, orErant.zowano ko-ncert:r. śp'e 
wano po-ls-kie o!eśn; i zb'ernnn d~t 
ki, a le s?.ybko emi !;rand pODO\\'•"ta 
nicrwi stali s'ę- elementem kłopotli­
wym_ nawet OO'dejrzainym. cr.~ść z 
żołn;ec7.y Powstania Listopa<l-,wee:o 
,v,cielono do pow1,,tałej właśn:e we 
F:-ancji Leq_i! Cudzorz.'em,,k;ei i w~·­
shn<> pneciw Alg,;erowi. S,".)ot~-ka·l"~ 
my ich nóźniej w legionie n'::isącvm 
oo:noc Grec.ii walcz::ice.i 7. Turcją i 
w legionie tureckjm, nie tylko or­
ran!zowanvm nrzeciw Rosji. ale słu 
tącvm ta,kże d{) u,trzymv,vanja PO· 
rządku w Imperium Otfom?.ri,kim. 
Ha. p,:,,1 :icv walczyli nawet w Stc>-
11.'!rh Zje-~"1i''"'7')nvch o r,17.vł:,azen'" 
Tek~~•u d'l U~A - tiyli ,,·śrć-::1 Ol) 
1e,złych w forc;e Alam'l, 1.::lohytym 
n-z= h i,?.,,"ń <k'e wo i-ska !!enerała 

ślubił Polskę z morz.em w roku 
1000 Bolesław Chrobry, rzu~ają-c w 
mors.kie fale cz.tery głazy, zrośnięty 
przez Wisłę z całą Polską, przyspa­
rzał Bałtyk przez wieki bogactw na 
rodowi. Kazimierz Jagiellori.czyk. 
Zygmunt Stary i Zygmunt August 
ze swo.im Dom:•ni,um l\Iaris Baltici. 
i; flotą kaperską i Kom:,•'- Morską 
- to poczet królów polskich rozu­
m:ejącvch potrzebę i po,żyt1ci morza. 

-·-·-·-·-·-·-·-· 
na 01p:ma, że k:ed,· J(:,zef Conrad­
Korzeniowski - już na progu nasze 
go stulecia stał się znanym pisa­
rzem. w puiblikacj;ich p!"aS'°'l\'.'Y'Ch na 
zywany byI s~•~em .• p:il,,k:ego bun 
townika i rewo1ucj:>n'-stv" - co m;a 
ło w ówczesnym świecie znaczenie 
iednozna~:mie pejoratywne. Zmuszo 
ny został w końcu do nuh'!·czne<!o 
wvstąpie,:i.!a : w)·jafo'en:a (rn3jdu­
j<>mv to m. In. w ie<!o oamię.tn:ku 
zatvtułowanym .Sieco ,.,_•,omu::1ień" 
a n-istl't"ln!e .. Kr"'1•'ka O'"'b'~\~"l. że 
- ojciec jego h,·1 po prnc:t,, ·r"•.,·sta11 
<'Pm. a „powqfo.nh t" b..-J;v .il'<h•nie 
l,nn!em 11rz,:,ciwko ob:-ej wlacln·". 
7.~e,,7,ta w wielu m;,..{0°aah !Pi ks'M 
ki żarliw:e w,"Steoował pnecl,,_. r.<'· 
<(atviwnym op',niom o Polakaeh, 
zwłaS11',c1.a tym_ kt&re f'k>.s'ł" modne 
wćr.vczas l)(}!!:la1dy 7e .. Polacy to Sio 
wianie. a wszvscv Słowianie to ... " -
i !,ufaj można- b . ...:10 dopcYN1edc:ieć ~o­
b'P. co s:ę chdało . 

Ile z tef!0 „Pol:!!,_;, - wiecznego 
bu.:1to~V>!l;.ka" t"'ozo,t?!o do d,ziś w 
c-p;n'i Z1chod-u? 

.. Ranny pol~kl powstanll'c J)owra­
ral na y,ole bitw•· ahv umneć -z ho 

r 

A:kcia wysle<J.1ania Po.Jakó,v z ojco 
wiznv· w dru?.'el połowie XIX st,u.1e-­
cia, ru~owa11'a z z.'em1 (pr-,.vpom'l'li}­
m v sob'e .• Plac <'Yw'k:ę" P-:-,u.-sa\ d1la 
~ł;\v-or;,:Pn'a v.·arll'Yl'k6w no-W>Ot.vtne!!:O 
,.Dram~ na-eh Osten", wymagała okre 
śl=el oropa!!andv. Wtedy to wła~­
nie c<łł;;-. pru,ska akcja ~e-rman!z.ac:v1 
na na Sląsku. P:,mor1.u I w Poiz.n;ill 
„k!e-m wsparta zo~t:iła perfidna prn 
r,ap;anda. wprowadza'1i,ca do co<lrzie-:, 
n~o ob',,.o;,:u ta-'k'e okre~len-ia: ,.len! 
wy jak Polak", .. brmlny jak Polak" 
czv . "łnpl .fak Polak" ora.z poj<:cl& 
,,pol~kie.l i:ospodarki'' Jako synO•• 
nimu bałaianu. 

(Dokońezenle flCI słr. 4) 

który jak b;:)ltyckie so.;.ny trzymał 
s:ę te,j nad.bałtyckiej ziemi. To świa 
tła myśl politycz.na w polsk'.ej tra. 
dy-cji i posta,\"a Kaszubów przecho 
wały Palsce dostęp do morza i otwa-r 
ly przed n~ą tę szeroką dn:igę na 
świat. .. 

29 kwiet:i.;a 1923 roku prezydent 
Sta.ni:sław Wojciechow,ski wy 
glaszal w Gd,vni przemówie­

n:e: ,.Polacy! Zawil'ram'.\'· dziś ser­
deczny, nierozerwainy związek tej 
ziemi I morza z całą Polską ..• Tl"zto 
ba. aby cały naród zro7.umial. jakie 
zna.czenie ma. woln:v dostęp do mo­
ria ... Tutaj Jl'st i:waranrja wolne~o 
oddeehu dla pier~j C<łlego narodu. 

Potem dopiero wojna ze Szwecj1 Tak zaczyn.:lo s'<: morskie dwu-
z.mu,siła na-s d,o bu.ct-owy wojennej dziestolecie drug.ej Rzeczypospol:tej 
floty. W Pucku 1.budowano 20 okrę Dwad.:ieścia lat w:e'.k;ej morskieJ 
tów a ich kas-zubs.kie załogi siwym fascynacji na,rodu. który od~pchnię 
męstwem przyczyniły się do zwy- ty na półtora w:e!{u o-d morZ3 za­
c'ę,twa pod Oli.wą w 1627 roku. Do- chłysną! s:ę nim. traktując je jako 
piero jednak Władysław IV, pode]- w'elką gospodarczą Eansę, 1ako 
mując niejako testament morski s,-mbol swej wolności. Tak to wy• 
Zygmunta Augu.s-ta. 0oważnie za- ~Ją.dało. jakbv młods?.y b,::it w-c;·mąl 
czą! myśleć o Bałtyku i sprawach s:ę międzv dorosłe rodzei)stwo l 
.morza. Na Półwyspie Hels,kim zbudo gwałt-awnie pn.e•;i:,-chał , do przodu 
.,,-al port Wla<l~•sław<'.1".\"0. wystawił jakhv c-h::iał przed innych w~·sko­

Ten właśnie os-tat!l.i z Jag:ellonó,w flotę pod polską banderą. Niestety czyć. :---ar6d zrozumiał tę ogromna 
może być uważa.'1y za p:erwszeS(o - był to ootatn: król Pol.ski. rozu- możh,.·ość dynamiczne1;0 rozwoju 
mo,rs,k\ego kr6la Polski. To kr6l::1 mieją:y morze _ jeszcze mprawd,z.ie społeczno • go,s.podarcze-go jJ.ką 
współpracownik arcybiskuo lwowski Sobies,ki próbował umac,niać \\,·ład.z. st·,v.arzało własne morze i wybrzcie. 
Dy;11:tr So!iko,~·ski 1::sal: .,kto m~ two Polski nad B.:iltvkiem ale wiek Oc-z.yw:ście nie spadło to zrozu­
pan,;two morskie a. '!-'e 1;1zywa g-o a XVIII to u,nadek po--lskiei· poJ;tvki mien',e 1· t- zapal „ n'.e'-a. Zna1.eźr1 
bo je sohił' da w1·d21erac, ten wszy- . ·. - · · '"' ~ " 
tk . • tk" ·d I b" dd 1 A morsre:eJ. s.:ę wówczas po prostu ludzie mą-

li 1<' i,ozy 1 0 5 e ie O a "' 9 
• A , ' XIX d t -or •łv s; d któ f wszystkił' szkod,· na si-: przywodzi. w v._ie«u • • • g Y w, Z) - ·~ r.z?, rzy ootra ili mor~ki pro• 

· - . . , w Eurc,p:e nowoczesne s-trurCtury pan [!ram kraju stworzyć i przekonać do 
z wolnego nle":olmktem ~ ę f!tawa, stwowe J!dv ~ałtow-ń:e przeobra- nit'i(O cały naród. B,·ł tak:m C'Zło-
z b~gatl'g-o uboip!n". . żały się ukiadv 1os.po,darcze świata w:ek;em Eu.ze-nlus.z Kwiatkov.1'S•ki. 

NieSŁety. \~:~otce z:apomniano ~v ~dv rysował się jego nowy kształt l· Ten minister przemysłu i handlu 
P:>lsce O moi ,-~1ch amb .cjac_h prz~ - e:<lv narodv na nowo oakrV\vałv mo a .-..Mn'.ei· ,.-•,reprem'P.r ·1 m·11!'1·1st•r kó.w. o mo~sk,ch planach 1 zam1a- - · • · ,-,--- ·• ' ~ 
rach a s::iołec?.ne na·stroje i upod'Jba n.e - Polska była w niewoli za. ~karbu, czoh·wv w:s'001twórca Gd'l"­
n a obrazu:e piękny zresztą w'.e:. z borców. w ty-eh wszystkich prze o- ni, polskie.i f!otv handlmvej ! pra k-
<;ebastiana Klonowicza: brażeniach nie uczednic-zyła - bo. tycznie cale .i ówczc-rnej gospodarki 

, po prostu nie istniała. mors-k:ej mów'!: ,.Dzisia.f zai::i.dnie-
:\fi!a Polska na żvznym za~onie ~a szc1-<:ście żyły w śwL..,d·omości nie wvkorzystania trzeciego powro-
za.siadła Jako u BogQ na łonie. narodowej Polaków tradycje myśli lu Pn Iski nad Baltvk musi i;ła ć sic: 
~foie nie wiedzieć Polak co mone morsk:ej i istniał nad tym morzem za~dnll'nlrm zasadnicn·m. :\fus! o-
Gdy Pilnie orze... tud patrioty•czny, !u,d w:erny Polsce, no tworz~-ć rusztowanie, sam '-t:Js 

już żywo i trzeba było zab:egal' 
aby rozbuchał się na całego. 

Powiedzmy, że jeśli zaledwie w 
pół roku od s!erpnia powi;:lo w 
całym kraju wyraźnie groza ·.>;ojr'" 
domowej, mieli w tym swój udział 
doradcy kierownictwa . .Solid,1rnos 
ci". Wynikało z tego niezb:c;e, :i'.P 
działająca pośród nich ekipa ,.pr~·· 
masowska" wstała mimo jej oporn 
i osobistego nacisku prymas·; r.~ 
Wałęsę praktycznie wyclim: n ,wana 
z gry. Natomiast stojący rze,;ome, 
według krakowskiego oświad~ien:~ 

-ale formaln'e i oficjalnie. Inaczej 
być nie mogło. Strajk był ro~otni­
czy, komitet reprezentował r•1'hotni­
ków. wobec czego postanowi!:..1ia o­
glaszat musieli robotnicy. Gere­
mek nie mógł zastąpić w tym \Va­
!ęsy, czy Mazo\,·iecki takiego ::-: wi.,-
zdy lub Lisa. . 

Ale te postar:owienia 2,apad.iły 
wcześniej. Przypatn.my się p:-oces,;­
Wi ich formukwania, pon:ewa± 
charakteryzuje on i pói.niej.~zą wz:i 
jemna relację między doradcami a 
oficjalnym kiercwnictwcm .. So!;dar­
ności". 

pacierzowy programow«-j polityki go 
spodarrzej państwa". 

Eugeniusz Kwiatkowski, Tadeu1,z 
'\Venda, generał Gustaw OrJi.cz-Dre­
szer - olejada wielkich nazwisk 
z.nad po,lskiego morza. I w,spomn'eć 
się tu jeszcze godz,i Ligę Mors,ką, 
wie,lką organ:zację. na początku no­
szącą miano „Liga Mor3ka i Rzecz­
na". p6źn:ej z d{'d,atkiem .,ko,Jonij­
nej'' - bez pokrycia dla podobnych 
.. am.b;cH". ale zawsze z ce,nnymi za 
mierwniam\ budzen'a świadomości 
morsk'ej. Wz'ęla ona na swe barki 
trud wyjaśniani.a i przekonywani.a 
cale.qo narodu do morz.a. 

a r ... 5) 
,,:Sa.~za rola - opowiadał Mazo­

wiecki dz'ennikarzowi - 1<prowa­
dnła się do wyra:1:l'nia. i,o.~la.\\ y ro­
botników w ,ię1yku ncgorjar.li''. Ge­
remek znowu orzekł. że d•;radcy 
tworzyli robotn:kom „zapll'C'ZC' in­
telektua.lne", Już oba t-e lap1dar~!' 
~twierd-zenia, niezależnie od v1-
wartej w nich opinii o ogr:rniczo­
ności „roboli", wystarczają, aby zo­
rientować ~ię. ~dzie tkwiło meri­
tum sprawy, to znaczy, kto del'.'yd0-
wał naprawdę . 

Zbudowana na surowym piasku 
Gdynia wkrótce stała si<: je-d.nym i 
przodując~"Ch _ bałtyckich portów 
Powstał przemy~l okręt.owy, rybo­
łóv.•st:wo wyprawiając-e się nawet 
na... łowiska l\Iorza Pó.Jnocnego. Do 
os:ą11,n:eć tego okresu przede ws•ZY• 
sLkin) trzeba jed•nk z.a liczyć shvorze 
n:e morskich kadr: marynar1.y i że 
~1,u,gow,ców portowych ekspiata1o• 
rów, ~•oetlyto:-ów. inż~-nier6w bu-dow 
nlctwa morskic!;o i bu,dowy sfat­
~ów. _Be<!,, n:ch n;e byłoby m:<;dz,•wo 
Jennei gospodarki morskiej. ,Także 
Pl"lzyd:ci.li s'ę oni w k;lka lat później, 
.!!<lv Po raz c,.wartv wr•óciliśmv nad 
Balty'k aby je,zcze raz podją·ć ten 
trud bud•owy morskiej gospodarki. 

W uczestóczącej we wspomnia­
nej audiencji grupce WalE:sY znaj­
dował się na przykład Patrycjusz 
Kosmowski, cwtowy bonza regionu 
.,Podbeskidzie". uprzednio m. in. 
prywa.tny konstruktor uzbr,oiel'.ia m 
użytek własny. Grzecznie wysłucha. 
wszy pasterskich wskazań, jął się 
z miejsca kontynuacji awanturnic­
twa politycznego, z czego już słynął 

Pozorujący owieczkE: intruz Mi­
chnik wygłosił zaraz:. zaledwie par~ 
kilometrów cd pałacu prymasa. bo· 
wiem na warszawskim Żol;borzu, 
publiczny odczyt, w którym ob­
wieszczał. że „Solidarność" musi 
prowadzić działalność polityczna. 
żadnym tam jakimś ,.g'ówny:11 u­
daniem związków 1..awodowych" n!kt 
i:obię głowy n;e zawracał w 01?:ól~. 
ponieważ podpa!ony ogienek płom1l 

Wałęsy, ,,nieco dalej" kGrowcy wie­
dli zdecydowanie prym. Tak samo. 
jak wiedli go w tym doradczym ze­
spole, jaki poznany· prz€z nas Sre~­
fried Kogelfranz nazwał „trustem 
mózgów" alias ,.sztabem" sierpnio­
wego strajku w Gdańsku. 

J Uż w prasowym, a więc si­
lą rzeczy oględnym ujęci11 
Tadeu~za Mazowieckie.c:o. ro-

la doradców komitetu strajklJwego 
była znaczna. Jf!go zdaniem, prze­
dział między nimi a czlonkam1 ko­
mitetu „zacierał się". Mazow.ecki 
uznał jednak za stosowne podkreś­
lić, że to komitet .,podejmow;ii de­
cyzje", co było oczywiście zgodne :r; 
zasadami sztuki stwarzania pou,. 
rów. niezbyt wszelako odpowiada 
lo prawd?.ie 

Komitet podejmował decyzje. tak. 

Wspólne narady przywódców 
strajkowych i doradców odbywały 
się w ten sposób, że ci dru-01.y wy­
stępowali in gremio i wypowiadali 
się na określony bieżący temd l. O­
kazywało się r.awsze, że siły Tc-bot­
ników i intele:,tualistów były nie­
równe. 

(Dokończeni• fla str, 5) 

WRACALI tu w 194Fi. jak otaki 
wracają wi~,ną do swoich sta 
r:i,ch ~niazd. Wraca.n - bo tu 

był ich dom. ich tycie ich z.aw6d, 

(Dokończenie no $łr. 5) 

j Jan Lew - --l !--Jerzy R_in~~;-1 
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W poszukiwaniu przygody * Pawilony handlowe* Nowe elewacje budynków Szansa likwidacji 
[ ... ---; * $­·~ ~, 

"" 
' Z jednego przedsiębiors wa ... ~,~~;,~!~~~,t~~.!!?,~,~! 

Mieście w Gddńsku powstało nie- A w p-0b,1zu oprocz budynków m1e­
wielkie osiedle mieszkaniowe pny szka:lnych jest przychodnia zdrowia, 
ul. Szuwary. Zbudowano wo :vcza.; apteka i wspomniane przedszl-Mle. 
dla niego lokalr.ą kotłownię przy Oqecnie otwiera się szansa zlikwi 
ul. Jaskółczej. Aby wykorzystać w dowania uciąż!Lwej kotłowni i po­
pełni jej zdolność grzewczą, przy. prawy sytuacji okolicznych mies.z.­
łączono do wspólnej sieci także bu- kańców w dz'edzinie ogrz.ewama. 
dynki przy ul. Jaskółczej i Ka.nien- Otó~ przystąp:ono ?O budowy Pf?-e• 
nej Grobli. Dostarc~ ona ciepło d') • dłuzema trasy alei Lenmgradz:k1ej, 
domów, w których zamieszku1e 351.) która ma przeb:eg~ć przy star€J k_o­
rodzin, a także do przedszkola. !łowni. TrLeba w1c;c gospoda:sk1ej 

Z zimowych ofert popu!arno~ć zy~k a le slizgawk_a. 
Fal. M. Zarzecki 

Już w samej nazwie :!.awan"' jest 
określenie działalności przedsiębior­
stwa: Gdańsk:e Przcds:ębi0rstwo 
Robót Montaiowych 1 E!e\yacyj. 
nych. W tym roku zakres działal­
ności będi:ie w1ęk.5zy niż w .ioie~­
łym, gdy± tzw. prżerób (w w.irun­
kach porównywalnych) wzrasta o 
10 p roc. Przed.,'ębiorstwo wykona 
200 tys. m kw. nowych els·,•:ac.L 
Dzic;ki temu wypięknieją nowe o­
siedla mieszka:-iowe ni~ t:vl',0 w 
Gdań~ku, ale i w in,1ych mi:::.­
stach. Zmniej.~z::i s .ę z;alcglośc, -.v 
robotach tvnkarskich - wieh ie­
s1.cze bud~:n;_ÓI'' wznie~:onych ·,, 
popr:i:ednich lat~cl1 nie ma ban\­
nych i ciepłych „sukienek". 

zaległości w tynkowaniu, wynoną- ztmowym n:e prowadzi s:ę robót 
<:E' 80 tys. m kw. w Staroga·dz e, tynKć'rski-h, przed.,i~b:orst,vo wy­
skłonił to przedsiębiorstwo do ko-rz:ystuie s,-,ój potencjał !lHY M­
zorganizowania na miejscu 01J.'lziel- botach wv'<ończ.cniowych w c,b'el{. 
nego kierownictwa grupy robót. Za- tach z<-rr kn ę y, h, m. in we V-<P<'­
pewni to większą dyspozycyjność. n I dl"r r juz cbiektach h.1·1dlo­
więc i sprawniejsze wykonanie r-)- wyc 1, "' t.1':że w paw.łonie oomo­
bót. W tym m'ejscu warto dodać cv dar :ne no\\ 1 zbudov.-,.nei::o 
ż:e zaległości t:,nkarsk'e w woiewó- .,Lp tala r,a Z, -r;e Obejmują 011e 
dztwie gdaf1skim j elbląskim sza. poloze'1iC' tynk.J,\' pos,<! 7 rk i ma­
cuJe się na S00 tys. m kw. Gdyh,· lowar,"e w1 ęt.-z. Zdkoń.czc,1ie t~·ch 
w·ęc utrzymać te_goroczne ·el"1n, pr c P 7C\\ l~._nr w kwiet'l,'I br. 
pr-ac, wystarcntoby roboty na rztf:- '\'ah n :i. t e1ew cię całPgo sz•,itah 
ry lata. A pr7.(CiE'l w tym 0 zas,"' TOl. )()d.r { ~'C: w Pl'7.),,Zlym roku, 
zo,taną \\Znic~:0ne nowe ob k',· ,:d_, e,b·ck+ 11ęd 'f ·,lł nwic1c :ak,;ń 
wymagające t_\"likowania. n,,½re 1 czo,1y pcd wzr>k,.tr,r bud,,w!a,1ym. 
to _ prr.v dotychC"Za.sowcj P' akty •• c '( •r w •ym r J'{u p•zLd,ic:bior­
ce, ze w br. przewidziano O 25 oro, ~two położy tyr li. n·1 budynk:ich 
elewacji wlecei niż w roku '.łbie::> n•wcj s ',oły w Gd u'lsku-Suchani-

me. łym. 
To niP "·szystko. Gdańsk'e P'.·zed­

siębiorstwo Rol•ót M0r.tażowvch i ma, 

Kotłownia m;ala spełniać sw:-\ decyzji, aby spełnić postulaty zgla-
funkcję tylko niedługi czas - mó- sz,,ne w imieniu mieszka{1c6w przez; 
wiono o okresie 10-letnim. Czynna komitet osiedlowy Do1ne Miasto t 
jest zaś już dwukrotnie dłuże j Nie administrację tudynków miesz.kal­
spelnia Jednak należycle swoieJ ro- nych, aby domy ogrzewane dotąd 
li, gdyż zdariają się tutaj cia~le a- przez kotłownię, podłączyć do .:niej. 
warie co roku brakuję opalu i w sklej sieci cieplcwniczej. Dotychc:zaa 
rez.ult~cie mieszkańcy odczuwają .~y niestety, .staran'a w tej dziedzin ia 
stematycznie niedogrzewanie miesz.- pozostają bez odpowiedzi. 
kań. Kotłownia jest też uciąż:liw'-l 
dla otoczenia. ze względu na zady-

w;e 

(g) 

w 
(Dokończenie ze str. 4) 

zdolności z tego przedmiotu. a tak­
że nauczyć się języków obcych -
rosyjskiego, francusk:iel!o. n:emiec­
kiego oraz esperanto. Można rów­
nież przygotowywać , się do uczest­
nictwa w różnych konkursach 
olimpiadach wiedzy. 

gdyż prohlematyka wychowania PO 
zaszk:olnego .iest szeroka, a za inte­
resowania uczestników . i.ai~ć bar­
dzo różnorodne. Zrozumieć naszego 
wychowanka i odpowiednio na nie­
go oddziaływać - to sztuka. którą 
mv. wychowawcv ciągle musimy 
dÓskonalić. I dlatego nie odoowiem 
na p_ytan:c: co to da ie . młodzieży? 

Koncentracja robót elewa cy Jnych 
nastąpi w Trójmieście. W · ;idań­
skirn osiedlu Nied;i.wiednik otynko­
wanych z.ostanie ok. 30 tys. ;n kw. 
ścian, na z.,spic ok. 10 tys. m kw. 
a na Przymorzu w jedno:;tkach C-1. 
C- 2 ponad 8 tys. m kw.; równier, 
budynki w Gdańsku-Stogach przy 
ul. Wrzosy przf'jdą te zabieg, ko­
smetyczne. W Sopocie robotam 
tynka,rskimi objęte zostaną elewa­
cje o powierzchni okoio 9 tys. ni 
kw. Duży zakres robót prz.ew:dzi2-
no w Wejhcrowie-Nanlcach - p0-
nad 20 tys. m kw. Gdańskie Prze<l­
s'.ębiorstwo Robót Montażowyrh i 
Elewacyjnych ujęło w planie 
również ponad 15 tys. m k w. ele­
wacji w Tczew:e i ponad 2!> w 

Elewacyjnych pr1,ekaże h:uiJJow-
com ponad 13 tys. m kw. p0-
wierzchni użytkcwej w oawó!,;nach. 
I w lei d1.'rdzinie nastęnuie duż:; 
skok. gdvż w t,'bie_glym roku odda­
no do -użytku pawilony hand!,,we ' 
usługowe o łącznej powie:·zch:1. 
n'ewiele oonad 4 tys. m kw. 

34 tys. vJyjazdów do chorych, 45 tys. porad ambulatoryjnych 
• 

Jest także w pałacu biblioteka, 
~dz.ie można znaleźć dzieła z. litera­
tury pięknej, popularnonaukowej i 
obcojęzycznej. l\lożna również nau­
czrć się korzystać z księgozbioru, 
oo się przvdaje np. w studiach. 

W związku z powyższym nato-
mia~t zapraszam - w imieniu na­
sz,-ch wychowanków i ;,..,ychowaw­
ców - wszvstkich zainteresowa­
nych u1.yska;iem odpowied z[ na ta­
kie pytanie - na · spotkania tem a ­
tyczne w soboty: które są na i]epszą 
okazlą do 7.a·poz:1ania się z dzialal-

Pierwszy z sześciu pawilonó·,-• zn. 
stanie w· całości wykończony jes1.­
cze w tym kwartale. Część tego 
pawilonu jest już czy1,na 0:: u­
biegłego roku. Je.•t to najwięk.,zy z 
montowanych ,klocków"' na \V,,brze 
żu, zlokalizow~nv · n.a Zaspie. dwl1-

kondygnacyjny. Rozwiąże to w po­
ważnym stopniu problem braku lo­
kali sklepowych i usługowych O­
prócz supersamu będzie tam tak7-" 
poczta. aoteka, bi.bltoteka i iespól 
św:etli'cowy z salą kinową. 

i de w zwun·e? 
- Powoli pow~taje .Jakby rejestr 

l\·aszych ofert dla młodzieży,,. 
- Program dvdaktycz.no-wych0-

wawczy Pałacu Mlod:deży nie może 
b,·ć czvmś stałvm - szablonem, 

nosc'ia na·s·zci placówki. · 
· Ro.zmawiab: 

MARIA LASZKIEWICZ 
Elblągu. , , 
Duży zakres prac ze względu n3 

::.,•· ,;.~- ·, .• ~:..~.,!. ~~· .... ·~ 

•• _..,..,- stry sta t w Zdunach 
(Dokończenie ze str. 4) 

Przet~'Órnię wznoszono pod okiem 
ik:erującego nią od zarania inż Euge 
niusza Dzierżko. Z tłocz.nią moszcz.u. 
sus-za,rnią i w.szystk:m. co konieczne 
kosz;towala 10 mln zł zamiast stu, 
które by trzeba było zapłacić obcej 
:ti,rmie. 

Czosneik w solance i sus1.u otrzy­
miUją stąid Za,klady ~Iięsne. Gros 
pozostałych, apety~znych wy,robów 
- marynat, susz.u, dżemów, mrożo­
nek - odbierają przeważnie spół­
ki polon~jne. W~ho-dzii na to, że 

nieużytki torfowe. O ty'(:h kilkanaś 
cie hektarów spółdzielnia stara się 
od dwóch lat. Na raz:e ooz. skutk u, 
chociaż gwarantuje, że w}·kor z.,·sta 
łabv je po swojemu, ku wiel'k iemu 
pożv-lJkovd. 

Inny orzech do zgryzien ia - to 
ceny. Zalega tutaj 80 ton zamrożo­
nej porz.ecz.ki. 1\Iiała być wyeks·por 
towana, lecz. wyznaczona cena nie p ::i 
kryłaby kosz.tów wytworzen:a tego 
zapa,s,u. To tylko przygry,vka d o 
te_gorocznvch znaków zapytan ia z 

UlStalaniem cen. ale i z tym proble­
mem .. Neptun" sobie poradzi. 

• • • 
Uff... :\ioże zmęczyłam Czytelln:­

ków nadmiarem szczegółów. ale 
chciałam na pnz.rkładz.ie .,Neptuna" 
przypomnieć, że ziemia jest złotą 
żyłą. Dla tych jednakże, którzy u• 
m~eją na niej gospodarować nawet 
w takich warunkach i czasach w 
których obecnie żyje-my. 

WIESŁAWA REJNSOS 

.poza granLcarni woj. r;dańs•kiego ja 
koś ła,tVviej doi;adać s:ę z ha1ndlow 
cami. Np. tu.taj pertra-ktacje o przy 
%,J"l.anie 50 ton cukru dla przetwórni 
się n:e pow,iodly, wobec czei(o sma 
koł,,ki trafią do bardziej hojne~o 
,;,,-.-,1. gorzowtS-k:ego, pozmańskiego i 
z.a ~rani<:ę. Chociaż i pro domo sua 

Ci, co siali wiatr ... 
(Dokończenie ze str. 3} 

coś 'PI"ZYPadCJie. Pobl:ISki Starogard Przede ,,·.,.z.ystkim przy podej mo 
epodz.:ewa się Ja.da dzień otwarcia wan u d(.'{.'yZji nie uczest .. :czyl, 
n<'ptu.'1oweg0 sklepu patronack:ego. ch<;>~b.r ze względu na „swą Fcz~b­
Cz.emu n:e? PJ'zec eż w 7.idurnach my nosc, cały kom:tet stra1n:owy, a Je­
ś1t s'.ę na\,et o postav::eni\,\ !'rmovie · dynie ·jego pre-i:yd;um, nie z::.wsz.e 
~o motelu. jako że ob<',k Fopóldz.,e'.- z.resztą w ko;nplec'.e, a i naw:asem 
cze.i zab:idow~· będ,zie pr,zeb:el;ala mówiąc - ?dp,n\·;edn'.o s:...ompl_eto­
trasa międzynarodowej Auto,trady war:e. Cz.łonkov.;,e tego gre•mum, 
Słońca. mimo dobrych chęci i trwan:a pn.~ 

i wiadcz.enia Dzielono slę nimi I o­
sobami na to zasługującymi. 

W p-0bliżu si.vitala na Za.sp:e sta­
je pawilon przeznaczony na d1m 
kombatanta o pow. 1364 m kw. 
Będz[e on gotowy w II kw. br. z. 
tym, że jego z.agospodarowan'e kor.'l 
pleksowe, d o stanu użytkowani'a. 
potrwa jeszcze k ilka miesięcy. Zo­
·staną tu zlokalizowane wszys~t;::e u­
sługi dla kombatantów, którz.-1 za­
mieszkają w sąsiednim bloku, wwo 
szonym obecnie przez GPB. Ele­
wacje V.' tym budynku wykon:; ró-
wnież Gd:ińsk:e Przedsiębiorstwo 
Robót Montażowych i Elewacyj-
nych. 
Duży piętrowy pawilon ot=z.ymct 

osiedle Brodwino w Sopocie - o 
powierzchni 2773 m kw., zaplano­
wany na III kwartał br. Będ7.te to 
niejako centrum handl0we w tym 
osiedlu, poz.bawionym pfacówei( 
handlowych i u~lugowych. Poważ­
nie jest zaawansowana budowa pa­
wilonu dwuko1:dygnacyjnego ocz.~­
kiwanego przez mieszkańców S11-
chani.na. Dwa staną w osiedlu Piec­
ki-Migowo oraz Gdynia Obłu~e Le­
śne. Prz:ekaz.anie ich użvtkowr.ikom 
nastąpi w ITI kw. br. W tym rok'l 
rozpocznie się także budowę cz!P­
rech kolejnych pawilonów: w Ru­
mi-Janowie, ,P:eckach-Migowi,;_ c:. 
sowie i na Chełmie w Gdań.cku 

W związku z tym, że w okres;E' 

Wszystko już zo~talo wylic3one i 
podsu'11owane;. w ubiegłym roku 

pogotowie ratunkowe w Gdan•ku 
\\'zywane było pn.ez zą<lających po­
mocy 34 tys. razy oraz. udziel:lo 4~ 
tys. porad .,mbulatorv.jnych. Karet­
ki Oddziału Porr.ocy Do.raźnej prze. 
jechały Jkclo t mln kilom~trów! 
Przyznać trze'!:Ja, że liczby te są 
impon:ującl', jednak, dvrekt,,r o-cl­
dzialu, dr Warlaw :\liądlikowski 
twierdzi i 5łusznie. że ta statysty­
ka świadczv o pn.stawieniu ;:.ad:1ń 
k erowanej przez niego placówki n;t 

gło\v1e. • 
W owych 34 tys:ącach mieści s;~ 

z.ale-dwie 1300 wyjazdów do wypad­
ków, 5 tys. - do dzieci w \vieku 
do lat 3 oraz około 1300-2000 we­
zwań w zw:azku z nagłym zachoro­
waniem, kiedy .stan chorego - za­
wał serca. o.<tra, na.~la niedyspo­
zycja brzuszna, atak kamicy ne,­
kowej ito. - wym~'.(a szybk:ej in­
terwenci! medycznej Poz•)stałe 
przypadki -- a w:ęc około ~fi ty„ 
wezwań było. delii-at!1;e mówiac, 

bezzasadnych. Chorzy wizy!owa:ii 
przez lekarzy pogotowia z powo­
dzeniem mogli być oo.,łużeni przer. 
przychodnie rejonowe. Tajemnicę 
tej popularnooc; pogotowia r.ietn:­
dno jest rozszyfrować. Do pnyclrn­
dni rejonowej trzeba pójść. zan,­
jestrować się, odczekać w kvlejce.• 
Do pogotowia wystarczy zacizwo . 
nić... . 

Wniosek jest jeden; nie-dos·11:on~­
lości lecznictwa otwartego po·.Nodu 
ją zwiększony napór na korustan ;,? 
z pomocy doraźnej. Gdyby przycho 
dnie rejonowe funkcjonowały w 
sposób zbliżony do doskonałośc t (no­
boż.ne życzenie) dyrektorowi Miądl'­
kowskiemu zam'a.st 15 karetek l 
milionem nabitych w liczniki kilo­
metrów wystarczyłoby 5 wyposażo­
nych specjalistyc:r.nie, które .,rob: .• 
łyby" roczną trasę około 20 ty.s. km. 

Wszystkie liczby podane w tej 
publikacji ilustrują, jak sądzi: d o­
bitnie, skalę problemu. Ponieważ na 
doskonałość funkcjonowania leczn:­
ctwa otwartego nie motna - przy. 

Powroty nad morze 
(Dokończenie· ze str. 3) 

który stał s:ę życ'ową pasją. Ile·ż 
entuzjazmu i wierności trzeba było, 
aby - na gruzach z ~ztcrdzie-stego 
piątego - uwierzyć je$ZC:le raz w 
rnor-ską gw :de; Pols)< . Jeszcze raz 
Ot\\ e-ał ·ę "J <r"S fa 'cynacjl Po,la­
kó,w mo!'zĘ-n ... 

ją ciężką pracą w ielki narodowy ma 
jątck, stworzyły nowoczesny wars_z 
tat pracy dla kilkuset tysięcy ludzi. 
Stworzyły wielki kawał narod,1wego 
ltogactwa - którego przed 60 laty 
jeszcze t u nad Bałtykiem nie było. 

,Warto soble o tym przynomn;eć 
\\laŚi!1.ie w tym dniu - 10 lutego, 
właśnie w tym kr'"z,·sowvm rzas:e. 

JERZY RISGER 

, .. 

najmn,ej na szybką metę - l:czy~, 
należałoby sięgnąć do i11nych środ­
ków. Ponoć na wielu ludz.i •ni~ ma 
lepszego sposobu, jak trz.epni.\ć ich 
po kię.,z.ent. 

Obecnie obow:ązujący system pła 
tności z.a wługl pogo.towia pozwa­
la pobrać za wizytę 20 złotych. Na­
wiasem mówiąc, te symbolici;ne o­
płaty zarówno za wizytę jalt i ~ 
przewiezienie karetką (20 zł w mie­
ście i niewiele więcej poz.a obrę­
bem miasta) niepomiernie dziwią, :i. 
r,awet ob:.irzają pacjentów. Aby 
n e było watpliwości przy nkazji 
prz.yp-0minamy, że opiaty te .1;e s;\ 
pobierane przy wyjeździe karetek 
do w.szelkiego rodzaju wypadków, 
nagłych z:i.chorowań w m:ejsc:1 pu­
blicznym, wE'zwań do niemowląt (dq 
jednego roku życia). 

K\\·ota 20 zł jest tak niska. że n;s 
stanowi żadnego hamulca we wzy. 
waniu pomocy I zaiste nie potra.; 
f ę powiedzieć jaka ona być po• 
winna, aby wzywającemu ręk.l 
drgnęła przy wykręcaniu numeru 
pogotowia. 

A już postuht. aby wezwania do 
osób, które nadużyły alkoholu „wy­
ceniać'' pdnop!.!tnie (a więc l1czyi< 
rzeczywisty koszt porady lekar­
skiej, benzyny, amortyzacji k.:iretkf 
itp.) wydaje si() być bez-dyskusyjny • 

Przede w.,z.ystkim jednak n;ezbę. 
dna jest poprawa funkcjonowania 
przychodni rejor:owych . Tu bowiern 
chory powinie,1 przede wszystkim 
szukać pomocy lekarskiej w przy­
pad rnch ,zwykłych" zachoro\<,ań. I 
tu pomoc tę powinien znajdować. 

R.K. 

BRA:'\IE PRZESZKÓD 
swoich poglądarh na sprawę, ustę-
powali zmicz.n:e doradcom w tym 
właśnie, co Maz.owiecki nazwał „Ję­
zyk'em negocjacjl". Elokwentni i 
prezentujący na każde zawołani~ 
,,uczoną" ar!'.!urrentację, dondcY sh 
nowili doo:·awd,· .-•ilną gru-cę", :1 

że również ,.poci wezwaniem'.', cz.e­
go czionirnw'e prezydium n'.e mu­
sieli w'edzieć, w kon.,ekwen~ji z.a. 
tern przewagę (Jdnosilo · ich .stano­
v;i.sk'o. 

Poza w.spólnymi naradami duże 
:znaczenie miały rozmowy kuluar-J­
we, odbywające się w różnych mieJ 
.<cach do.<to.cowywanych nawet 00 
upooobai1 partnc•ra z prezydiurn, je­
śli okazywało s1ę to niez.będ:1e. np. 
przy jego uporze. Korowcy sto-,owa­
li szeroką gamę środków prz~kony­
wania, o czym, bądźmy pewni, u­
słyszymy jeszc:e nieraz i m'.:lczni·1 
więcej r:iż m:al,; to miejsce w nie­
dawnym op'.~:e jednej z łącz:,1czek 
Ku~o:iia. 

Tragiczny finał 
pijackiej sprzeczki 

Rói..ne b .\'lv mea,ndry roz.woj,u pol 
skie.i gospod-arki morskiej w po,wo 
jennych lat,wh, raz stawaliśmy do 
morza twarzą i z całym zapałem, to 
znów od•.vr:i.ca'i.;:ny s:ę od Bałtyku. 
Lud,:.iam. którym tr,.eba b~·ło :1ad 
morzem stawiać pornn'ki - z.abra­
n:ało się \\' 01ęćdz/es.ą~ych latach 
pob,·tu na W:;brzezu - tak pożeg­
nał s:ę z. Gd~·ni;l Eu~eniu,z Kw-;at­
kowski, cdo,1-:e•',. któreC;o pomni-k 
wc,.e~niej czy późn'e-j stan:e na Fo 
rum J\forsk'm. Ale mimo tych zygza 
kc:,w rq '"ei mors.k:ej drogi, jest prze 
cie.: dzisiaj pol,kie morze w:ellq 
s,prct\,·ą, jest znaczą.~vm elementem 
na'zej narod-::wej ((os,podaril:i. "Xie 
l&.• poro,\ nania z t:,m, co \V między 
narod'lW~''ll d,\\ ,id.~ies.to'.ec:u stworzy 
li nasi ojco1ne. 

30 lat za la 
Zamiarv op:eraja s,ę na wierze w 

l!! 'łę zespoi;;., rodzącą się z .pracowi­
tości pod roz.um"1~'m k ero,\mictv:em. 
P,.•e5z,kód na tras:e beg-u jest mnó 
.st\\ o. lerz s;ę ie stop:1,iowo pokonu­
je. S,.,ól<lz'elcom pa11stwo nie przy­
ZJ'1alo re,:,;omoen•at z racji pod•w~·ż,k: 
cen ... Sięgną po nią ze w~pólnych za 
sobow... Są kloooty z on.yd,z:ałem 
dr<>\\na? Zna:e-liono klapę bez.p'e­
czeń:twa: prz.Pz ,dłą zćme grupa 
neotuniaków poz, skuje drewno z 
leśnvch wiatrołomów... Przetwórni 
pot~zebe1a bYła automatyc7..na myj­
n:a? Zen0n :.'.chal;ki z innym-i me­
chanikam, zainstalował ją jak s:ę 

, patr'.'y ... Przy ck upie owocó·,Ą· i wa 
rr,,yw za pośredn:ctwem obcYch og­
niw w ub. roku „stracono'' 4.5 mln 
r:ł na marże? Teraz skup bc;dzie bez 

, pośredni ... Istniejące moce mogą być 
Je.piel wyko:-zv.stane? PopnN han 
cłlowe s.nó~',;.. polc>ni}ne .::,;eptu,n" 
pod,mv, c'ł m. in. rolę ro,zlewni so­
kcr-\ z '.rnn ·ent:ataw pomarańcz.o­
....,,· J, i cdr,n':>\\ ,--h ... 

S ze.;ólną u,·,l' ;wośc:ą jPst wy­
ręc~."l1e handlo,, -:&w w ich pracv. 
'f.rzrba jeździć po kraju i zdobywać 
to słoje. to rc;ka.v.·ice, to robocze o ­
buwie. Kp. nie do pomyślen'a je5t 
praca na w; bez. gumia:ków. a li­
cz \'Ć na n::-z ,·dz:ał nie moż-na. 

r:i;trz.ą . .,; ę równ ,eż prze,zkody in 
inego rod2ju. Oto na obn.eżach s,pól 
dzielczej bazy znajdują się bagniste .... ,,, ... MM 

Jak poinformował nas oficer dyżur­
ny Komendy Wojewódzkiej MO V: 
Gdańsku, wczoraj na drogach ..ioJ. 
gdańskiego doszło do 4 wypadków 
drogowych, w których 6 osób dozna• 
ło obrażeń. 

PRZEBIEGAŁ PRZEZ JEZDNI Ę 

Na skrzyżowaniu al. Zwycię:;twa i 
ul. K. Marksa w Gdańsku-Wrzeszczu 
Jarosław B, przebiegający jezdnią w 
m}ejscu nie wyznaczonym na przejście 
dla pieszych, został potrącony pr~ez 

Fiola" nr rej. GDL-2613, którym k,e­
;ował Tadeusz Cz. Pieszy doznał ogól­
nyc h obrażeń. 

NAJECHAŁ N A ROWERZYSTĘ 
- NIE UDZI ELIŁ POMOCY 

W Pucku na ul. Armii WP, Janusz 
T. będąc pod działaniem a lkoholu 
prowadził „Fiata" GDM-2034. Uderzył 
w prawidłowo jadącego rowerzy,;!ę 
Edwarda Sz. Kierowca przewiózł ran­
nego w inne ~iejsce i porwclł na 
ft:lalce schodowe1 przygodne] posesji 
- nie informując „ wypadku oni le­
klrta, oni MO. 

... OSŁVŻMY się dla ilustracji 
Jt:_ intere.;ując'.' . uwap( t_akie~o 

z.na\\"CY przedmiotu, iaki:n był 
Andrzej Słowik, przywód~a lód;:.­
k:ej. ,.SoLda,ności". Wyjaśnia! 0, 
w „Tygodniku Solidarność". fe do­
radc',· · ;,prakt~ <'znie" zastepawali 
członków · prezydium jako ludzie 
wymowni, intrli,:entni i obyci". ::-.l;c. 
kiedy - z.;rnwai.ał Słowik - d;,i:;. 
lali nawet depr:,mująco na ror,otni-
ków:· . 

?-larzucanię przez takich „,zt.ab-0-
wców" '.,wojei;o zdania· ,.liniowcom" 
nie prz.ed~ta wiało ~pecjalnyc:i trud­
ności. Chodzi.Jo w~aakie O' w:ęcej. 
O to m:anowicic, aby ci . robotnicy 
,.liniowcy" występujący_ twa,-lą 'V 
twarz z rozmówcami ż rzadu, u -
zna\vali narzucony im p<iglą:I t.a 
swój własny. 

Laury w tej sztuce indok: ,yno­
w.ania wypadałoby przypisać na ró­
wni ~fazowieck;emu i Geremko wi, 
bardziej chyba jednak temu osta ­
tniemu, na co r.'e bez wpływu po­
zo.-;tav.·ał jego' i,1edawny dwuletni 
pobyt ·w USA,· gdzie .:,, dzledidrne 
.,prań:a m'ózgóv:" (brainwa,il:ng), 
jak się tam d'0.,adn'e ·określa indo­
ktrynację. zebr,ano o~romne · do -

Psie sprawy 
6 bm. no Stogach 'zoginęl a suczka 

szczeniak rasy foksterier ,· mośc i białej 
w czarne łaty. Na pupila swego czeka 
4- letnie dziecko. Tymczasowego opie­
kuna prosi się o wiadorriość: Gdańsk­
Stogi ul. Sówki 19'1 . 

5 bm. zaginął brązowy cocker--spa­
niel z białą plamką na czol11. Wiado­
mość:-: Gdańsk-Żabianka ul. Szyprów 
5 B/10. AS 

4 bm. w Gdańsku przy ul. Ma lcze­
wskiego zaginął biało-beżowy mieszo­
niec (na szyi obroża. Sierść krótka, 
łaciaty). Tymczasowego opiekuna pro­
si się o wiadomość: Gdańsk ul. Mal­
czewskiego 78/235. 

Dwa tygodnie temu w Gdańsku za ­
ginęła suczka rosy fokste rie r maści 
rudo-białej, Tymczasowy opiekun pro­
szony o wiadomość: Gdańsk ul. Doki 
2/2. G. 

Zoginąl duży, czarny pudel cho-
ry. Wiadomość za wysokim wynogro­
dzeniem Gdynia, ul. Słupecka 11 / 1, 
tel. 20-79-,73. 

A.I. 
6 bm. ~ieczorem .iaginął basset 

maści czarno-biało-brązowej. Oslrzega 
się przed kupnem. Za 0dprowad1enie 
psa czeka npgrodq . . , WiQdomość: 
Gd9ńsk-Oliwa, ul. Pol?nki 123. 

i.s. 

P OZOSTA WALO jeszcze ty!'"" 
to, aby ustalen'.a p::,djęłe 
,.wspólnie''. czyli za spraw~ 

„zaplecza in te!Pk !ua lneg(J", t,;dzież 
przetworzone „na kzyk negocjacj;" 
p!·zeri.staw:ć komisji rzadowej, c·J 
strajkO\\~ przywódcy mu,;ieli i'.li 
robić sam', gdyż inacz!:'j po prostu 
n:e v.·ypadało. Wychodziło !m t 1 

mniej lub więcej zręcznie, np. An­
drzej Gw:azda lub Bogdan L's wy­
pow:adali s'ę l::ardz:ej udan ·?. m± 
Lech Wa!ę.'a. a taki Andrzej Ko­
łodziej potrnU s:ę i kompro:nitv­
\\·ać. Ale przeróżne bl~dne, :1·ema­
d re czy prze.sadn'e o.,!re sformuło­
\\·ania nie odgrywały już rol1. ko­
rygowano je isne!, także L n:e­
zmiennie życzliw'"m w~parcie:'1 do­
radców. Wicepre~ier Jagie!.sk' zno. 
.<il zre.szta wnv.<tko :r, godną ood1.;_ 
wu cierpł wościa, co wśród je!'.O ad. 
wer.sarzy oceniano jairn ncz~~ólnii! 
wyrafinowaną przeb;egłość. $mie­
chu warte. 

Dora<lcy okaz.vwali s'ę n e de za. 
stąp1enia i wlaśn:e o to chod ,:\ło. 

A 
.TAS T F:W 

TAK zimy na kilka dni 
unieruchomił komunika 
cję tramwajową. Uszko 
dzeniu uległo ponad 7~ 
wozów. O niedo5kona• 
!ości technicznej najnow 

szych pojazdów szynowych typu 
N-105 - była już. m~wa podcz:1s 
poprzednich zim. Teraz. jednak spra 
wa była na tyle ma.sow;,, że powoła 
no specjalną grupę operacyjną, któ 
rej zadanlem było zbadanie, ~zy 
przyczyną wszystkich klopJtó·,;-, są 
rzeczywiście niedoskonałości tech­
niczne taboru, czy też jeszcze inne. 

W skład ekipy, która działah od 
19 stycznia do I lutego br. weszli 
funkcjonariusze Komendy Miejsk:ej 
MO w Gdańsku, specjaliści z W}'­
działu Ruchu Drogowego tej komen 
dy, a także - z Wydziału Krymina 
listyki KW MO oraz trzech fachow 
ców z Dyrekcji Okrc;pwej Kolei 
Pań~twowych . 

Grupa intere~owała się strukturą 
organi 7.:,cyjną pracy •w warsztatach 
Zakładu Tramwajowego WPK, ich 
praktycznym funkcjonowaniem, a 
także konkretnymi przypadkami 
awarii, jakie zaistniały w tym cza­
sie. Spostrzeżeń było więc ';)3.rdzo 
wiele, dotyczyły rozm:iitych probie 
mów. Na przykład stwierdzono, że 
połączono w jednym pionie Mg"ldnie 
nia odrębne pod względem technicz 
nym: np. w wydziale sieci i torów 
niemożliwe jest ob5ad~enie stano­
wiska kierownika t;,kim fachow­
cem, który jednocześnie byłby spec 
jali~tą w sprawach trakcji ele1-trycz 
nej i budowy nawierzchni. W tym­
te wydziale n ie ma np. pogotowia 
i w przypadku awarii, a u,z;il:<ldze­
nla torów i sieci SĄ w n -procen-

\V piątek, 5 bm. w miesz:,an.u 
położonym w pobliżu parku ,:iliw­
skiego zebrało .~ię mieszane :ow,a­
rzys!wo, by spędzać C7-.1S na opró­
żn:aniu kolejnych butelek wina. W 
czasie tej !'bach doszło do sprzecz­
ki m'ędzy P;otrem C. a And=zejem 
M .. mającym 3a lat. nie p,~eują.­
cym i uprzednio karanym miesL­
kańcem Gdańska 

W trakcie tej scysii And,zti !\T 
chwycił leżący na stole duży noz 
kuchenny i wb:! go po rękoJfŚĆ w 
brzuch ucze.,tnika sporu. 

!\limo odn;es:enia bardzo J)'lwai­
nych obrażeń P;otr C. wyb ier:,ł \\" 
szoirn na ulicę i przygodną "tak.só\\ 
ką został odw:eziony do Szpitala 
-:,,farynarki Wojennej_ gdz1e p,1dda­
no go natychmiastowej oper:>ccii. 

Funkcjonariu.,ze KM MO w Gd,1t'1 
sku zatrzymali .sprawcę z1::J,-0dni­
czego czynu, a rrokurator re.ioCJowv 
po w.<z.C?_ęciu pti.stęoowania w trv­
bie doraźnym, 8 bm. ares:i:tow-ol 
Andrzeja ;'vf, 

(T.K.) 

P;,an'e " d1>:onan;ach Polski Lu­
dowej w to-nc,rj u~nan:a b:,.0walo o­
statnio przez niektórych tr:iktowa­
ne jako „w 0 -tydEwe". Głębok'. kry­
zq \I :ele prze:=la:1ial. Ale przecież 
właśnie gospodarka morska najsku 
tremie.i opierała się i opiera temu 
kr,•7ysowi: ·flota handlowa zarabia 
swoje setki milionów dułarini", ryba 
cy łowią S('tki tysięcy ton ryb. sto 
rznil' budnją statki na ek~port i -
na SZ('ZGŚeie - \\"rl'szcie dla krajo­
wych armator(,w. ,Jasne - kryzys 
n:e om: h rówe1'eż gospodarki mo,rs­
kie·\ najlep'e.j ,\ddać go w po:-tach. 
Ale przec:eż dwa pokoienia Pola­
ków stworzyły tu nad morzem swo-

Sklep obuwniczy WPHW przy ul. El­
bląskiej w Gdańsku wygląda jak no­
wy. Jest po remoncie: wymalowany, z 
nowym oświetleniem i wykładziną po­
dłogową, a tokie z estetycznym wypo­
sażeniem. Zadbano również o urządze­
nie zaplecza socjalnego dla załogi. 
Kierowniczką sklepu jest pani Jadw;­
ga Twartowska, która objęło go przed 
13 laty, tj. w chwili otwarcia , a w 
handlu pracuje od 1952 roku. W tym 
roku obchodzi swój jubileusz 30-lec:a 
za sklepową ladq. 

- Po dłuższym remoncie - informu 
je kierowniczka - otrzymaliśmy już 
pierwszą dostawę obuwia z fobryk w 
Łukowie i Słupsku, łączn ie 650 por 
obuwia męskiego i młodz i eżowego. Star 
czyło ich jednak zaledwie na jakieś 
dwie godziny. 

- Ceny bulów podobnie jak innych 
artykułów przemysłowych wzrosty, a 
jednak nie wpłynęło to na ogranicze­
nie zakupów? 

- Po prostu ludzie musieli nabyć 
obuwie, którego przez dłuższy czas nie 
byto. Nasz sklep jest zreszto jedy~y 
w całej dużej dzielnicy Dolnego Miasto. 
Kiedy zaś coś nam potrzeba, trudno 
oqlądoć się na cenę. Dokładnie tru­
dno mi określić o ile podrożały buty, 

Grupa operacyjna stwierdziła ... 
El a • Czy komu a 

I. 
a m eis a . ,. ,,,. 

mo§I ezye3 
tach ich przyczyną, trzeba organi- wóz samobójca. Dwa. razy przepuś­
zować ekipy „od ręki". l'ił na zahamowanie, ale z szybkiej 

Wiele uwag grupy operacyjnej do jazd). Naprawdę nie żarty", ,1eszae 
tyczyło systemu przepływu infor:nc1 wiqcej uwag znajduje się w karcie 
cji o stanie taboru i ilości usterek. nr 6236 . 1\1.in. jest tam adnot'lcja · 
Z podanych przez badających przy- ,.Skład nie nada.ie się do ekspioab­
kład6w wynika, że często przepiyw c.ii"- W tej karcie dwa razy pracow­
ten... nie istnieje. Wyrywkowo nicy war:iztatów potw.i<erdzili wyko 
sprawdzono 12 kart uwag, w któ- nanie tzw. obsługi codziennej, raz 
rych motorniczowie obowiąza:ii s:i - od:io'towano naprawę awarii. Na­
notować swoje uwagi dotyczące sta stępnego dnia po tym wp ie mo­
nu pojazdu. W większości przypad - torniC'zy zanotował znowu tę samą 
ków - nie było dowodów, by kar- awarię .. 
ty te były przeglądane przez zespól „W sprawdzonyeh kartach uwag 
warsztatowy: nie odnotowywano brak jaki<-hkolwiek ;i.dnotac.li o ich 
faktów usuwania usterek. Oto kon- kontroli tak ze strony dyspozytora, 
kretny przykład , pochodzący z kar- ja.k i kierownika ,-iarsztatów, i 
ty uwag nr 6212. 24 list::>pada ub. przedsiębiorstwa. Powyisze po-iw:i ­
roku motorniczy notuje: ,,Wóz ma la stwierdzić, że 'uwagi te nie b;1-ly 
bardrn długie hamowanie, pali się w ogóle rozpatrywane, co stwarza. 
bezpiecznik". Taka sama uwaga opa ło możliwość kierowania do ruchu 
trz.ona jest datą 10 grudnia ub. r. nie~prawny('h poja1.dów". Takim 
Pięć dni póź-niej motorniczy notu- wnioskiem zakończyła tę fazę dzia­
je: ,.Wó,: narple na hamowaniu i I lań grupa operacyjna .• Proponowała 
posiada długie hamowanie''. Nat<l- w s\\·oim sprawozdaniu m. in. wye­
miast 5 ~tyc:z;nia br. - rozpaczUwa liminowańie anonim'lwości napraw. 
notatka: ,.Puncza na ham owaniu, Pion utrzymania torów od szere-

aeod? 
gu lat nie wykonuje wymaganego 
zakresu robót remonto·Nych, prowa 
dząc tylko prace typu awaryjnego. 
Rocznie powinien wykonywać ok. 7 
km kapitalnych remontów sieci; 'NY 
konuje nie więcej ni.ż 3 km. Z;ileg­
lości jakie narosły wynoszą wic;c ok. 
60 proc. eksploatowanej długości to 
rów. Grupa stwierdziłc1 brak pod­
stawowych urządzeń technicznych. 
Podobnie, tylko na zasadzie awaryj 
nych napraw, działa pion sieci. 

W ramach pracy grupy op~racyj­
nej. przeprowadzono kontrolę we 
wszystkich zajezdniach tramwajo­
wych. Oto wniosek, jak:! zan0towa­
no po wizycie we wrzeszczańskiej 
bazie Zakładu Tramwajowego: 

,.Przeprowadzona kontrola. wyka­
zała duże rozluźnienie dyscypliny 
pracy na wielu stanowiskach robo­
czych. Okazywane zdziwienie i zas­
kocze11ie faktem kontroli wskazu.je 
na to, że kontrole takie nie są prze­
prowadzane pr-iez personel nadzo­
ru0. 

gdyż przyszty nowe modele, których 
przedtem nie było. Ale można przyjąć, 
że półbuty męskie kosztowały średnio 
okoł9 400 zł, natomiast obecnie „Łu­
ków" wycen ił swą nową prodkucję na 
820 zł, o buty „Skutery" ze Słupska 
kosztują 880 zł. Ceno kozoczków dzie­
cięcych podskoczyła z 310 zł na 445 zł. 

- A więc mamy lodny przestronny 
sklep, który nadoi świeci pustką ... 

- Po pierwszej dostawie, oczekuję 
następnych. Podaż musi się jokos uslo­
b i lizować. Przy łych cenach nie będzie 
przecież wykupowania towerów no za­
pas. To samo mówię klientom, którzy 
przychodzq dowiadywać się, kiedy bę­
dą buty. Niestety dostowy nie so za­
powiadane. Mogą nasląpić nawGI w 
nocy, odyż sklep posiada specjalną 
komorę dostępną dio dostawców od 
zewnątrz. 

- Procuje pani w tym sklepie 13 
lal. Czy wierzy pani w lera!ną moa 
lej liczby? 

- Mam nadzieję, że rok utoiy się 
pomyślnie , pótki zapełnią się towarem, 
nie bedz:e tak nerwowej atmosfery 
sprzedaży jak dotychczas, zakupy bę­
da odbywoty się jak dawniej spokoj­
nie, przy życzliwości ludzi po obu s!ro-, 
nach lady. gab. 

W sprawozdaniu z działania, gru 
pa operacyjna obiekty1vnie potwier 
dza znany od lat fakt braku wypo­
sażenia w sprzęt i części zamienne, 
z jakimi boryka się WPK, ale wy­
ciąga również liczne wnioski orga­
nizacyjne dotyczące choćby wspom 
n;ar.ej jl'ż niec!ostatecz:1ej !controli 
nad prze;;lywem informacji. Zgh­
szane przez motorniczych usterki w 
pracy taboru nie są usuwane, a za­
biegi konserwacyjne zalecone w in­
strukcjj obsługiwania taboru - wy 
ko'1yw;;ne n 'edbale, bądź też całko­
wicie pomij,rne. Główny r,iężar ro­
bót, co wynika ze spe,;yfiki pracy 
zakładu, spoczywa na zmianie noc­
nej. \Vedlug spostrzeżeń k0ntrolują 
cych - w tym czas:e cały personel 
nadzoru t2chnicznego wyższego i 
średnieg<l jest poza zakładem ... 

Po naprawach wozy nie są podda 
wane próbom technicznym, ponie­
w;i ż wyposażenie stacji prób nie na­
daje sic: do użytku. Jaki ma to 
wpływ na jakość obsług\ - nietrud 
no dociec. 

Załoga WPK wielokrotnie podej­
mowała sprawy zlej jakości tabo­
ru, niedoskonałości konstruKcyjnych, 
a także brnku podshwowegv wy­
posażenia i części zamiennych. Przy 
kładem możi! hyć sytuacja, kiedy 
żaden z pojazdów technicznych 
WPK nie mógł wyjechać na tory. 
Wszystkie były niesprawne. Jednak 
obok. tych przyczyn, które zwykliś­
my nazywać obiektywnymi, chociaż 
przecież jest to niedomag:mie ko­
lejnego ogniwa łańcucha, który na­
pędza komunikację miejską, wiele 
jest zwyczajnego ba!aga'.lu ... 

Al. 



Str. 6 WIECZOR WYBRZEŻA 

Lżej się oddyrha w Jaworzu l 

?FF • Jl i !.if&i$Mffl!hftriWS 4-~ TEATRY 

„Mikrohuta" w Dąbro . ie Górniczej 
GDYNIA TEATR IJl{,lMATYCZ­

Nl'. - Król Jelen n. g. 17 . .0 

WYSTAV/Y 
SOPOi' GALERlA SZTt:Kl 

B\'\'.:\ 1 .CO\\tt.:1.::cuw \~.un;za·,·vy 2-(i 
Nurty. Tend~ncje. l'osr.awy - ma 
larstwo rzc:lba i grafika ze zbio 
rów własnym BWA - w g. 12-
18 

\V 
•••,, l Kolejny mlaw delali dla chicu,-

',, gii urazowej przygotowuje hutniczy 
} zakład ,wytwórczo-doświadczalny 

, .. 

W sanatoriach w Jaworzui~~-"~---~-- ,,Mikroht:ta" w Dąbrowie Górniczej, 

leczy się schorzenfo górnych,. r ~ i IW łfflSM- -, C ., 
I dolnych dróg oddeci1owych.~ 

1 :;~~~;~ó~la(~vaj0c~m /~1~~ . Odkrycie lekarzy brytyjskicl1 
dzieci) może przebywać jed- r 
norozowo 420 małych pacjen- ~ 11 „ 

tóN/z.: inhalacje. rus usz a za r Jl 
CAF - A. Baturo 

przyczyną schizofrenii 
n J EDNYM z największych pro-

/J blemów w~pólczesnej p:;ychia 
· trii jest geneza schiwfrenii. 

nie zaczęli poszukiwać czynnika, 
'dÓry pozwalałby pogodzić z tą pra 
widlowością teorię, w myśl której 
choroba ta jest przekazywana dz.ie­
dzicznie. Czynnikiem takim - dos1Ji 
uo wnlc~ku - mógłby być wirus 
·,takujący centralny układ nerwowy. 
Może on być przekazywany dziedzi 
cznie, co więcej - podobnie jak w 
przypadku innych chorób o pocho­
cizen:u wirusowym --. może przez 
,zereg lat pozostawać uśpiony i 
ujawniu.ć się dopiero po zajściu od 
oow'ednich okoliczności. Sez.onowość 
dotyczyłaby w takim przypadku o­
czywiście nie tyle samych urodz'n 
schiz::fre,ników, co ujawniania się 
choroby. 

skonstruotvano 
w Baltimore 

• Mimo że jest to najpowszechniej.sza 
w świecie poważ.na choroba umy.sło 
wa, objawiająca się halucynacjami. 
otępieniem, rozkojarzeniem itp., po­
glądów na jej przyczyny jest nie-

Grupa naukowców z. różnych spe 
cjalności medycznych zatrudnionych 
na Uniwersytecie im. Hopkinsa w 
Baltimore skonstruowała p:erwsIY 
egzemplarz sztucznego kolana, któ­
re nie tylko charakteryzuje siQ w;ę. 
k.szą trwałością od dotychczasowych, 
ale umożliwia rozrost komóre:c kost 
nych i ich ścisłe z .viązJ.n\e się ze 
sztucznymi częściami kolana. 

Dr Hungeriord oraz jego koledzy, 
doktorzy Robert Kenna i Kenneth 
Krackow, dokładnie przebadali no­
we sztuczne kolano w ciągu dwóch 
lat na 22 pacjentach w wieku od 
27 do 95 lat. We wszystkich przy­
padkach stwierdzono, że wraz z 
upływem cza.su pacjenci mogą ru­
szać i zginać sztuczne kolano t:ik ja,i: 
prawdziwe. 

fatota wynalazku polega na za-
stosowaniu porowatej substa:1cji 
pozwalającej komórkom kości na 
jej „przerośnięcie". Tylko w wyjąt­
kowych wypadkach z~chodzi pot­
rzeba zastosowania obecnie używa­
nego specjalnego ceme:1b. łupi) 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· I . 
I . 
I . 
I . 
I . 
I . 

NA CZWARTEK - 11 lutego 

BARAN (21. 111-20. jV,) 
Przed Tobą jakaś ważna proco.J 

Może Ci ona przynieść duże zado j 
wolenie i sporo pochwał. Nie prze- • 

cenio,j jednak swoich s.il. ! 
BYK (21. IV-21. V) I 
Opin,ie o lud,zioch ze swojegoi 

otoczenia długo wyważaj przed. 
ich wygłoszeniem, aby nie uroz,'ćl 

kogoś, na kim Ci zależy. f 
BLIŹNIĘTA (22. V-21. VI) 
Stara, dawno zapomniana znaj o- i 

mość może s·ię nagle, w niezbyt• 
fortunny sposób przypomnieć. Zd o! 
bądż się na s.pokój. I 

RAK (22, Vł-22. VII) • 
Przy podejmowa,niiu decyzji pole-! 

goj r<iczej na włosnym doświa·dcze­
niu n-iż na o.piniach osób, które 
zna,sz tylk-o powierzchownie. 

LĘ,W (23. Vll-22, VIII) 
Twoja łot-wowierność jest powo­

dem, że pod pozorami przyjożni, 
ktoś u.siłuje naciągnąć Cię na zwie 
rzenio. Mogą z tego powstać p:ot­
ki. 

PANNA (23. Vlll-22. IX) 
N:e lekceważ pierwszych obja­

wów choroby. Są okazją do zas:ęg 
nięcia gruntownej porady o stanie 
Twojego zdrowia. 

WAGA (23. łX-23. X) 

malże tyle co psychiatrów. Możn:1 
by wrecz rzec. że dochodzci1ie 
przyczyn schizofrenii stało się nie-
ledwie ... testem proje:Ccyjnym, wyz 
walająrym pozanaukowe przekona 
nia badaczy. 
Wychodząc od spostrzeżenia, iż 

schiz0frenicy rodzą się częściej w 
pewnych porach roku, lekarze z O­
środka Badań Klinicznych w Londy 

············ ... ···•··• ........................... . 
! .. : 
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: --------------+• . : 
! Lube'skie Zoklcdy F:mn::iceulycz- : 
: ne „POLFA" - producent strzyka·: 
: wek jednorazowego użyłi<u (pokry- : 
: wają 50 proc. zapotrzehowanio), : 
: wkładów da sztucznych nerek, : 
: przyrządów do przetaczania ii.r.vi i : 
: płynów infuzyjnych oraz wielu in• f 
i r.ych potrzebnych naszej służbie : 
: zdrowia artykułów. Produkcja co : 
t roku wzrasta, a w ubiegłym, mi- : 
: mo licznych trudności, wykazało : 
: prawie 10-proc. dynamikę wzroslu: 
: i przekroczyła 500 mln złotych. 1: i Trwają ciągle prace nad zmniej• 
i szeniem bądź wręcz z!ikwidowo- ł 
: niem wkładów dewizowych w pro- : 
j dukcji uruchamianej głównie na : 
• rozmaitych licencjach. W tej dzie· f 
: c!zinie sukcesy lubelskich producen- i 
: tów są znaczne. Stosuje się bo-: 
: wiem z powodzeniem krajowe su• J 
i rowee lub w ostateczności łmpor• i 
: towana z krojów RWPG. i 
: N/z.: w Lubelskich Zakładach t 
: Farmaceutycznych „POLFA". t i CAF - z. Jaśkiewicz: f ............................ , .............. ....... ·---

Dla sprawdzenia tej hipotezy, ba­
dacze brytyjscy zaczęli po.,zukiwać, 
czy przypadkiem w płynie mózgowo 
-rdzeniowym schizofreników nie WY 
stępu;e jakaś w.,pólna dfa nich gru 
pa wirusów. Okazało się, że tak! 
U ponad I/3 chorych znc1lezion.o wiru 
sonodo'onv czvnnik uszkadzający ko 
mórki n{ózgu". Podobnie działając,\ 
substancję wykryto u znacz.nej czę 
ści chorych na inne schorzenia neu­
rologiczne lub psychiatryczne, jak 
np. miażdżyca rozsiana. 

Od wykrycia, Że czynnik taki ist­
nieje, do określenia zwiazku orzvczy 
nowego między jego występowa­

niem a cl1orobą centralnego układu 
nerwowego jest jednak daleka dro­
ga. Podjęto zatem starania aby usta 
lić, czy występowanie owego czynni 
ka wiru.sopodobnego je.st poprzedze 
niem 7.'.lchorowania czy też jest je­
go skutkiem. 

Naukowcy brytyjscy uzyskali po­
parcie dla hipotezy o istnieniu wi­
ru.5a schizofrenii od kolegów ze Sta 
nów Zjednoczonych. Ci ostabi wy­
kryli bowiem, że podczas badań pa­
cjentów w jednym ze ~zpitali w 
Waszyngtonie wykryto, iż · u lec1.o 
nych tam schizofreników wy.stępuje 
zawyżony poziom przeciwciał zwal­
czaiacych wirusy. Dotyczyło to orze 
de w.,zystkim przeciwciał zwalczają 
czych cytomegalowirusa. Jest to po­
pularny od cza.su pozamachowych 
powikłań Jana Pawia II - wirus, 
kt<'lrym zakażona jest większość lu­
dzi. Przebywa on jednak prz.ew•ż­
nie w stanie uśpionym, nie powodu 
jąc żadnego dostrzegalnego .schorze 
nia. Dzieje się tak, kiedy w orga. 
nizmie istnieją silne m~hanizmy 
obrony immunologicznej. Zainfeko­
wanie tym wirusem może jednak być 
bardzo niebezpieczne np. dla kobiet 
w ciąży i pacjentów, których orga­
nizm uległ osłabieniu z powodu in­
nego schorzenia. Wywołuje on wów 
czas uszkodzenia w mózgu, podob­
ne strukturalnie do tych jakie wy­
stępują u schizofreników. Odkrycie 
tego mechanizmu ~ jeśli z.ostanie 
on potwierdzony - stawia pro­
l>lem, jak zapobiegać w\rusogennym 
chorobom centralnego układu ne-r-
wowego. 

PAP 

AŻDY, kto podróżuje po pod górę i zatrzyma! się przed du­
Azerbejdżanie. zwłaszcza żym domem, położonym nad górskim 
zaś po połoź:onym na je strumykiem. Po kilku minutach ro­
i::o obszarze Nagorno- zmawialiśmy z wysokim, szczupłym 
Karabachaskim Obwo- mężczyzna - bardzo podobnym do 
dzie Autonomicznym, za starca uwiecznion~o pomnikiem. 

chwyca się starymi pami.Atkami kul- r=:::'!l!S::;;;;:;;::: 
tury, które zachowały się do na-

• s 

wchod.zący w skład huty ,,Baildon.". 
B~dą to specjalistyczne płytki ksztal 
towe, kątowe, profilowe itp., słu­
żące do leczenia szczególnie trud­
nych i skomplikowanych złamań 
kostnych. Pierwsze komplety tego 
rodzaju płytek sz.pitale i ośrod~i 
chirurgii urazowej mają 1trzymać 
na przeiomie II i III kwartału br. 
ł,ącznie z \Vytwarz,mym; już przez 
„Mikrohutę" od paru lat płytkami 

~ 
prostymi będzie to pełny profil tych 
detali medycznycn ułatwiających 
wyd1tn;e zra.,ta!'lie się złamanych 
kości. Dzięki stornwaniu ich, skraca 
się także czas leczen!a i ułatwia się 
zabiegi lekar::'.,:e. Metoda fa jest 
również bard;~\ęj niezawod:i.a w ?O· 
rÓ\VT13.niu do leczenia zb.m;;iń pr~y 
uż.yc-' u tradycyjnych, uciążhvych 
dla pacjei:1~ów gor.,ctów gip,owych. 

,,Mikrohuta" 7.aspokaja już wpo­
liłi,},.f2::Z:::.::&LLlhi!.cb,&J,:t.~'J!E.ł'!:lilil trz.ebowanie krajowej chirurgii ura-

Usuniecie kamfenia 
. ' 

I ki 
Trzy nues:ące uplynqio od chw.li 

przeprowadzenia tej operacji, Pa­
cjent czuje się dobrze i przystąpił 
j4ż do pracy, co świadczy, ie opcrac 
ja była udana. A oto jej szczegóły. 

zowej w zakre.o.ie produ\<:cji płytek 

prostych, eliminując bardzo dr-ogi 
import. Wytwarza się je z bardzo 
szlachetnych gatunków stali stopo­
wej, której produkcję sprawn:e o­
panowano w ,,):Iikroh11de". 

Kierownictwo zakładu planuje 
stwo.rzyć w tym roku zapas maga­
zynowy płytek chirurgicznych po to, 
aby placówki lecznicze w każdej 

ch\Vili mogły otrzymać od produ­
centa potrzebny rodzaj p_lytki i 
wkrętów do nich. PAP 

GDY~lA RW.\., DerdO\\"Sklego 
I!. - malarstwo Alehsandry Ra­
dziszewsk.i2.i - w g 12-18 

KINA 
GDAŃSK !>lWD~IJESCIE LE· 

NISGH . .\D - Przygody baroxi-1 
!\liinchhausena (fr). g. 16.30 

WRZisSZCz BAJ.KA - przygoda 
arabska la"g) g 16.~0. Z,\ WJ6ZA 
- Gorączka sołJotniej nocy (U~A) 
od 1. IS. g, 16 SO 

SOPr.:lT BAL1Tlt - Bitwa o Mi 
dway (USA) od I. 12, g. 15.45, Hl, 
l'OLO'lói.\ - S1.1per[lOtwór (jap,, 
g 16.30 Wie!ka ma1ó.vka (pal, od 
! i5. 1: 18 J-0. 

GlJ'l.:-ilA <bROD~l!E~Clr: W,\R 
SZA\\'A - \V nusn•ni i w pu,.;z­
c,y (poi) g, 9 lS.:<,J, Inny ntęi­
czyzna inna ~znn'>a (~H.D) od 1. 
15 g 18.30 STCDYJŃE A'fL.·\.N­
'l'\C - Czule miejsca (pol1 od l. 
la, g 16. :6.30 GOPLANA - Przez 
Góry Skaliste (l:JSA) g, 16.30. La• 
wina (USA) od l. 16 g 18.30 
OBŁ{;ŻE M-\RYN.-\RZ - 'l'eść 

(Cl<!S) Od 1. ,~ g, !6.30, 18. 
GRABOWEK F.\.LA - Przygody 

Calineczki (jap) g, 16 Szarada 
!Poll ot! I 18. g 17.30 

ORLOWO NEPTLN - Zmory 
(poi\ od I. 18 g, 16. ie. 

CHYLONI.-\ PROMIE:'- - Prosi~ 
słonia (poi) g 16.30 Trędowata 
11 ,,11 0<1 I 12. s,: JS. 

OKS~:wrn GROM - Roman I Ma 
,:f·, ,ooh cd I. 18 g 19 

1n:'t1A A'l'RORA - llestia (pon 
od 1. 1 B. ~- 16 ~-O 18.30, 

TCZEW WlSL.\ - Pi~kna I po 
tl_~.-ór (cze~) od 1. :2. Szkarłatny pi 
r~t (USA) od l. 15, 

Trzy lata temu w mosk:ewskim 
centrum transplantacji 42-letniemu 
inżynierowi jednego z wkładów 
drzewnych w Kraju Altajckim prze 
szczepiono nerkę. Po roku we 
wszczepionej nerce utworzył się ka­
miet'l. W światowej chirurg:i nie by 
Io do tej pory tak:ego przypadku, 
aby z wszczepionej nerki usunięto 
kamień. 

JfH&MMtfłStf1WEWWS , .. ,. IS 

Kiedy zdrowie pacjenta z d:iia na 
dzień pogarszało się, grupa lekarzy 
z Ałtajskiego Państwowego Instytu­
tu Medycrnego w Ba.rna:ule -zdecv­
dowa!a s'ę prze_p~owadz:ć openiję 
wyjmując k,1m,en z przeszczep,1-
nej nerki. 

• Juk U SI 
Przed 26 laty z inicjatywy prof. 

'.Hariana Wilczka powstało w Z.1ko­
panem Sanatorium Prtewlel,;IF·h 
Sl'horzcń Oka. Je~t to jedna z nie-

• 
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DO SZPITALA Z WŁASNYM tOŻKl!aM 

Tylko dzięki zaradności i własnej po­
mysłowości zdołali dostać się do szpi­
tolo dwaj chorzy Sycylijczycy, wyma­
gojqcy kuracji szpitalnej. 52-!etni Lu,gi 
Ermito i 85-1etni Filippo Segreto zgło• 
sili się do szpitala w Patti kolo Messy­
ny. Lekarz w izbie przyjęć stwierdził 
wprawdzie, że obaj powinni zostać ni~ 
zwłocznie umieszczeni w szpitalu, lecz 
źe wszystkie łóżka były zajęte, poro­
dził chorym, by sami zatroszczyli się 
o miejsca dla siebie. 

Ermito i Segreto zjawili się wkrótce 
ponownie u bram szpitalnych z ... 
łóżkami pożyczonymi u krewnych. Zo­
st;ili przyjęci do leczenia. 

HONORARIUM LEKARSKIE 
W._ ZIEMNIAKACH 

Na Wyspach Salomona położonych 
no Oceanie Spokojnym panuje zwy­
czaj, iz lekarz za swe usługi otrzymuje 
honorarium w ... ziemniakach_ Uksztolto 
wal się specjalny cennik. Za normalną 
wizytę u lekarza w dniu roboczym i w 
porze dziennej honorarium wynosi je­
den ziemniak. Zo udzielenie pomocy 
lekarskiej w godzinach wieczornych na 
!ety się pięć ziemniaków. W dniach 
św•ątecznych za pomoc lekarską 
płoci się podwójną ilością ziem­
niaków. 

OPEltACJA USUNIĘCIA TŁUSZCZU 

- W jednym ze szpitali nowojorskich 
przeprowadzono niezwykłą operację. 
42-1elni mężczyzna poddany został za­
biegowi usunięcia 68 kilogramów 
tłuszczu, z okolic brzucha. Pacjent -
ze względu no olbrzymią nadwagę -
miot poważne trudności z 12ddycha­
n1em. Jego życiu zaczynało zagrażać 
niebezpieczeristwo_. Mimo usunięcia 
dość znacznej ilości tłuszczu, mętczy--sadzi w o)(rodzie ziemniaki. Chcia­
łem dojść do niej, jednak znalazłem 
się nad prawdziwą przepaścią, )(dyż 
oi::ród zna.1dował się w wąwozie. 
Zejść nie sposób. Zawołano Chanum 
i kobieta wspięła się na górę. Nie 

zna waży niestety nadal sporo, bo 
317 kilogramów. 3-godz:nna operacja 
przeprowa0zono lOstoła na specjo:n1e 
przygotowanym w tym celu stole, był 
on f;zykrotnie większy od normalnego. 
W operacji wziął udział 15-osobowy 
z-espól lekarzy i personelu pomocrii­
czego. N• jwi~cej czasu zajęło leka­
rzom właściwe ułożenie pocjenlo. Je­
śli stan pacje.,!a na ta pozwoli, leka­
rze przystąpią da dru(Jiej operacji. 
Również z okolic brzucha zamierzają 
oni usunąć ok. 55' kilogramów !łu­
szczu. - a Ul , .... 

Tytoń 

szkodzi krwi 
::'.\aukoi,,:cy z brytyj..-.kiego Osrodka 

Badań Medycznych z.aobse.J:wowali, 
że we krwi pal;iczy tytoniu z.n.aj. 
duje się znac7.11ie więcej uszkodzo. 
nych komórek aniżeli we krwi ludzi 
niepalącyrh, Stwierdzono, że JUZ 

jeden „dymek z papierosa" powo­
duje zmiany genetycme w ogrom­
nej 1iczbie komórek krwi. Nie wia. 
domo jednak, czy to usiltodzvne 
komórki powodują głód nikotyny, 
czy też są powodem l.a•twiejszego za 
padania palaczy na choroby nowo­
hvorowe. J?odatność na choroby no 
wotworowe na tym tle - twierdzą 
badaoze - jest cechą indywiqualną. 
Uczeni brytyjscy dążą do opraco­
wania metody badania krwie, która 
pozwalałaby oszacować prawdopodo 
bieńslwo pow,~tania tkanki no\\'0-
tworowej, PAP 

Prawdziwym rekordzhtą wśród 
rekordzistów" je~li idzie o liczbę 
matuzalemów je&t obwód Nagorno­
Karabachaski. Tu na 100 tys. miesz 
kańców przypada 100 długowie­
cznych osól>! 

liezny<-h tego h·pu pl.i,·ówek, w któ­
rej IN•zy Mii: <·horohy błony llai,ty­
nlowej oka i nerwu wzrukowego. 
Od chwili uruchomienia sanatorium 
przyjęło blisko 4 tysiące p:u•.jcntów, 
ratując wlt!lu z nich wzrok. S'lkoda 
tylko, :i.e parę lat temu przeniesio­
no lecznicę z .dużego obszerneg? bu­
dynku (1amieniono go na dom w<•n· 
sowy). dCI l'lasnci.o i w dodatku pry-- --ka najważniejszych. W odżywianiu 
podkreśliłbym rolę tłuszczów zwie­
rzęcych. a także produktów z kwaś­
nego mleka w połączeniu z boga­
tvm zestawem jarzyn I tzw. traw 
korzennych. Posiadam analP:ę 12 ga 

Uwa-żaj. Twoja chęć przeżycia 
i:;rzygody może przyspożyć Ci klo­
połów i spowodować, że zabrniesz 
w ślepą uliczkę, z której wyjście 
nie będzie ła,twe. 

SKORPION (24. X-22. XI) 
Jeszcze nie pora oby wrócić do 

spra,w, które stanowią kość n-iezgo 
dy między Tobą o bliską osobą, 
Twoja cierpliwość będzie nagro­
dzona. 

szych czasów. 

NIEZWYKŁY POl\'INIK 

W Grocie Az~,chskiej znajduje się 
icdno z najstarszych w ZSRR ko­
czowisk ludzi pierwotnych. Chuta­
wank - to doskonale zachowana 
świątynia chrześcijańska. jedna z 
pierwszych w świecie, założona w 
Pierwszym wieku naszej ery. W po­
bliżu wsi Schotraszcn rośnie ogrom­
ny platan. również jeden z najstar­
szych na ziemi. Liczy on przeszło 

500 Jat. 

W śród kaukaskich matuzalemów 
STRZELEC (23. Xl-21. X!I) 
Zaskakująca wiadomość pok.zy­

• żuje n,ieco Twoje plany osobiste, 
I n:emniej god•no jest st• rnnnego i pq-zemyśler.,io. Otworzy przed Tobą 
• dobrą perspektywę. ! KOZIORO%EC (22. Xll-20. I.) 
• Zostaniesz poddany próbie wyka 
I zanio swoich umiejętności zawodo-

wych. Trudny to będz,e egzamin, 
o,la postarnj się zda,ć go no piąt­

kę. 
WODNIK {21. 1- 20. li) / 
Chocia~ wyda,je Ci się, że wiesz 

kia pod Tobą kopie dolk', nie wska 
zuj wprosi palcem dcpók·i nie zbie 
rzecSz dc.wodów pa-lwierdzoją(:ych 
Twoje przypu,szczcn;e. 

! RYBY (21. 11-20. Ili) 
I Czyjaś serdeczna treska towarzy­
• szy Twoim poczynaniom. Poprawi 
! Ci samopoczucie fakt, iż jest ktoś, 
! _no ezyJq pomoe możesz liczyć. 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Prz~· wjeździe do głównego miasta 
o)Jwodu - Stepanakertu na niewy­
s'okim wzgórzu wznosi się pomnik, 
przed którvm nie sposób nie zatrzy­
mać się. Dwie tv;arze - kobiety 
i mężczyzny - zorane zmarszczka­
mi. patrzą madrze, a zarazem ... we• 
soło. Jak gdyby zdawały się mówić: 
tyle już. w życiu widziałyśmy,· ale 
przed nami jest jeszcze do zobacze• 
nia wiele ciekawych rzeczy. 

„Jest to szczególny pomnik - z 
duma mówi nasz kierowca Afiz. -
Wzniesiono !<O na cze~ć lud7.i. któ­
rzy przeżyli ponad 100 lat". Gdy 
przybyliśmy do wsi Getawan, Afiz 
zaproponował: 

„Jeśli chcecie zapoznam wa, i 
człowiekiem, który żY.le ponad 100 
lat". 

Samochód ruszył stromą dron 

Atam Atasjan ma 117 lat. Całe 
życie spędził w tutejszych stronach. 
Pracował. wychowywał dzieci, przez 
jakiś czas był przewodniczącym 
kołchozu. 

I 

„SETKA" - TO JESZCZE 
NIE WIEK! .. , 

Dane o tutejszych matuzalemach 
zbiera od lat kierownik gabinetu 
metodologicznego obwodowego szpi­
tala. Choren Bazijan. 

.,W naszym obwodzie - powie­
dział - dłur;owiecznych mieszkań• 
ców spotkać można chyba we wszy­
stkich wsiach. W mojej kartotece fi­
guruje ok. 170 osób, które przekro­
czyły setkę. I co jest bardzo wa­
żne, prawie wszyscy prowadza ak­
tywny tryb życia i nadal pracują. 
Przyjechałem niedawno do wsi 

Kanacztala. w rejonie szu:,zyńskim 
- kontynuuje Choren - by poro­
zmawiać I czcigodną kobietą, 
Chanum Catrjan. Nie było jej w 
domu, powiedziano mi. ~ :z !Yn~ 

było po niej znać wysiłku. A Uczy 
ona ... 118 lat, zaś jej syn 90"! 

Sekretarz szuszyńskiego rejono­
wego komitetu Komunistvcznej 
Partii Azerbejdżanu, Nijaz Gadzijew 
również interesuje się sprawami 
długowieczności. Ma spisanych wie­
le ciekawych spostrzeżeń, obserwa­
cji. 

Warto chyba porównać liczbę 
osób w wieku 100 i więcej lat na 
100 tys. mieszkańców w różnych re­
jonach kuli ziemskiej. W USA jest 
ich 1,5, we Francji - 0,7, w W. B'i·y 
tanii - 0,6, zaś w Japonii zaledwie 
0,1. Interesujące są dane dotyczące 
ZSRR. W Estonii np. takich osób 
jest 1,3, na Ukrainie - 4,8, w Ta­
dżykistanie - 8,1, Armenii - 24.3, 
Gruzji - 39,3, zaś w Azerbejdża­
nie 48,3 osób! W wiosce Agejri mie­
szka jedna z najstarszych kobi,~t 
ZSRR - Afruz Gasanowa, która 
niedawno obchodziła jubileusz 140-
lecla ! )Jadał l)l'aooje, tkając dy­
wany-I ... 

,,TAJEMNICE" 
DLlTGOWIECZNO$.CI 

Wszyscy stulatkowie, z którymi 
rozmawialiśmy, podkre5lali du?.e zna 
czenie aktywności życiowej, pracy. 
Większość długowiecznych ludzi spo 
ro i chętnie ,p.acuje - uprawia zie­
mię, zajmuje się hodowlą. 

Oczywiście. Istotne znaczenie ma 
też czyst.!1 g_órskie powietrzl? oraz 
umiarkowane, jakkolwirk nieskąpe 
odżywianie się. W menu obowiąz­
kowe są produkty z kwainego mle­
ka, jarzyny !... trawy! 

.,Chciałem zwrócić uwagę - mó­
wi przewodniczący zarząd11 nauko­
wo-badawczego Republikańskiego To 
warzystwa Gerontologów, M. Suł­
tanow na to, iż dłu,tie badania trybu 
życia dluRow!ecznych . mieszkańców 
Ka\lkaz11 i innych rejonów ZSRR 
§w!ade!~ o tym, jak watne je~t po• 
łączenie wielu czynników. A oto kil· 

tunków takich traw, których spo­
żywa1tie daje organL:mowi duże bo­
gactwo niezb(:dnych składników. Ko 
lejna sprawa - to sposób przygo­
towywania posiłków. Najkrócej je­
go zasadę można scharakteryzować 
w na~tępuj(Jcy sposób: nie naduży­
wać temperatury, Trzeba przy tym 
dodać, ie jeśli idzie o umiarkowa­
nie w jed,:eniu, · trndycje narodowe 
w Azerbejdianie są w tym WZ)(lę­
d·de bardzo silne. Te same tradycje 
(Azerbejdżan był niegdyś muzułmań 
ski) zabraniają micszkai1com repc1-
bliki picia napojów alkoholowyd1. 
Obciążenia fizyczne są potrzebne, 
ale z umiarem. Ważną cechą jest 
zrównoważenie charakteru". 

I co jeszcze bard:w istotne. Ma­
tuzalemowie żyją stale w rod?.in­
nych stronach. Tu zamicS'Zkiwali ich 
ojcowie: dziadowie i pradziadowie. 

WŁADYSLA W KNYCPEI, 
(Moskwa - PAP) 

Nr 29 (7700) 

WEJHEROWO ~WIT - Tyrno­
"'"ka caryca (bulin od 1. l~ 

RADIO PttOtONUJ E 
PROGRAM f.OKALNY 

1'7.15 ł"elieton 3kt. - M. Gost­
kr,,_y-,;k , c, 17.20 - nra i Sp!e\Vc:! zcs 
pót „q e- Cce,;;_• • !7.~J - Przegląd ak 
tualn.o~l,,;.i \Vvbrz-eta 17.-10 - Snic 
wa J2n.p G..:i 1 way 17 !:O - Roczni­
ca v:yzw !er a E!blc",ga - aud. S . 
l\1o.Enows .c,e~ ') 18 .30 - n c-zc-·~ć 
a.udvcj1 .Zt nże" - M. Wę,:rzy­
nowicle, 18.4,: - r,1'nzyka ir•stru­
mentalna. J8.5S - Komun:katy. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

!5 ,,5 - Program dnia 
15.50 - G'elda 
16 fj0 - Teatr c!la dziec!: .Kar am 

puk'' <5) f'T'lS!ZllZyn przedszkola­
kó•~,: ,.Tik-tak'' 

17.M - Dziennik 
17.ZO - L0S0\11/a':'1.~e Expres! Lotk.a 

I Mal .. )',o Lr>tka 
17.ś5 -- Kron i'{3 m!strzo"tw łw1ata 

w biathlonie 
1~.05 - Rolnicze rMmow~ 
18.Z0 - Rozmav,riamy o cenach -

"'JVtan!a - oóin1e - odpo„N!~d.zi 
'8.:\0 - Dobranoc 
19 oo - Pried i po tournee: Stan! 
sław W;slock! - ,.Nie t'.l"lko o 
królu Rogerze" 

19.30 - Dziennik telew!:i:yjny 
?~.,~ - Mo-nitor ~.!mowy 
20.4~ - ,.Elvis. Elvis" - ftwt!<hlrt 

f~lm fa~ularny 
~,.z; - Dziennik 
22.~5 - Melodie na dobra111-

PROGRAM D 

18.55 - Program dnia 
19 'lO - PANORAMA - maf. !<nf. 
19 ~O - Dzlc-'lnik •telewizyjny 
20.15 - Muzyczne wczyty - AHon 

so Morena 
:!0.45 - Podwójna moralno,!,6 - pro 

gram publ. 
:a:" 25 - Zakońc-zenie 1>ro&r&M\l. 

om 

wal:w~o domu. Tote-ż zalt•dwie ~9 
mie,i.-;c, jakimi dysponu.ie zakopuu­
skic sa.n.1toriu111, wykorzy,tywan• 
jrst przez okragl:v rok .. \limo wszy­
stko, pac.ie-ud <'Zll,i~ si~ tuta.I jak 
u siebie w domu. A jest to 7.a,111-
gą w duże.i mierze "iel11letr1i'-'J;;O 
ordyrutora i lekarz.., dr. Szc,7,:,ne~'I 
Ziohro\•:skiego, laureata najmilsTe• 
<:'O ord<'ru - Orderu l'śmi<"rhu, 
pr:zy711aw«n<-,rn przez najmlo<ls:r.yrh. 

'.\ /z.: IJ.róra) na lekcji w sana to• 
rinm, (dllł) lekarz :Sadzie.la Kla~in• 
ska had.1 pa<·.ienta. 

CAF - Stani-ll.tw :Uomot 

WYDAWCA: R8W „Pra•a„K•iąt 
ka-Ruc-h". Gdańskie \\' ydawnich,·o 
Prasowe 80-9'.;8 Grta.ńi,k, ut. T~rg 
nrzewnv 3/7. Druh:: l'r:..~owe, za­
kł.i.dy Grarirznp 8R-9!"'18 Gll,tń!llk, 
nl. Taf!? Drzewny ~ł/11. 

HT'D,\KCL\ Grlańsk, T&rlJ 
Dr·,cwny 3/i. 

Nasz arlre~ f'O<'z!owy: Rc<la'<c1a 
,.,\ leC'zór Wybt'zc~a•• 80-9ri8 
Gci 1n-.:k 50 !-ikrytkc1 pocztowa 
nr 18. 

OGl,OSZr.:"11 A 1'117. Y,Jl\lCJ /\; 
Biuro Or,loszeń - Gdańsk, Tan: 

Drzewny 3/7; czynne w l(Odz. 9-15, 
W Sobol<: w ROd:,:. 9-12. 

UPT - Gdynia 1, ul. IO Lu!~go 
10, tel. 21-75-79 W ló(Od2: 10-17. 

UPT - Sopot 1, ul. Ko~cluszkl !, i~.'..:.1?-17-84 w l(odz. 10-17. •obot:v 

UPT - Gdańsk ~. Wrzeszcz. al. 
Grunwaldzk.s 10:l, w ,:ort~ 8-IB. 

WUP - Grlańsk, ul. O111,:a 2212g, 
w ~odz 8- 20 . 

Pr('nllml'rata mt('s\cezna 89 rł. 
k\7,"ćirt aln:i 264 zł. l)Ółroczna 528 :d1 

ro cz na J 006 zł. 

Nr indeksu 3"685 

PZG. Zam. 168 - A-1. 
WJ 
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